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‘Si przywódców CSRS
ly' l«.3«r związku z obchodzonymi
z°6r 1Sł-z bratnie narody CSRS rocz-

a to2.imi wielkich w ich historii
Im. Aarzeń: 60 rocznicy odzyska­
nia w, | niepodległości, 30 rocz-

p nacjonalizacji oraz 10 rocz-

A! f' proklamowania Federacji.
. . ch i Słowacji — Edward

ogra*1 rek’ Henryk Jabłoński, i
teieJJ^r Jaroszewicz wystosowali
dpo^feustava Husaka i Lubomira

\ovgala depeszę z gorącymi
drowieniami i najlepszymi

m Ujieniami.

Jeśli czujesz się
zbyt niski, prze­
ślij 67,50 koron
szwedzkich do

„Nowego Wzro­
stu” jedząc pro­
teiny, rzucając
palenie, wyciąga­
jąc się co rano i

stosując odpo­
wiedni krój u-

brania, super-
wysokie obcasy
i superfryzurę.
Na zdjęciach wi­
dzimy delikwen­
ta, który posłu­
chał rady, ale o-

strzegai „po­
gódźcie się ze

swym wzrostem
i nie Wyrzucaj­
cie pieniędzy w

błoto”! Można
mu z całym

przekonaniem
przyznać rację.

CAF — Pressens

. . raterska przyjaźń — głosi
depeszy — łącząca narody

i Sd)1 ?ski i Czechosłowacji, cemen-

’j s’ka/ana z każdym dniem rozwo-

i Leny współpracy i zbliżaniem na-

Polsttch społeczeństw uzyskała
Wst, /ałe podstawy dzięki ideowej'

na mości naszych partii i wspól-
wst. ustrojowej obu państw.
4t- soi
im His ’————

“Uroczystości

Pechw '

_

Pradze
lar. .frf,

piątek na Zamku Hradczań-
G*im w Pradze odbyła się uro-

;b. <sta akademia poświęcona 60-
w jiiu powstania państwa cze-

skiegoosłowackiego i 10 rocznicy pro-
Srimowania federacji dwóch

5 raWnoprawnych republik —

'16k (eskiej i Słowackiej. Przemó­
wienia wygłosili sekretarz gene-

at ,lny KC KPCz, prezydent
iba «”RS, Gustav Husak, i premier
/ ięiRS Lubomir Sztrougal.
hedlęt—■ ------------- -------------------------
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logralPonad 150 więźniów w zakła-
ultutnie penitencjarnym w Tarrago-
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Kzy się w liczącym 2 tys. lat

Augsburgu — jednym z centrów
im •ołudnia RFN — z rozmachem

Czjtorganizowany „Polnische Wo-
eśahe" — „Tydzień Polski”. O pro-
a t ramie tej wielkiej prezentacji
MlrtaSZe®° kraju na trudnym ba-

1ja!?arsktói terenie , pisaliśmy już
t8(zczegółowo przed kilkoma ty-

rodniami na łamach „Echa”, po-
ul.mżez rozmowę z oficjalną dede-

Kaiiacją Augsburga, która gościła
n. in. w Krakowie.

„Tydzień Polski” w Augsbur­
gu poprzedziły otwarte jeszcze

J?od koniec września br. wysta-

polskiej sztuki współczesnej,
oflKtóre umieszczono w pięknych
astwnętrzach augsburskiego ratu-

największego w RFN.

! Zadanie zorganizowania wy­
stawy otrzymał krakowski Od-

jdział „DESY”, komisarzem był
a, dyrektor tej placówki Konstan-

dfty Węgrzyn, a całość ekspozycji
■^Przygotowała Galeria „Pawilon”

ieiZ Nowej Huty.
, Po powrocie z Republiki Fe­

deralnej dyr. Węgrzyn stwier-

^.dził w . rozmowie z nami, że

e sztuka polska odniosła w Augs-
, iburgu autentyczny sukces. Zo-

irstani.e najprawdopodobniej prze-

Polska sztuka
>r

uu ratuszu w
Ui-TułTM 4»4 ‘UO

____

» . . .
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iZamiast do dzików;.,
ł • •

W Sarre-Union we Francji, 52-
fi letni farmer, pilnując w nocy
-f zbiorów przed dzikami, dwukrot-

(nie wystrzelił w kierunku krza­
ków, w którjOTh „coś” się poru-

szyto. Zamiast dzików odnalazł
<1 Jednak dwóch postrzelonych przez

siebie... żołnierzy.
.kołnierze ci maskowali się w

"rzakach w ramach przeprowa-
<i2ahych w okolicy manewrów.

I

!

KRAKÓW
ROK XXXIII FISMO POPOŁUDNIOWE Nr 244 (10216)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 28, niedziela 29 X 1978 r.

Posłanie

A) Bu C8F®1
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek skierował posła­
nie do prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Jimmy
Cartera. W posłaniu zawarte

jest stanowisko Polski odno­
śnie istotnych problemów mię­
dzynarodowych oraz dalszego
rozwoju stosunków polsko-a­
merykańskich.

Posłanie zostało przekazane
26 bm. w Waszyngtonie przez
ambasadora PRL Romualda

Spasowskiego na ręce podse­
kretarza stanu Davida Newso-
ma.

W SZTOKHOLMIE podpisano
27 bm. umowę o współpracy
między Polską Akademią Nauk
a Szwedzką Królewską tAkade-

mią Nauk na lata 1979—80.
KOMBINAT GAZOWY pod

Orenburgiem (Ural południo-

ZE ŚWIATA
wy) osiągnął projektowaną
zdolność produkcyjną. Oczy­
szczony gaz popłynie stąd ga­
zociągiem „Sojuz”, budowa­
nym wspólnie przez 7 krajów
socjalistycznych — Bułgarię,
Czechosłowację, NRD, Polskę,
Rumunię, Węgry i ZSRR. Dłu­
gość tej magistrali prowadzą­
cej do zachodniej granicy
ZSRR wynosi 2.750 km.

niesiona do Monachium, a po
zamknięciu zakupiona trafi do

(Dokończenie na str. 2)

Zespole filmowym „ILUZJON”w

powsraje nowy film w reżyserii
Jana Batorego pt. „Skradziona ko­
lekcja”. Scenariusz wspólnie z re­
żyserem napisała Joanna Chmie­
lewska. Scenografię opracował
Zdzisław Kieianowski. Główne ro­
le odtwarzają: Izabela Dziarska i
Elżbieta Starostecka, oraz Krzy­
sztof Kowalewski, Stefan Fried­
man i Włodzimierz Witt. Film jest
zabawną komedią kryminalną o-

powiadającą o skradzionej kolek­
cji znaczków pocztowych. Na

zdjęciu: ha planie filmu „Skradzio-

tro pogoda w rejonie
akowa kształtować się

ędzie na skraju wyżu,
achmurzenie duże z

rzejaśnieniami i rozpo-
odzeniami. Rano zamglę-
ia. W ciągu dnia prze­

lotne opady deszczu. Wia­
try z kierunków zachodnich i

północno-zachodnich 3—:6 m na

sek. Temperatura dniem S—11,
minimalna nocą 4—1 «t. C . (w)

Prezes NK ZSL marszałek Sej­
mu Stanisław Gucwa dokonuje
dekoracji odznaczeniami pań­

stwowymi.
Fot. JADWIGA RUBlS

Milion uchodźców
libańskich

W wyniku marcowej agresji
Izraela na Liban i krwawych
starć, jakie po niej nastąpiły
wewnątrz kraju, około miliona

Libańczyków musiało
swe rodzinne strony
los uchodźców.

Informację tę podał
pracy i spraw socjalnych Liba­
nu, Ąsaad Rizk.

opuścić
i dzielić

minister

I

poszu ki-

i

Z dalekopisu
• Radzieccy rybacy urato­

wali w nocy z czwartku na

piątek czterech lotników, ame­
rykańskich, członków załogi
patrolowego samolotu mary­
narki wojennej USA, który u-

legł katastrofie nad. Oceanem

Spokojnym. Trwają,
wania pozostałych u członków

załogi.
• W stolicy Nepalu, Kat­

mandu, podano w piątek do
wiadomości, że podczas wspi­
naczki na szczyt Dhaulagiri
(8.172 m) w Himalajach ne­
palskich zmarl 20 bm. alpinista
japoński, Katsuyoshi Kogure.
Trzech innych członków wy­
prawy zginęło pod lawiną 23

I
i

na kolekcja” — operator Bogu­
sław Lambach i reżyser Jan Ba­

tory.
CAF — Rozmysłowlcz

Jutro w sali Teatru Kameralnego
Dawno nie mieliśmy okazji oglądać w Krakowie festiwalu

damskich fryzur. Jutro, w niedzielę, w sali Teatru Kame­
ralnego, z okazji 50-lecią Izby Rzemieślniczej w Krakowie, -

Cech Rzemiosł Różnych organizuje taki właśnie pokaz.
Festiwal rozpoczńie się o godz. 11 -ej defiladą modelek,

uczesanych według wymogów mody w latach 1958—1977. W

drugiej części będziemy mogli zobaczyć najnowsze propozy­
cje na aktualny Sezon.

W części artystycznej wystąpi z recitalem znana krakow­
ska aktorka Marta Stebnicka, którą przeznaczyła swoje ho­
norarium za ten koncert na konto odbudowy zabytków Kra­
kowa. Również organizatorzy festiwalu przeznaczają cały
dochód z imprezy na ten sam cel.

Zapraszamy do Teatru Kameralnego w niedzielę! (es)

Hugo Kołłątaj patronem Akademii Rolniczej

Na jubileusz swej uczelni

W wypełnionej do ostatniego miejsca hali „Wisły” witał

wczoraj JM Hektor Akademii Rolniczej w Krakowie — prof.
dr hab. ~TADEUSZ WOJTASZEK — gości, byłych wychowan­
ków, pracowników oraz studentów przybyłych na jubileusz
25-lecia uczelni.
W uroczystości wzięli udział

m. in.: prezes NK ZSL, marsza­
łek Sejmu — Stanisław Gucwa,
z-ca członka Biura Politycznego

PZPR, I sekretarz

A. Gromyko
zakończył wizytę
w Paryżu

27 bm. dobiegła końca wizyta
radzieckiego ministra spraw za­
granicznych Andrieja Gromyki
w Paryżu. Został on przyjęty w

Pałacu Elizejskim przez prezy­
denta^ Valery’ego Giscarda

d’Estaing i odbył konsultacje z

szefem francuskiej dyplomacji
Louisem de Guiringaud.

Jednym z najważniejszych re­
zultatów

wiedź,
d’Estaing
roku do
nie sekretarski generalnego KC

KPZR, Leonida Breżniewa.

tej wizyty
iż Valery
uda się w

Moskwy na

jest zapo-
Giscard

przyszłym
zaprosze-

Smutny bilans sezonu

który

Zakończył się jeden ź najtra­
giczniejszych okresów turysty­
czno-narciarskich w Tatrach.

W ciągu 10 miesięcy zginęło
w Tatrach 39 osób, w tym po

polskiej stronie 25 a po słowac­
kiej 14 (ostatnia ofiara polskich
Tatr to młody leśnik,
zginął 3 dni temu).

Słowacka „Horska Służba"
odnotowała w swoich kronikach

oprócz tego 145 ciężkich wypad­
ków i 280 lżejszych. Nasi ratow­
nicy natomiast zapisali ponad
1000 wypadków narciarskich
wśród których aż 465 to były
ciężkie urazy ciała.

Ponadto ratownicy polscy
brali udział w 98 wieloosobo­
wych wyprawach ratunkowych

z-ca min.
drzewu e-

PZPR w Krakowie — Kazimierz

Barcikowski, który objął hono­
rowy protektorat obchodów ju­
bileuszowych, kierownik Wydz.
Rolnego i Gospodarki Żywnoś­
ciowej KC PZPR Jerzy Wojtec-
ki, wicepremier — Longin Ce­
gielski, prezes CZSR min. Jan
Kamiński, wicemin. nauki,
szkolnictwa*wyższego i techniki

Tomasz Biernacki, T

leśnictwa i przemysłu
go — Józef Kardyś, delej^cja
Ministerstwa Rolnictwa z dyr.
depart. nauki Marianem Brzós­
ką na czele, wiceprezes PAN —

prof. Szczepan Pieniążek, se­
kretarz KK PZPR — Zdzisław

Gasidło, prezes KK ZSL —Wła­
dysław' Cabaj, przewodniczący
KK SD — Jan Janowski, pre­
zydent UM Krakowa — Edward

Barszcz, przedstawiciele władz

partyjnych i państwowych z

województw: bialskiego, często­
chowskiego, kieleckiego, kroś­
nieńskiego, nowosądeckiego,
przemyskiego, rzeszowskiego,
tarnobrzeskiego i tarnowskiego,
rektorzy wszystkich Akademii

Rolniczych w kraju i rektorzy
krakowskich szkół wyższych,
dyrektorzy instytutów nauko­
wych.

Przybył również konsul ge­
neralny Francji — p. Marcel

Roux oraz przedstawiciele bra­
tnich uczelni z ZSRR. Bułgarii
i Węgier. Wychowanków uczel­
ni reprezentował mgr inż. Jan
Bujwid, który rozpoczął studia

na Wydziale Rolniczym UJ w

.1918 roku.
Minister Tomasz Biernacki

wręczył JM Rektorowi akt ga­
dania Akademii Rolniczej w

Krakowie imienia Hugona Koł­
łątaja, a prof. Władysław Bo-
ruśiewićzz Politechniki Kra-*

kowskiej przekazał przy tej o-

kazji popiersie wielkiego uczo­
nego dłuta Jadwigi Horcdys-
kiej.

Historyczne tło rozwoju Aka­
demii Rolniczej w Krakowie cd

uzyskania niepodległości Polski
w 1918 roku do utworzenia sa­
modzielnej uczelni w 1953 roku

przedstawił dr h.c. prof. dr Ta­
deusz Lityński, po czym wice­
premier Longin Cegielski omó­
wił szczegółowo wkład uczelni

i 91 wyprawach poszukiwaw­
czych.

Według GOPR — 5 osób
zmarło w Tatrach polskich na

zawał serca. Najwięcej wypad­
ków doznali jednak młodzi lu­
dzie — ryzykanci przebywający
często po raz pierwszy w Ta­
trach. (A. Rak)

otrzymał
Lityński,

Bieniarz, Euge-
Wieńczysława
Kropp, Jan

Młodzianowska,
Micczy-
Pielka,

w rozwój nauki i gospodarki
narodowej. Z aktualnym sta­
nem i perspektywami rozwoju
AR zapoznał zebranych JM
Rektor prof. Tadeusz Wojta­
szek. ✓

Z okazjii jubileuszu zasłużo­
nym pracownikom naukowym
przyznano odznaczenia państwo­
we. Krzyż Komandorski Orderu
Odrodzenia Polski

prof. dr Tadeusz

Krzyże Oficerskie — prof. dr
hab. Władysław Bała i prof. dr
hab. Piotr Prochal, a Krzyże
Kawalerskie — Bolesław Adam­
czyk, Krzysztof
niusz Gorlach,
Kozera, Karol

Mach, Danuta
Walerian Oryszczak,
sław Pałasiński, Jan
Władysław Ptak, Bogusław Sa-

motus, Eugenia Sawicka, Ta­
deusz Tworzydło i Zenon Ziżka.

Ponadto naukowi i administra­
cyjni pracownicy uczelni zosta­
li udekorowani 15 Złotymi i 7

Srebrnymi Krzyżami Zasługi, a

także honorowymi odznakami

związkowymi, resortowymi i re­
gionalnymi.

Tytuł honorowy „Zasłużonego
Nauczyciela PRL” uzyskali:
prof. dr hab. Jan Filipek i prof.
dr hab. Władysława Niemczyk.

Dzisiaj trwają spotkania
absolwentów wszystkich wy­
działów Akademii Rolniczej. By­
li wychowankowie wysłuchają
referatów na temat wkładu po­
szczególnych -wydziałów w roz­
wój nauki i produkcji rolni­
czej w minionym 25-leciu oraz

zapoznają się z nowo wybudo­
wanymi placówkami uczelni i
ich wyposażeniem. Uroczystoś­
ci jubileuszowe zakończy wie­
czorem bal absolwentów, (hs)

60-lecie

Komsomołu
MOSKWA

Wszechzwiązkowy Leninowski

Komunistyczny Związek Mło­
dzieży obchodzi swoje 60-lecie.

27 bm. w kremlowskim Pała­
cu Zjazdów zgromadzili się na

uroczystej akademii przedsta­
wiciele wszystkich pokoleń
Komsomołu, organizacji WLKZM

z całego kraju. Przybyły dele­
gacje ŚFNft), MZS i organizacji
młodzieżowych z krajów socja­
listycznych, w tym delegacja
polskiego ruchu młodzieżowego
z przewodniczącym Rady Głów­
nej FSZMP, Krzysztofem Trę-
baczkicwiczem.

Gorącą owacją powitano przy­
wódców partii i państwa ra­
dzieckiego z Leonidem Breżnie­
wem.

Akademię otworzył I sekre­
tarz WLKZM, Boris Pastuchów.

Następnie zabrał głos Leonid

Breżniew, który wręczył orga­
nizacji komsomolskiej pamią­
tkowy Czerwony Sztandar KC

KPZR, jako wyróżnienie w

związku z 60-leciem WLKZM i

w uznaniu wielkich zasług
Komsomołu w budownictwie

komunistycznym.



Str. 2

ZKRAJU

NA ZAPROSZENIE ministra

spraw zagranicznych PRL E-
rnila Wojtaszka złoży wizytę w

Polsce w dniach 2—4 listopada
1978 r. minister spraw zagra­
nicznych RFN, Hans-Dietrich
Genscher.

l prac Prezydium Rządu

® Kadry kwalifikowane dla gospodarki i kultury

Odznaczenia

dla projektantów

27 BM. W STOCZNI GDAŃ­
SKIEJ zwodowany został m/s

„Bańska Bystrzyca”, pierwszy
statek' budowany tu na zamó­
wienie armatora czechosłowac­
kiego. Jest to uniwersalny
drobnicowiec jednopokładowy
o nośności 3.700 DWT.

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 27 hm. Prezydium
Rządu rozpatrzyło informację o wynikach pierwszego etapu
prac nad uściśleniem prognozy zapotrzebowania na kadry kwa­
lifikowane do 1985 roku.
Prace te zostały podjęte zgod­

nie z uchwałą IX Plenum KC
PZPR i będącymi jej następ-

Odznaczenia dla zasłużonych pracowników

Uroczysta sesja w Ul
z okazji 100-lecia

Archiwum Państwowego w Krakowie
Jak już pisaliśmy na Uniwer-

Sy-teci; Jagiellońskim odbyła się
wczoraj sesja naukowa poświę­
cona setnej rocznicy Archiwum

Państwowego w Krakowie.
W sesji uczestniczyli m. in.

prezydent m. Krakowa Edward

Barszcz, wiceprzewodniczący Za­
rządu Głównego Związku Nau­
czycielstwa Polskiego — doc. dr
Czesław Banach, oraz dyrektor
naczelny Archiwów

wych prof. dr hab.
Walichnowski.

Obecny byl konsul Konsulatu

Generalnego ZSRR w Krakowie

Anatolij Gołubowicz.
Na sesję przybyli również goś­

cie z Bułgarii: prof. Angeł Na-
kow wraz z członkami delegacji
historyków i archiwistów bułgar­
skich, biorących udział w pra­
cach komitetu redakcyjnego
„Dokumentów i materiałów do
stosunków polsko-bułgarskich”,
oraz Mladen Kestow, członek KC
BPI, dyrektor Generalnych
Archiwów Państwowych w Buł­
garii.

Sesję. poprzedziło podpisanie
porozumienia między Uniwersy­
tetom Jagiellońskim a Atchiwa­
mi Państwowymi.

Następnie odbyło się uroczyste
wręczenie odznaczeń i odznak.
Złotą odznakę „Za pracę spo­
łeczną dla miasta Krakowa” od­
znaczone zostało Wojewódzkie
Archiwum Państwowe w Krako­
wie. WAP otrzymało również
Medal Komisji Edukacji Naro­
dowej.

Za wybitne zasługi w pracy
zawodowej i działalności społecz­
nej odznaczeni zostali: Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski — Józef Gąsiorck (od 40
lat pracownik Archiwum) i He­
lena Zającowa. Brązowy Krzyż
Zasługi otrzymała Alicja Soko­
łowska.

Przyznano również odznaki
„Za pracę społeczną dla miasta
Krakowa” i „Za zasługi dla
ziemi krakowskiej”, a także po
raz pierwszy Odznaki Honorowe
„Za zasługi dla archiwistyki”.
Otrzymali je wieloletni pracow-

Państwo-
Tadeusz

nicy WAP i członkowie Rady
Naukowej WAP. Odznaki „Za­
służonego Działacza Kultury” o-

trzymali: Zolia Hoinecka, Kry­
styna Jclonek-Litewka, Jerzy
Katra, Anna Palarczykowa, Ed­
ward Serwa, Zbigniew Wojas i
Maria Żychowska.

Następnie zabrał głos prezy­
dent m. Ę-rakowa tEdward
Barszcz. Podziękował on serdecz­
nie za pracę i ogromny wysiłek
pracowników Archiwum w za­
chowywaniu i opracowywaniu
najcenniejszych dokumentów

naszych dziejów, podkreślając,
iż praca owa służy nie tylko hi­
storii, ale. i współczesnemu ży­
ciu. Prezydent oświadczył także,
że władze naszego miasta doce­
niając działalność Archiwum,
zadbają o poprawę jego wa­
runków lokalowych.

Serdeczne pozdrowienia a tak­
że życzenia realizacji dalszych
planów przekazali polskim archi­
wistom goście z Bułgarii, (bog)

stwem decyzjami prezesa Rady
Ministrów z lutego br. Oczekuje
się, że pozwolą one należycie
dostosować przyszłą strukturę
szkolnictwa zawodowego i wyż­
szego do potrzeb gospodarki,
jak również prawidłowo kształ­
tować politykę zatrudnienia
absolwentów w nadchodzących
latach. ,

Obecnie kluczowym proble­
mem w tej dziedzinie jest za­
pewnienie kadr dla rolnictwa
oraz gospodarki żywnościowej,
a także dla usług.

Prezydium Rządu, podkreśla­
jąc znaczenie wcześniejszego
rozpoznawania potrzeb gospo­
darki i kultury ną kwalifiko­
wane kadry, zaleciło kontynuo­
wanie podjętych prac. Wskaza­
ło też, że należy prowadzić je
w ścisłym powiązaniu z per­
spektywicznymi planami roz­
woju kraju.

■ W kolejnym punkcie obrad

Prezydium . Rządu, przy udziale

przedstawicieli CRZZ oraz orga­
nizacji młodzieżowych i studen­
ckich, podjęło — na wniosek re­
sortu nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki — decyzje doty­
czące systemu pomocy państwa

dla studentów. Są one ko­
rzystne dla społeczności studen­
ckiej. Ustalono np., że górny
pułap tzw. dochodowości na o-

sobę w rodzinie, upoważniający
studentów do pobierania naj­
wyższego stypendium w wyso­
kości 1.400 zł zostanie podwyż­
szony z 600 do 800 zł. Zwiększy
to liczbę studentów pobierają­
cych stypendia w najwyższym
wymiarze, a jednocześnie spo­
woduje wzrost średniej stypen­
dialnej.

■ Prezydium Rządu przyjęło
uchwałę, która reguluje sprawy
związane z obsługą techniczną
wyrobów eksportowanych i im­
portowanych oraz z zapewnie­
niem dostaw części zamiennych.

W uchwale ustalono odpowie­
dnie obowiązki jednostek han­
dlu i przemysłu.

El Na posiedzeniu rozpatrzo­
no stan zaopatrzenia przemysłu
okrętowego w surowce i mate­
riały do produkcji.

Twórcy projektów naszych
najpiękniejszych budynków i

> nowoczesnych zespołów osiedlo­
wych — załoga Krak. Biura Pro-

jektowo-Badawczego Budowni­
ctwa Ogólnego w Krakowie

zgromadziła się wczoraj na u-

roczystej akademii z okazji 25-
lecia Biura. Przybyli również

przedstawiciele władz partyj­
nych i miejskich, na czele z wi­
ceprezydentem m. Krakowa A.
Zmudą.

Dotychczasową działalność i
dalsze zadania stojące przed
Biurem omówił dyr. nacz. mgr
J. Skowyra. Zasłużeni pracow­
nicy: O. Krajewski, Z. Kryczka,
Z. Markiewicz, J. Krzysztofo-
wicz, F. Szura, A. Putniarz o-

trzymali złote odznaki regio­
nalne. Po raz pierwszy wrę­
czono także odznaki „Zasłu­
żonego pracownika Krak. Biura

Projektowo-Badawczego Budo­
wnictwa Ogólnego”, (bp)

Sztandar dla MPEę
Z okazji ćwierćwiecza nal,'

szego i przodującego w k

Miejskiego Przedsiębiorstw,
nergetyki Cieplnej w Kralst
odbyło się wczoraj uroZ

spotkanie załogi. Uczestniczy'
nim również: sekretarz ■
PZPR H. Michalski, Wicepr^
deint m. Krakowa A. ?ini‘ TM

przew. KRZZ A. Dałkowski,^

Dyr. nacz. MPEG inż. P, (jak
jek przedstawił rozwój ciepjjsr?
nictwa w Krakowie i dalsze >'wl
spektywy związane m. jj)ot
prowadzoną rozbudową elekfl'u

ciepłowni w Łęgu i SkawiniM't:
raz planowaną budową ncjra
elektrociepłowni w Przewozi^—

Podczas spotkania organizm
związkowa MPEG
sztandar, a zasłużeni

cy — odznaczenia.

ss

L. Jaskólski

wiceministrem

Kornunikat MO
27 bm. w godzinach przedpołud­

niowych, ujawniono kradzież z

wagonu części przesyłki kolejo­
wej, zawierającej 50 nabojów ze

sprężonym trującym środkiem

chemicznym produkcji węgier­
skiej pn. „GP-2” (etylen — o -

ksyd) grożącym śmiertelnym za­
truciem zarówno w działaniu

wewnętrznym jak i zewnętrznym.
Naboje, zawierające ten silnie

trujący środek, są zbliżone kon­
strukcją i wyglądem do nabojów
stosowanych w autosyfonach,
różniąc się jedynie kolorem

(ciemnoczerwonym) i kryzą szero­
kości 1,5 cm na jednym końcu na­
boju. \

W związku z powyższym — Ko­
menda Stołeczna MO ostrzega o-

soby, które mogły wejść w posia­
danie skradzionych przedmiotów
przed ich jakimkolwiek użyciem
— z uwagi na bezpośrednie za­
grożenie dla życia, oraz apeluje o

przekazanie nabojów lub sygnału
o ich posiadaniu do Komisariatu

Kolejowego MO Warszaw a-Gdań­
ska, teł. 31-11 -16 lub do najbliż­
szej jednostki MO

OSLO
Norweski Komitet Nagród

Nobla przyznał 27 bm. Nagrodę
Pokojową za br. prezydentowi
Egiptu Anwarowi Sadatowi o-

raz premierowi Izraela —- Me-
naehemowi Beginowi.

Decyzja ta wzbudziła w świę­
cie liczne kontrowersje.

handlu wewnętrznego
Prezes Rady Ministrów na

wniosek ministra handlu wew­
nętrznego i usług powołał ma­
gistra Lucjana Jaskólskiego na

stanowisko podsekretarza stanu
w Ministerstwie Handlu Wew­
nętrznego i Usług.

u

otrzyj). *

pracot.dJ
o

Krzyże Kawalerskie drygę
Odrodzenia Polski otrzymali; mi

Sobecki, R. Michałowski i :ni:

Barcik, a Złote Krzyże Zasl.by
D. Lachowicz, R. Nalepka, >ła

Sagan, J. Szkraba, Z. Tarad,
ski i E. Wdowiak. po

V
Ponadto wielu pracownik^

otrzymało Srebrne i Brązot'^
Krzyże Zasługi oraz odznaki:'
sortowe, regionalne i zwiąt
we. (bp)

10 lat SKZ PZPR

u spółdzielców
spółdzielnie pracy, w

pa
Jzy

i

przez

Polska sztuka

współczesna
(Dokończenie ze str. 1)

zachodnioniemieckich kolekcji.
Krakowska . „DESA” przygo­

towała do Augsburga wiodącą,
reprezentacyjną wystawą 15
polskich artystów, wśród któ­
rych znajdują sią słynne naz­
wiska nowszej sztuki (wiele
krakowskich), m. in. Kantora,
Marczyńskiego, Nowosielskiego.
Stażewskiego, Sterna i Szyszki.
Towarzyszyły jej także mniej­
sze ekspozycje: wystawa grafi­
ki krakowskiej oraz wystawa
fotografii artystycznej „Pejzaż
Polski”, przygotowana
Konrada Pollescha.

Pisząc o obecności polskiej
sztuki współczesnej na terenie
RFN nie sposób nie wspomnieć
o nowatorskiej działalności pol-
sko-zachodnioniemiieckiej spół­
ki handlowej „DEĘOLMA”, z

Dusseldorfu, która, prowadząc
działalność handlową w zakre­
sie produktów przemysłu ma­
szynowego, podjęła się trudów

promocji polskiej sztuki w

RFN. Otworzyła własną gale­
rię, organizuje wystawy, wer­
nisaże w wielu miastach i sie­
dzibach koncernów przemysło­
wych (!), łączy tym samym
przyjemne z pożytecznym: pro­
wadzenie interesów gospodar­
czych z propagowaniem dorob­
ku polskich artystów. (k)

ODNIEDZIELI

Nie ma już właściwie dnia,
żeby na biurkach naszych re­
daktorów depeszowych nie po­
jawiły się kolejne doniesienia
o spadku kursu dolara w sto­
sunku do innych walut świa­
ta zachodniego. Nawet w śro­
dę, w dniu, kiedy było już po
przemówieniu prezydenta Car­
tera ogłaszającego program
walki z inflacją, pod doniesie­
niami na ten temat znalazła

się informacja, że dolar znowu

poleciał w dół.
Nie chcemy wybrzydzać się

na upadek dolara dlatego, że to

akurat dolar. Właściwie my
tylko sucho informujemy, zaś

ną dziesiątą stronę rozważa to

prasa amerykańska.1 Nic zre­
sztą dziwnego. Kurś dolara w

stosunku do czołowych walut
• (marka zachodniońiemiecka,
frank szwajcarski, japoński
jen) jest przecież najniższy , w

historii. Być może jeszcze kil­
ka miesięcy i frank szwajcar­
ski zbliży się parytetem do
dolara (jeden do jeden), a wte­
dy prócz znaczenia gospodar­
czego dojdzie kapitalny czyn­
nik psychologiczny. •

Nieustająca inflacja dolara

jest zbyt poważną sprawą, aby
przechodzić obok niej obojęt­
nie. O ile bowiem zmiany kur­
sów walut przez znacznie

mniejsze i mniej ważne kraje

bywają często konsekwencją
administracyjnych decyzji
(mających służyć koniunktu­
rze, obronie własnego ekspor­
tu itp.), o tyle przesunięcia
dolara obracają wielkim me­
chanizmem gospodarczym
świata zachodniego i wymu­
szają globalne przewidywanie
konsekwencji.

Aktualnie wskaźnik ten wy­
nosi 7 proc. Jest to mniej o 4

ją spaść z 23 do 21 proc, do­
chodu
kontroli i programowania wy­
datków

szyć jego obecny deficyt
mld doi. do 30 mld za dwa ła­
ta) oraz części trzeciej: do­
browolnej kontroli cen i plac,
tak aby wskaźnik inflacji
spadł do 6 proc., a place nie

wzrosły jednocześnie nie wię­
cej niż o 7 proc.

W tym momencie trzeba od­
wołać się do specyfiki amery­
kańskiego życia społeczno-go­
spodarczego. Trudno bowiem

przypuszczać, aby wielkie

koncerny (a z drugiej strony
związki zawodowe) zechcialy

narodowego brutto),

federalnych (zmniej-
66

SPADEK SKWW
ł

Jubileusz
mistrza batuty

Odświętny charakter, miał

wczorajszy — piątkowy —

wieczór filharmoniczny..; Kon­
certem tym nasza Filharmonia

dołączyła się do obchodzonego
obecnie w polskim świecie mu­
zycznym jubileuszu 50-lecia, jak­
ie czynnej i owocnej działalno­
ści artystycznej dr ZYGMUNTA
LATOSZEWSKIEGO. Dyrygent,
muzykolog, pisarz i publicysta
muzyczny, pedagog — a przede
wszystkim niezwykle zasłużony
organizator życia muzycznego
na kierowniczych stanowiskach
w instytucjach artystycznych
wielu ośrodków Polski; w Po­
znaniu, Krakowie, Warszawie,
Lodzi, na Wybrzeżu wpisywał
się dr Zygmunt, Latoszewski
trwałymi zgłoskami w kroniki

minionego pięćdziesięciolecia
polskiej kultury muzycznej.

Miło nam więc było wczoraj

ni
■na

khl

-

rynek krajowy na eksport, śisi/?2

cząc równocześnie usługi dla lt*.
ności. Wczoraj z okazji 10-ltin:

powołania Spółdzielczego Komitt; 1

Zakładowego PZPR Kratept
Śródmieście odbyło się urocżj«c
plenarne posiedzenie, .to

Kiedy Komitet przed 10 laty ttjd
poczynał swą działalność, lltt,c;
on 1319 członków 1 kandydłtŁj
partii, obecnie liczy 3329. Na to.

rajszym posiedzeniu wręczona Ir
została 3.000 legitymacja kanirn

dacka.
W .czasie uroczystości . działaćw

spółdzielczy i pracownicy otnj
mali wysokie odznaczenia ptoc
wówe i odznaki. lj-

Krzyże Kawalerskie Orderu O:01

rodzenia Polski otrzymała Irep,
Bryniarska i Bolesław StasztĄń
Ponadto przyznano krzyże zaslt(i
gi oraz odznaki resortowe.

W posiedzeniu plenarnym unąt
stniczyli ni. in.: prezes Zarz¥a

Centralnego Związku Spóldzi^.
czości Pracy — Stanisław KoćjL.
lek, wiceprezydent m. Krakoa*
— Zygmunt Sakiewicz, członkom.
Sekretariatu KD PZPR Krató^'

Śródmieście na czele z I sekret1'
rzem KD PZPR Adamem KawM

cera, kierownik Wydziału Ekowr

micznego KK PZPR Tadeusz fei
wieki oraz naczelnik Ur!(iy<
Dzielnicowego Kraków-SródaWy
ście — Wojciech Hydzik.

SKZ PZPR Kraków-SródmleScbl
z okazji 30-lecia Kongresu Zjd
noczeniowego zgłosił zo bo wito I

nia o dodatkowych czynach pro-1'
dukęyjńych
ich wartość

Zgłoszono
na odnowę
1,371.000 zł.

Z okazji uroczystego
nia odbyło się również

wystawy Osiągnięć Spółdzielcy
ści Śródmieścia w X-leciu. (bog) j

'i. i i—B
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ryeh pracuje 20 tysięcy osób df
lają w Śródmieściu. Produkują:1

witać Jubilata na estradzie Fil­
harmonii Krakowskiej, którą
włodarzył niegdyś, jako jej
pierwszy dyrektor-założyciel w

1945 roku.
Znawca i miłośnik muzyki

francuskiej wprowadził wczoraj,
Z. Latoszewski, do swego pro­
gramu dwa dzieła, bardzo mało
u nas znane: poemat „Psyche”
Cezara Francka, napisany w

1888 roku — oraz suitę symfo­
niczną „Tragedia Salome” Flo-
renta Sehmitta, francuskiego
twórcy, zmarłego przed laty
dwudziestu. Oba te dzieła, choć
różne w charakterze: liryczna,
poetycka „Psyche” i wyrazista
dramatycznie, mocna w efek­
tach brzmieniowych „Salome”
— reprezentują ten nurt muzyki
francuskiej, który płynął nie­
jako obok impresjonizmu; słu­
chana wczoraj muzyka Francka
i Sehmitta w melodyce, instru-

mentacji, harmonice mocno tkwi
w stylu i tradycjach dziewię­
tnastowiecznej twórczości euro­
pejskiej. Te właśnie charakte­
rystyczne pierwiastki obu tych
kompozycji interesująco ekspo­
nował Z. Latoszewski w "swym
prowadzeniu, w koncepcji dyry­
genckiej.

Poza utworami obu Francu­
zów w skład repertuaru wczo­
rajszego koncertu weszła jesz­
cze — popularna wśród melo­
manów „Rapsodia na temat Pa­
ganiniego” Rachmaninowa. Wraz
z orkiestrą — również pod dy­
rekcją Z. Latoszewskiego wy­
stąpiła w solowej partii Lidia

. Grychtołówna, demonstrując grę
nacechowaną witalnością i ener­
gią, pianistykę dobrze zorgani­
zowaną.

JERZY PARZYNSKI

i społecznych, lącwii
wynosi 46.237 tys. t

również • przekazani
zabytków Krakowa

il

posiedzą
otwarciiji

555555S5555WW555555555555555działa w systemie wielkich na­
czyń połączonych.

Piszący te słowa miał oka­
zję przed trzema laty obser­
wować podobne próby (tj. o-

graniczenia wzrostu zarobków)
w Wielkiej Brytanii. Cóż się
tam wtedy nie zaczęło dziać!

Strajki, wyłomy, konferencje
poszczególnych związków za­
wodowych, niekończące się
debaty... Szczęściem gospodar­
ka brytyjska zaczęła wkrótce

potem spijać pierwszą swoją
ropę spod dna Morza Północ­
nego i równowaga (względna)
poczęła powracać.

Gospodarka amerykańska ta­
kiej „ropy” niestety nie ma.

W USA dzieje się to poza tym
w znacznie większej skali i
daleko bardziej skomplikowa­
nej sytuacji. Czy więc Carter
da sobie radę...? Optymistów
w każdym razie jest bardzo
mało.

Gdy w fizyce ciało spada pu­
szczone pionowo z jakiejś wyso­
kości — ruch jego nazywamy
spadkiem swobodnym. Dolar

niestety nie spada sam od sie­
bie. Dlatego nazwijmy jego
spadek spadkiem skrępowa­
nym. Całą sytuacją współcze­
snego świata Zachodu.

(z-ca)

Co słychać?
> biur matrymonial-
działa we Francji, ah
nie unormowano za­
praw i obowiązków

instytucji. Mnożą, si?

1.800

nycli i

dotąd
-kresu

tych i

skargi, że pracownicy b>ur

matrymonialnych, pragnąc
zdobyć zaliczkę na, załatwia-
nie poszczególnych spraą>$
przedstawiają kandydatom
do małżeńskiego stanu fi­
kcyjne oferty, co często do­
prowadza do nieporozumień
a nawet tragedii.

ś. fp.

dr med. Andrzej Kostkowski
ordynator Szpitala im. Babińskiego w Krakowie, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentamiji

zmarł dnia 27 października 1978 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek
31 października, o godz. 8, w kolegiacie św. Anny.

Wyprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku nastąpi z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w

tym samym dniu, o godz. 13.30.
Pozostali w głębokiej żałobie i smutku

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNWI,
SZWAGIERKA I RODZINA

proc, niż w ub. kwartale, nie­
mniej przew. zarządu rezerw

federalnych USA W. Miller o-

świadczyl, że inflacja, jest o-

hecnie najbardziej destrukcyj­
nym czynnikiem w gospodar­
ce amerykańskiej 1 że „trzeba
będzie długiego czasu, aby
wyeliminować tę groźną cho­
robę”.

Jak więc zapowiedział to le­
czenie w swym głośnym prze­
mówieniu prezydent Carter?

Jego program antyinflacyjny
składa się z trzech jakby czę­
ści: zmniejszania wydatków
państwowych (za dwa latama-

I

się w pełni dobrowolnie pod­
porządkować. antyinflacyjne­
mu programowi Cartera. W

pewnym sensie godzi on

wszakże w wielkości obrotów i

zysków. Trzeba również zda­
wać sobie sprawę, że spora
część wierzchołka piramidy
amerykańskiego kapitału ma

charakter ponadnarodowy i

I
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świtem

zaspokaja-

Swinoujś-
Brytyjski-

-oprę yp 1917 r. sytuacja gospodarcza Galicji gwałtownie się jo-
^•forszyła. Wojna i grabieżcza polityka zaborcy wyniszczyła

WLraj. W prasie krakowskiej często pojawiały się takie tytuły,
p lak: „Kraków bez chleha”, „Nędza w mieście”, „Głód w

liMArakowie” itp. Sytuacja rzeczywiście była katastrofalną,
IszeJWłaszcza l>od koniec 1917 r. i w pierwszej połowie 1918 r.

i fiłotkliwy byl szczególnie brak chluba. Brakowało także cu-

elelfSru, mleka, mięsa i innych artykułów spożywczych oraz

witjirtykułów pierwszej potrzeby jak nafty, tytoniu, zapałek
ncoraz węgla. Do niedostatku doszła jeszcze drożyzna.

UDNOSC ZROZPACZONA
®1Zii wołała o szybką i energicz-
Zyirlną interwencję posłów u

aCo’du austriackiego. Gdy to nie

o| rezultatu wystąpiła na

Ord?gę walki, której podstawo-
naljmi formami były
i pnia,

zgroma-
manifestacje i strajki,

iasl.bywały się one nie tylko pod
ka, Iłami walki z głodem i nę-
Srnd, lecz również o pokój i

podległość. Prym w walce
wiedli krakowscy kolejarze

M^z| robotnicy większych zą-
^zw.dów przemysłowych. 10 li-
aki;pada 1917 r. w Domu Robot-

VMzym przy pi. Serkowskiego
jyło się wielkie zgromadze-

j : kolejarzy, 1 grudnia 1917 r.

placu przed magistratem
.nifęstowały kobiety i dzieci

nagając się sprzedaży mąki
* fchleba, 12 stycznia 1918 r. wy-
u d!óhł strajk w Zakładach O-

j^i/szczania Miasta, a w pięć
ia |ji później odbyła się wielka
.O-teiaitestacja głodowa na Ryn-
mite Głównym. 18 stycznia 1918
■akiporzucili pracę robotnicy Zie-

>cz>iiewskiego, Peterseina, Gó­
rnego, Muranyiego, Korn-

:J’ttlda i innych zakładów. 20
licvcznia 1918 r. przed gmachem

TMokoła” zebrał się wielki tłum
TM,dzi, który następnie ruszył na

.jjjrriek Główny gdzie przed
mnikiem A. Mickiewicza u-

a]., .walono rezolucję kończącą
otai Słowami:
patfećz z głodem!

ij! Niech żyje
j Ojóna Polska!”.

lT"-Pokój brzeski
^Ąństwa

rezolucję
„Precz z wojną!.

Niech żyje po­
wolna zjedno-

zawarty przez
centralne z. rządem

'icjonalistycznej Ukrainy 9 lu-

go 1918 r i oderwanie od Kró­
lestwa Chełmszczyzny i Podla-
!7i!a podziałał na społeczeństwo
Piskie '

niczym przysłowiowy
“orun. W Galicji nastroje an­
tyaustriackie gwałtownie wzro-

l^y. 18 lutego 1918 r. odbył się
referąjk powszechny, a zbrojne
wlarćia demonstrantów z policją
:o» wojskiem pochłonęły kilka-
Nżięsiąt zabitych, kilkaset

zĄ-ch i aresztowanych. W

w dniu
około 40

ran-

sa-

tym
tys.

mitiym Krakowie

emonstrowało
•śbbotników.
;jef

Demonstracje,
prsrajki odbywały się w Krako­
wie przez cały okres letni 1918
•E Jedno z większych ostatnich

argromadzeń w okresie trwania
o"hborów odbyło się 6 paździer-

ika 1918 r., a jego głównym
Wasłem była sprawa pokoju i

Niepodległości. W październiku
-^'918 r. osłabienie i rozprzęże-
» ie monarchii

"kiej stało się
Dezercja

frontach,

zgromadzenia i

. f

,e.
.a

austro-węgier-
aż nadto widocz-

żołnierzy, klęski
strajki i demon-

stracje wewnątrz monarchii

zapowiadały jej rychły koniec.

W KRAKOWIE przygotowa­
nia do przejęcia w stosow­

nej chwili władzy z rąk au­
striackich czynili niektórży ofi­
cerowie — Polacy służący w

armii austriackiej. Tak np.
por, Antoni Stawarz zawiązał
wśród żołnierzy 56 i .57 pułku
piechoty konspiracyjną organi­
zację, która w odpowiednim
momencie miała rozbroić Au­
striaków. W podobnym kierun­
ku szły działania artysty mala­
rza- Włodzimierza Tetmajera,
hrabiego Zygmunta Lasockiego,
por. Karola Hallera, płka Bole­
sława Roi. Przygotowania te

były obliczone jędnak-.na ..dłuż­
szy okres czasu,, nie., były zgra­
ne i dobrze, obmyślone,,, Tym­
czasem wypadki potęczyły . się
jąk lawina zaskakując spiskow­
ców. .......... ...

2 października -1918 r. iposło-
wie polscy ■oświadczyli- w par­
lamencie austriackim,, ze -doma­
gają się przywrócenia państwa
polskiego i- udziału w kongresie
pokojowym. 'Wniosek ten Rada

Miejska Krakowa bezzwłocznie

poparła. Poparła też manifest

wydany przez Radę Regencyj­
ną w Warszawie 7 października
1918 r. 15 października 1918 r,

posłowie w parlamencie au­
striackim oświadczyli, że od

tej chwili uważają się za oby­
wateli wolnego i zjednoczonego
państwa. polskiego. Tak więc
teoretycznie Galicja, a z nią
Kraków zerwała Związek z

Austrią, W mieście jednak fun­
kcjonowały jeszcze władze au­
striackie, stacjonowało wojsko
zaborcy. Należało więc odebrać

władzę z rąk austriackich-

ęOPAZDZIERNIKA 1918 R.
lOw Krakowie utworzona zo­
stała Komisja Likwidacyjna
złożona z- 23 posłów, której
Prezydium następnego dnia wy­
dało okólnik do wszystkich
władz autonomicznych, aby pd-
tąd nie przyjmowały 'żadnych
rozkazów od władz obcych, za­
kazało też wywozu żywności i
surowców z kraju. 30 paździer­
nika komendantem miasta zo­
stał mianowany płk Bolesław.
Roja, który na wieść o obale­
niu rządów austriackich w Pra­
dze, Lublanie i Zagrzebiu, pod
wpływem rewolucyjnego na­
stroju mas wydał por. Stawa­
rzowi rozkaz, aby na 31 .paź-,
dziernika na godz. lO/ą . przy­
gotował oddział żołnierzy do
zajęcia odwac/iu. Rządy au­
striackie w Krakowie liczyły
się już tylko na godziny.

Za miesiąc — dw* to nasię zdjęcie będzie już fotografią
archiwalną. Samochody opuszczą Rynek Główny w Krakowie.

Fot. M. KASZOWSKI

W poprzednim artykule (21 X hr.) nt. jakości pracy i ja­
kości życia w opinii społecznej, opierając się na danych an­
kietowych, zrealizowanych w terenie przez społecznych an­
kieterów Ogólnopolskiego Zespołu Badania Opinii Społecz­
nej RSW „Prasa-Książka-Ruch", działających pod nauko­
wym kierownictwem Ośrodka Badań Prasoznawczych i zgru­
powanych przy wydawnictwach prasowych doszliśmy do
wniosku, że na okres bieżący i najbliższy naszym zadaniem

jest batalia o zmiany w świadomości w stosunku do pracy.
—u

'

Jak, wynika z 'ankiety naj-
bardziej Wyostrzone spojrze­
nie na konieczność zmian

posiadają ludzie wykształcę-.
ni, przy czym owo spojrzenie —

jego ■charakter —

. wiąże się z

zawodem. Nietrudno bowiem do­
strzec tak rzucające się w oczy
zmiany jak unowocześnienie zą
kładów pracy, wprowadzenie
nowych technologii itp.

' Trud­
niej ocenić zmiany ,w sferze’ po­
zaprodukcyjnej — o ile takowe
w ogóle zachodzą. Krytycyzm
Wi tym zakresie cechuję ludzi

wykształconych, a , zwłaszcza

stojących. bezpośrednio u steru

produkcji' oraz liczną grupę
absolwentów wyższych uczelni
o zawodach nie związanych z

techniką,

NAJWAŻNIEJSZA —

ORGANIZACJA PRACY

Potrzebę zmian w stosunku
do pracy, dostrzega- bardzo wie­
le osób. ■■Dzięki przeprówadzo-
nym. badaniom stworzono nawet

hierarchię spraw, które- osiąg­
ną duże znaczenie za lat pięć,
W/tej hierarchii -badani wysunę­
li na pierwsze miejsce Sprawę,
organizacji pracy. Wydaje

że jest to słuszne już dziś. Wie­
my, iż ta dziedzina bardzo nie­
domaga. Nie jest bowiem praw­
dą-, że , ludzie kochają nic nie
robić, chcą tylko przychodzić
do pracy, trochę wypić, trochę
pogadać z kolegami, przespać
się gdzieś w krzakach i w sta­
nie wypoczętym udać do domu.
Na ogół robotników irytują
wszystkie przestoje wynikłe z

braku nie dostarczonych na

czas surowców i materiałów, o-

póżniającego się transportu,
niedostatku części zamiennych.
Ostatecznie każdy chce, aby za­
robić, nikt nie pragnie,
wolnie tracić czasu i

Dokładniej sprawę
niają odpowiedzi na

ankiety na temat

sprzyjających i przeszkadzają­
cych w dobrej prący. Za naj­
bardziej sprzyjające dobrej' pra­
cy czynniki’ uznano właściwą
organizację pracy i zarządzania
oraz odpowiednie wynagrodze­
nie za pracę.

dobro-

pieniędzy.

tę wyjaś-
zapytama

czynników

CO POMAGA?
CO PRZESZKADZA?

4LISTOFADAtwarty. zostanie nowy roz­
dział w historii .polskiej

żeglugi pasażerskiej. Tego dnia

polski prom m/f POMERANIA

wyruszy ze Świnoujścia w

pierwszy rejs, inaugurujący re­
gularne połączenie promowe
między Polską a Wielką Bryta­
nią. Po dwu i pół dniach po­
dróży przybije on do portu w

Felixstowe, leżącego na pół­
noc od ujścia Tamizy w okoli­
cach Ipswich i oddalonego ok.
70 mil (ok. 125 km) od Londynu.
Obsługujący tę linię — m/f PO­
MERANIA ,

— pływający, pod
banderą. Polskiej Żeglugi Bał-,
tyckiej .—-■będzie zawijał po
drodze do portu.w Kopenhadze,,
co w sposób radykalny rozładu­
je trudności komunikacyjne
między- Polską a Danią, związa­
ne z dużym ruchem pasażer­
skim,! towarowym.

Trasa przebiegająca wzdłuż

Półwyspu. Jutlandzkiego wyno­
si ok., 750 mil morskich (ok.

zajmowanege stanowiska. Do­
strzega również, że wysokość
przeciętnych zarobków w Polsce

wynika niejednokrotnie z po­
parcia kliki, tzw. pleców, spry­
tu i zaradności oraz rodzaju
wykonywanej pracy. Dodać tu

wypada, że ludzie posiadający
wyższe' wykształcenie opowia­
dali się przede wszystkim za

kształtowaniem wysokości za­
robków zależnie od wykształce­
nia i kwalifikacji -zawodowych
oraz wyników i jakości pracy,
zaś 'ludzie 'tylko z' podstawów­
ką kładli nacisk na dokładne

wykonywanie obowiązków, ilość

wykonywanej pracy i staż pra­
cy, w mniejszej mierze respek­
tując prawd do wyższych za­
robków ludzi ż wyższym wy­
kształceniem i takimiż kwalifi­
kacjami.

1390 km), a podróż .okrężna (w
dwie strony) trwać będzie 5 dni,
w tym łącznie 6 godzin postoju
w portach.

Stworzenie nowego „mostu
komunikacyjnego'' między Pol­
ską a Wielką. Brytanią, poprze­
dziły wnikliwe badania doty-
czące-ruchu turystycznego mię­
dzy obu krajami. Codzienne

ipołączenia lotnicze, kolejowe,
czy uruchamiana sezonowo li­
nia autobusowa, nie

ły potrzeb.
Pływając między

ciem a Wyspami
mi,. POMERANIA jednorazowo
przyjmie na swój pokład . 436

pasażerów, z których wszyscy
znajdą miejsca w luksusowych
kabinach (w sezonie zabierać
będzie dodatkowo 100 pasażerów
pokładowych), a w jej ładow­
niach zmieści się 277 samocho­
dów osobowych lub 26 samocho­
dów ciężarowych z przyczepami.

'

W opłatach za bilety przewi­
dziano liczne zniżki, m. in. obej­
mujące dzieci od 6 do 12 lat,
które. płacą 50 proc. stawki
osób dorosłych (dzieci do lat 6

przewożone są bezpłatnie pod
warunkiem, że nie zajmują o-

sobnego miejsca w kabinie) i
studentów (25 proc, ulgi), odby­
wających podróż w kab.infach

czteroosobowych bez okien lub
w fotelach lotniczych.

Otwarcie nowej linii do Fe-
lixstowe niewątpliwie przyczy­
ni'. się do dalszego zwiększenia
polsko-brytyjskiej wymiany tu­
rystycznej. W dalszych planach
naszego przewoźnika jest utwo­
rzenie mostu autobusowo-pro-
mowego na trasie Warszawa —

Świnoujście — Kopenhaga —

Felixstówe — Londyn. (K.R.)

Przysmak z kaktusa
Uczeni z teksańskiego uni­

wersytetu utrzymują, że o-

woce opunćji — kaktusa

powszechnie występującego
w gorących obszarach świa­
ta, bogate w cukier i wita­
miny — mają ogromną przy­
szłość. Plony uzyskiwane z

hodowli racjonalnie prowa­
dzonej w najbardziej korzy­
stnych warunkach klimaty­
cznych (rośliny o wysokości
do6m)sięgają2,5tonzkm
kw. Gatunek bez kolców u-

żywany jest na pasze, a o- -

woce gotowane lub '

surowe

stanowią zdrowy przysmak.

BEZ ZNACZENIA

TADEUSZ WROŃSKI

Manifestujący krakowianie
ul. Floriańskiej 1 Rynku Gł.

Zdi. Archiwum Muz. Hist. m . Krakowa

oso
ooo:

Jako cżynnik przeszkadzający
dobrej pracy na czoło wysunę­
ły się złe stosunki międzyludz­
kie. I w tej dziedzinie — podob­
nie jak w organizacji pracy i

zarządzania — badani nie widzą
zmian na korzyść. Natomiast
2/3 badanych dostrzega wyraź­
nie poprawę w wynagrodzeniu.

Od czego zależy, a od czego
powinna zależeć wysokość . wy­
nagrodzenia? Od wykształcenia
i kwalifikacji zawodowych po­
winno zależeć — zdaniem odpo­
wiadających — uposażenie,, ale

tylko 25 proc, twierdzi, iż istotnie

zależy. Od jakości i wyników
pracy powinno zależeć wynagro­
dzenie — zależy jednak w opinii
odpowiadających ■tylko w- nie­
licznych procentach. Staż pra­
cy, dokładne wykonywanie, obo­
wiązków, ilość wykonywanej
pracy i wysiłku w nią wkłada­
nego, inicjatywa i pomysłowość
— to wszystko powinno rzuto­
wać w dużej mierze na wyso­
kość wynagrodzenia. Niestety,
w odczuciu społecznym, nie rzu­
tuje.

Co ciekawe — we wszystkich
grupach badanych (z wykształ­
ceniem podstawowym, średnim
i. wyższym) w tabeli najważniej­
szych uwarunkowań wysokości
zarobków — na końcu znalazła

się ocena wartości pracy przez
przełożonych. Jak wynika z an­
kiety niewiele od' niej w od­
czuciu społecznym powinno za­
leżeć i niewiele też zależy.
Zastanawiające! Tymczasem w

ocenie przeciętnego Polaka
gTówńymi uwarunkowaniami

wysókóści zarobków są: zajmo­
wane stanowisko, staż pracy,
ocena jej wartości przez prze­
łożonych, kwalifikacje oraz wy­
kształcenie.

Nie 'każda ankieta daje pełny
obraz sytuacji w badanej dzie­
dzinie, wydaje się jednak, że ta,
o której piszemy, przynosi sporo
materiału do przemyśleń i wy-
ciągnięcia wniosków.

MARIA KWIATKOWSKA

Natomiast wicie osób stwier­
dza, nieproporcjonalnie. wyso­
kie uzależnienia zarobków od

pojazdów jednośladowych
wszędzie wjazd wolny.

. Fot. M. KASZOWSKI

Jaworze czeka

ie
Jaworze

— malowniczą miejscowość w gminie Jasienica
w woj. bielskim odkryli literaci i to już z początkiem na­

szego wieku. Do tej malej zacisznej wioski beskidzkiej przy­
jeżdżała chętnie Marią Dąbrowska, znajdując dogodne wa­
runki do wypoczynku i prący twórczej. Starsi mieszkańcy
pamiętają także z opowiadań swoich ojców, że bawiła tam

, Maria Konopnicką, szukająca w tamtejszym krajobrazie ciszy
, i .tematów do swóich głęboko patriotycznych wierszy.
'

Później Jednak o Jaworzu zapomniano, a tymczasem sta­
nowi ono wyśmienitą bazę wypadową w rozległy rejon Bes-

1 jkidu Śląskiego, a. nawet, i Żywieckiego. Z Jaworza prowadzą
! bowiem liczne piękne. szlaki turystyczne, m. in. na Szyn-
1 ..dzięlnię, Klimczok i Kozi Wierch oraz przez szczyt Błotnego,
i . zwany także Kłątnią, do Brennej. (J. K.)
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niech go lubią. Myślę, że mło­
dym zostawia się zbyt małe pra-

złej
owe

ist-

błę-

Odwiedziłam ostatnio kilka klubów osiedlowych i pod­
miejskich, niektóre usytuowane w pięknych nowoczesnych
budynkach, a więc placówki wprost wymarzone, by tętniło
w nich życie kulturalne, szczególnie, że miały do zaofero­
wania wcale interesujące propozycje, Alę mimo to trudno

byłoby mówić o jakimś specjalnym zainteresowaniu miej­
scowej społeczności działalnością owych placówek.

Dlaczego nasze kluby w znakomitej większości zamiast tę­
tnić życiem, ledwie dyszą? — z tym- pytaniem zwracam się
do doc. dr. TADEUSZA GOŁASZEWSKIEGO — pracownika
naukowego Instytutu Pedagogiki UJ.

Rys. E. LUTCZYN

CO MASZ NA MYŚLI

Wiersz wolny

się ich
a pod-,

stużą
i nie

opólnej
nam

że

pt.
w

starczą za całe poematy wy­
pisywane przez innych poe­
tów chorujących na nadczyn­
ność pióra.

Ale są nierymowane, nie-

strofkowe,. nie da

śpiewać ani głośno
niośle recytować, nie

pokrzepieniu serc

wzbudzają nastroju
dziarskości. Opowiadał
kiedyś Buricz podczas swo­
jego pobytu w Krakowie pa­
rę lat temu (wspomina o

tym spotkaniu tłumaczka W

Posłowlu), jak to gwoli u-

zasadnienia takiego właśn.e

pisania wierszy musial był
wykonać ogromny esej o tra­
dycjach wiersza wolnego w

Rosji, Czyli uzasadnienia te­
go, że postanowił kontynuo­
wać tradycję znacznie mniej
popularną niż tradycja syla-
boloniczna, rymowo-strojko-
wa. Joanna Salamon bardzo
zresztą słusznie tłumaczy
ńiepopularność wiersza wol­
nego w Rosji specyficzną to­
nacją mowy rosyjskiej, śpie­
wnej, miękkiej, skłonnej de

podniosłości i zaśpiewu jed­
nocześnie, do zdecydowanej
rytmizacji, co mocno wpły­
wa na poezję, która jest
swoistym porządkiem czy­
nionym w koszu objitości.
każdego języka.

Myślę, że jest w tym coś

jeszcze. Otóż wiersz trady­
cyjny, rymowo-strofkowy,
wzbudza zaufanie do struk­
tur stałych, niezmiennych,
co najwyżej powtarzalnych.
Jest wyrazem porządku „od­
wiecznego", trwania warto­
ści, systemów i wiar. Prze­
ważnie . bywa . albo liryczny,
albo patetyczny. Do nucenia

przy domowym ognisku al­
bo do wygłaszania z pło­
miennej mównicy. Zawsze
jest w nim coś jawnie róż­
niącego go od zwykłej mo­
wy, a raczej od tonu zwy­
kłej mowy.

Wiersz Wolny jest właśnie

wolny od takich zobowiązań,
nie musi śpiewać ani krzy­
czeć, może po prostu zwy­
czajnie mówić. Normalnym,
ludzkim głosem
nych, ludzkich,
sprawach. Wolny
kich miar i wag,
wiedzieć coś w dwóch zda­
niach, w dwóch słowach.
Jest jakoś tam niezależny,
przeto nieobliczalny; wyłom

Rozmowy „Echa

Uczestniczyć w kulturz'

to dawać siebie<
ważam, że to, co dzieje
się obecnie w naszych pla­
cówkach kulturalnych, my­

ślę o klubach i też niektórych
domach kultury, wynika ze

tradycji jaką obciąża od-lat

placówki. Na początku ich
nienia popełniliśmy wiele
dów. Nie zawsze umieliśmy spro­
stać zbyt wysokim ambicjom,
przy małych — trzeba to sobie
jasno powiedzieć — możliwoś­
ciach. Ale wtedy panowało w

klubach jeszcze spore ożywienie,
powstawały liczne zespoły, prze­
de wszystkim taneczne Lwokal-

ne, rzadziej muzyczne; nie było
też konkurencji, szczególnie te­
lewizji. To dawało niektórym
złudzenie, że wszystko jest w

porządku.
Zła tradycja nie jest jedynym

powodem martwoty i nudy wie-

jącej z wielu placówek kultu­
ralnych. Równie istotny jest
brak koncepcji, co to ma być
konkretnie ta klubowa działal­
ność kulturalna. Bardzo często
jest ona zbyt sformalizowana i

prędzej przypomina jeszcze je­
den rodzaj urzędu. Sporo tu

więc planów, protokołów i

sprawozdań, a na prawdziwą
spontaniczną działalność brakuje
czasu i energii. Osobna sprawa
to finanse. Nasze czasy nie na­
dają się już na to, by opierać
inicjatywy na siłaczkach. Do roz-inicjatywy na siłaczkach.
winięcia skrzydeł nieodzowne są
pieniądze i to wcale niemałe.

— Niezbyt pochlebnie mó­
wiło się i nadal mówi o ka­

drze, w jej słabości upatru­
jąc brak powodzenia w pra­
cy?

— Myślę, że. tu właśnie jest
mniej powodów do narzekania.

W Łodzi od 14 lat działa pod
patronatem Domu Kultury Za­
kładów Przemyślu Bawełnianego
im. Armii/ Ludowej, opera ama­
torska. Wystawia się tu z powo­
dzeniem dzieła wybitnych kom­
pozytorów, takie jak „Trzewicz­
ki” Czajkowskiego, „Pasterza i

pasterkę” Mozarta i in. W ra­
mach Łódzkiej Wiosny Artysty­
cznej zespół zaprezentował „Za-
niek na Czorsztynie” Karola

Kurpińskiego.

Dawniej owszem, ale teraz, na

pewno coś zmieniło się na lep­
sze. Z roku na rok będzie zre-, wo do ryzyka, 'stąd te stereoty-
sztą jeszcze lepiej. Teraz coraz

rzadziej można spotkać kiero­
wnika klubu bez. odpowiednich
kwalifikacji, część z nich ma już
wyższe wykształcenie, a nieba­
wem „kaowiec” bez dyplomu bę­
dzie po prostu anachronizmem.
Początkowo od roku 1947 tylko
w Krakowie kształciliśmy spe­
cjalistów pedagogiki pracy kul­
turalno-oświatowej na poziomie
wyższym, obecnie kształci ich w

Polsce 17 wyższych uczelni. Da­
wniej do tego zawodu trafiało
się przypadkowo, do tej pory
zresztą nie ma on wysokiej ran­
gi społecznej, ale sądząc chociaż­
by. po moich studentach, bardzo
wielu wybiera tę specjalność
ęwiadomie, wierząc, że wiele mo­
żna zrobić w niej dobrego.

— A pomimo tego zbyt ma­
ło wśród nich chyba ludzi ob­
darzonych jakimś szczególnym
talentem?

— Nigdzie tych z wielkim, ta­
lentem nie bywa w nadmiarze.
Niech nie będą genialni, niech
będą rzetelni, solidni, uczciwi,
niech dobrze znają swój fach i

Czwartek XXXXVII

W
serii „Humanum est"

Wydawnictwa Lite­
rackiego ukazał się

ostatnio tomik poetycki Wła­
dimira Buricza, poety ra­
dzieckiego, trochę z nieja-

1 snych powodów przypisanego
i (w notce na skrzydełku

książki) do „młodszego poko-
lenia" radzieckich pisarzy.
Urodził się bowiem w roku
1932, czyli mą dziś lat . co

1 najmniej 46’, i choć różne ję-
ży przechodziła ii nas i nądal'.

| przechodzi tak zwana lite-
i rackd, pokoleniówość, naj-
. śmielszemu literaturoznaw-

cy nie przyszłoby do głowy
określać 46-letniego poetę w

'

. ten właśnie sposób. A może
1 chciano zwrócić uwagę ńa
1 stosunkowo późny debiut
i Buricza, bo z roku 1966? O-
i raz na pewien znamienny
, fakt, podany przez tłumacz­

kę wierszy i autórkę Posło­
wie., Joannę Salamon, że
znany poeta Nazim Hikmet,

. przedmowę swoją do tego de­
biutu, który odbył się na ła­
mach rocznika literackiego
„Dzień poezji”, napisał był
już w roku 1962? I może
wreszcie jakąś rolę grał tu

inny fakt, również podany
przez Joannę Salamon,
zbiór wierszy Buricza
„Teksty" Ukcie się
wydawnictwie „Sowremien-
nik”, czyli cała młodość wy­
dawnicza poety rzeczywiście
jęst dopiero przed nim?

. No nieważne zresztą, choć
może jednak jakoś tam wa­
żne. Bo Władimir Buricz
jest poetą nietypowym, a ra­
czej: radzieckim poetą, niety­
powym. W Polsce wiersze
Buricza na pewno nie wy­
wołają zdziwienia ani może
nawet spodziewanego wraże­
nia, co byłoby skądinąd du­
żą stratą z punktu widzenia
tzw. recepcji tej poezji u

nas. Natomiast w kraju oj­
czystym poety uchodzą za

rewelację,, odkrycie, trochę
czasami kłopotliwe, choć

przecież pod każdym wzglę­
dem wartościowe. Otóż pod­
stawowy problem tej szcze­
gólnej nietypotcości leży w

tym, że Władimir Buricz pi­
sie wiersze wolne bądź bia­
łe, jak kto woli. To znaczy
nie uznaje rymów i strofek,
choć da się wyczuć w jego
poezji swoisty rytm, obecny
zresztą zawsze w twórczości w niezmienności, heretyk po-
prawdziwych poetów. Pisze
wiersze krótkie, zwięzłe, nie­
które podobne wręcz aforyz­
mom, złotym myślom, porze­
kadłom. Raz pisze je w. imie­
niu własnym, osobistym, raz

w imieniu „nas", czyli ludz­
kości. Wiele z nich jest jak
ciosy noża, cięcie lancetu.
Prościutkie a wyrafinowane,
klejnociki myśli i metafor,

Suwałki — według
starych fotografii

Wojewódzki Dom Kultury w Su­
wałkach postanowił utworzyć ga­
lerię starej fotografii aby zacho­
wać obrazy przeszłości miasta i

regionu.

Dotychczas zgromadzono pra­
wie 500 starych zdjęć, które mają
wartość nie tylko poznawczą. Oto

m. in. w oparciu o niektóre foto­
grafie przedstawiające dawne fra­
gmenty suwalskich ulic, zachowa­
nych elewacji, wystrojów ze­
wnętrznych budynków, pracować
będą konserwatorzy, rewaloryzu­
jąc zabytkowe części miasta.

Łódzka opera amatorska

występowała także w innych
miejscowościach, m. in. w An­
drychowie, Lublinie. 'Jeleniej
Górze i w szeregu miast na Ślą­
sku.

Umuzykalnianie jest specjalno­
ścią Domu Kultury ZPB im. Ar­
mii Ludowej. Blisko 150 osób

poczynając od 7-letnich szkra­
bów, uczy się tu gry na róż­
nych instrumentach. Niedawno

powstała też orkiestra emery­
tów, a której występy uświet­
niają m. in. uroczystości za­
kładowe.

py w pracy. A gdyby tak po­
zwolić im na pokazanie własnej
inicjatywy, ujawnienie własnych
propozyeji, a jeśli okaże się, że

ponieśli fiasko, nie rozliczać ich
z tego od razu, poczekać z oce­
ną; czasem skutki najszej dzia­
łalności społecznej ujawniają się
dopiero po latach.

— Mówił Pan o generalnej
koncepcji, a ściślej o jej bra­
ku, a jak miałaby ona wyglą­
dać Pańskim zdaniem?

— Myślę, że konieczne jest u-

stalenie ogólnego kierunku dzia­
łania, ale w ogóle jestem zwo­
lennikiem pluralizmu programo-
vrego. Inaczej można populary­
zować np. sztukę w klubie „Ku­
źnia” w Mistrzejowićach, a ina­
czej w osamotnionym GOK-u.
Dobry klub to taki, w którym
dobrze czują się przebywający
w nim. ludzie. Znałem klub,
gdzie kierownik nie ustalał tzw.

ambitnych planów, gdzie właści­
wie nic wielkiego się nie działo,
tylko raz w tygodniu organizo­
wane były rozmowy; po prostu
kierownik rozmawiał z tymi,
którzy do klubu przyszli, rzucał

jakiś aktualny temat i prowo­
kował dyskusję. W tym klubie
aż wrzało. Alę całkiem możli­
we, że w innym środowisku ten

pomysł wcale by nie chwycił.
„Kaowiec” musi mieć zdolność
„otwierania” ludzi, ukazywania
im, iż liczy się tu przede wszy­
stkim jacy oni są i jacy mogą
być.

— Widzę Panie Docencie, że
nic opuszcza Pana optymizm.

— Nie wiem jakiego gatunku
to optymizm, ale jestem pewien,
że ruch upowszechniania kultu­
ry ma szanse powodzenia, wyni­
ka bowiem z podstawowych po­
trzeb człowieka. Sądzę, że obec­
nie sporo klubów, bo moim zda­
niem na pewno około 60 proc, to

nie placówki' kulturalne, a u-

rzędy, 10 proc, to całkowita fik- I

cja a 20 nie pracuje „

cznie mając wzloty i yd ««

zostaje jeszcze 10 pr()[,
bów świetnych, w M •

dzie znaleźli dla siebie sza

wego, co przekracza ptt ora

i co zniewoliło ich j, rót

współuczestnictwa, a to mii
le. Zresztą już sam fat bał
o tych sprawach mów: wz

czy o tym, iż nasze ,j ral
kulturalne” jest jesZCj
Gdyby jeszcze w organ; ski
’ ’■''" ' Gł<

ćw
wl
stu

krwi znalazło się nieco
środków materialnych,
serca uderzały żywiej, i
cięż uczestniczyć w kw
dawać siebie!

— Dziękuję za roxt

BOGUSŁAWA PAŁCj
______

i

Ciekawe zbir

w Miechoit
70 lat ma już Muzeit

gionalne w Miechowie,
żonę w 1908 r. przez'
Czarnowskiego — dziej
rza, autora prac nauk,

z dziedziny literatury
storii. Był on z żarnik

archeologiem i miel

cennych eksponatów,
przekazał do muzeum.

Zgromadzone tu 1

przedstawiają historię
miechowskiej. Są to:

stare dokumenty, pa:
po powstańcach kości®
skich oraz wyroby rej
ne. Jednym z ekspu
jest „Kronika Polska”
sana przez Macieja z,
chowa.

Poezje Przyk
w RFN.

Wspomnienie •

c

<

c

W RFN wydano stan

Suhrkamp Verlag : .

wierszy Juliana Pnji
zatytułowany , „Wer!
aus Licht — Poesie und
tik”. Wybór i tłuma:
Karla Dedeciusa. W n

zjach podkreśla się, ie
lian Przyboś zalicza sit. .

grona najwybitniejszy^!
skich poetów, jednakże
tychczas jest mało t

w RFN.

Maciej Piotrowski - artysta rzeźbiar
14 października i rzeźbił

inł cri<"»TTiia tir 117

o normal-

osobistych
od. poetyc-
może po-

śród dogmatów. Ale w tym
jego siła; piękne i mądre
wiersze Buricza zdają się po­
świadczać sens tego wyboru.

TADEUSZ NYCZEK

Władimir Buricz: Wiersze.
Przekład i posłowie: Joanna
Salamon. Wyd. Lit.,

’ Kraków
1978. ..

Lwia rodzinka z ZOO w Warnie,
gdzie w lipeu urodziły się czte­
ry lwiątka. Gdy dorosną — po­
wędrują do Bułgarskiego Cyr­

ku Państwowego.

CAF — BTA

Wnocy dnia 1
1978 r. zginął tragicznie w

Szwajcarii, wraz ze swoją żoną
Anną, Maciej Piotrowski, rzeź­
biarz, mieszkający stale w Win-
terthur (Szwajcaria). Urodził się
w Krakowie 15 stycznia 1920 r.

Tutaj mieszkał do wojny, tutaj
ukończył szkołę średnią.

Brał udział w walce z najeź­
dźcą hitlerowskim w Polsce
i potem we Francji. Po zała­
maniu się Francji dostał się do

Szwajcarii, gdzie studiował ar­
chitekturę, a potem wydział rze­
źby na Politechnice Związkowej
w Zurychu.

Nieprzeciętnie uzdolniony, e-

nergiczny i pracowity, w poczu­
ciu godności narodowej, wcho­
dzi w obcym kraju na trudną
drogę zawodu, który był jego
powołaniem. W obcym środowi­
sku wybija' się rok po roku.
Zwrócił na Niego uwagę Ry­
szard Strauss, który w czasie

wojny przebywał chwilowo w

Szwajcarii. Tak powstało popier-_
sie Ryszarda Straussa. Także
Pablo Casals, słynny kompozy­
tor, dyrygent, wiolonczelista za­
prosił rzeźbiarza do swojej po­
siadłości w Prades (Francja) z

prośbą o wykonanie portretu.
A potem Maciej Piotrowski na

10 lat zamknął się w swojej pra­
cowni; studiował metalurgię.
Mi"' już rodzinę, dzieci. By żyć

t w kamieniu nagrob­
ki. Wciąż jednak myślał o

nowej wówczas metodzie spa­
wania aluminium beztlenowo.
Mówił: „Elementy rzeźby buduję
w powietrzu — wypieram po­
wietrze zbudowanym elemen­

tem. Materiał, w którym obec­
nie pracuję — to aluminium”. I

tworzył. Po 10 latach wyko­
nał na zamówienie miasta Win-
terthur wysoką na 18 metrów

rzeźbę „Akrobaci” spawaną
setek płytek aluminiowych.

Potem nastąpiły udziały
konkursach — miejscowych
międzynarodowych, wystawy, za­
mówienia. Miasto Winterthur
zdobią dziesiątki jego rzeźb, re­
liefów, ornamentacji w metalu,
marmurze, drewnie. Umiłował
rzeźbę wkomponowaną w ar­
chitekturę. Mówił: „Przyszłość
rzeźby widzę tylko w mariażu
z architekturą". I temu pozostał
do końca życia wierny. Był gorą­
cym patriotą, kochał Swój Kra­
ków, do którego rokrocznie przy­
jeżdżał. Miał też tutaj swoją wy­
stawę w Pałacu Sztuk Pięknych.
Miasto zakupiło wówczas od nie­

go rzeźbę „Powrót” („Ptaki”).
Był twórcą pomnika żołnierzy
polskich zmarłych w czasie II

wojny światowej w Szwajcarii.
Pomnik wykonany został na za­
mówienie Rady Ochrony Pomni­
ków i Męczeństwa, i znajduje się

na cmentarzu wojskowy!
Leysin w Szwajcarii. Macic
trowski za swe zasługi za­
znaczony odznaką „Z®t
dla Kultury Polskiej” i -

nio — najwyższym od®
niem Rady Ochrony Po®
i Męczeństwa Złotym
Opiekuna Miejsc
dowej”.

Pamięci 1
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Nie wszyscy zginęli

Napełniali roczniki i kroniki
szczękiem swego orąza

łości Jaćwingów w ostat­
nim okresie ich samo­
dzielności leżały na ob­

szarze obecnej Suwalszczyzny
oraz wśród bagien i mocza­
rów rzeki Biebrzy. Było to ple­
mię, należące do rodziny ludów

bałtyckich, lecz odrębne pod
względem politycznym i kultu­
ralnym, posługujące się języ­
kiem pokrewnym zarówno pru­
skiemu, jak też litewskiemu.
Głównym zajęciem ludności ja-
ćwieskiej były rolnictwo, hodo­
wla bydła, bartnictwo, myśli­
stwo i rybołówstwo.

TRAGICZNY WIEK XIII

Niewątpliwie rzemiosło wo­
jenne w postaci wypraw łu-

REZERWATY
W REJONIE BAM-u

Rada Ministrów Buria-
ckiej ASRR wydała decyzję
o utworzeniu w rejonie bu­
dowanej obecnie Bajkalsko-
Amurskiej Magistrali Kole­
jowej trzech dużych rezer­
watów przyrody. Nowe re­
zerwaty otrzymały nazwy:
„Dżerginski”, „Amałatski” i
„Frolinski”.

Warto dodać, że na tery­
torium tej republiki auto­
nomicznej znajduje się obe­
cnie aż dwadzieścia pięć re­
zerwatów przyrody. Najstar­
szym z nich jest Rezerwat

Bagruziński, zajmujący o-

bszar 258 ha. Żyje w nim 39
gatunków zwierząt i 227 ga­
tunków ptaków.

3 MLN BUTELEK

W osiedlu Krikowo nie o-

podal Kiszyniowa rozpoczęto
budowę nowej wytwórni
szampana, która będzie pro­
dukowana blisko 3 min bu­
telek tego wina rocznie. Wi­
nogron, z. których produko­
wany będzie szampan, do­
starczą winnice Kriuliań-
skiego Rolno-Przemysłowego
Zjednoczenia „Mołdwin-
prom”.

NA LINII
NOWOGRÓD — TOURNAI

Archeolodzy z Nowogrodu
zakończyli niedawno tego­
roczny sezon wykopalisko­
wy. Dzięki nim wiele mu­
zeów miasta wzbogaciło się
o kolejne eksponaty.

Jednym z nich zaintereso­
wali się specjaliści z . Belgii.
Wiele lat temu byli oni
twórcami hipotezy o dość
bliskich kontaktach handlo­
wych, łączących belgijskie
miasto Tournai z Nowogro­
dem. Obecnie hipoteza bel­
gijskich naukowców została

potwierdzona. Znaleziono m.

in. ołowianą pieczęć belgij­
skiego miasta, którą ongiś
posługiwali się przyjeżdża­
jący do Nowogrodu kupcy.

JACWINGOWIE — to lud wytępiony już w trzynastym
wieku i wiedza o nim wciąż jeszcze jest skromna. To „Jać-
wingi” u Długosza, „Jatwiagi” w kronikach ruskich, „Sudo-
w'owie” w źródłach krzyżackich, „Dejnowowie” i „Jotvingai”
po litewsku. O nich wzmiankuje w dziele „Otia imperialirf’
(lata 1211—1215) Gerwazy z Tilbury, angielski pisarz, dyplo­
mata i podróżnik, pod koniec życia profesor uniwersytetu w

Bolonii. Pisze on mianowicie: „Sed et inter Poloniam et Li-
voniam sunt pagani, ąui Jarmenses dicuntur” („Lecz i mię­
dzy Polską i Liwonią są poganie, o których mówi się Jar­
menses”).

pieżczych do krajów ościennych
odgrywało ważną rolę w zaspo­
kajaniu potrzeb gospodarczych
Jaćwieży. Na osadnictwo ja­
ćwieskie składały się osiedla,
często wielkie, zwarte, obron­
ne, a nawet grody. Ludność
Jaćwieży była zróżnicowana
klasowo, należeli więc do niej:
arystokracja — szlachta jaćwie­
ska, lud nieszlachecki, wresz­
cie brańcy, zagarnięci w wyni­
ku najazdów Jaćwieży na są­
siadów.

Ostatnie półwiecze istnienia
Jaćwieży charakteryzują wysił­
ki wybitnych jednostek spo­
śród starszyzny plemiennej w

kierunku zjednoczenia całego
ludu i utworzenia scentralizo­
wanego organizmu państwowe­
go. Osobistością taką był m. in.
Komat, zwany „księciem ja-
ćwieskim”, pokonany przez Bo­
lesławca Wstydliwego w 1264 r.

Ale pod koniec trzynastego
wieku los Jaćwingów, którzy
długo „napełniali roczniki i kro­
niki szczękiem swego oręża”,
był już. przesądzony. Resztki
Jaćwieży szukały schronienia na

Mazowszu, na ziemiach przy­
szłego Wielkiego Księstwa Li­
tewskiego lub przesiedlone zo­
stały przez Krzyżaków. do Sam-
bii (Prusy Książęce) nad Zato­
ką Kurońską.

flen-
szwe-

Olofa

prze-

ciągłość etniczna?

Istnieje prawdopodobieństwo
zachowania się do naszych cza­
sów śladów jaćwieskiego osad­
nictwa na terytoriach przed
wiekami zajmowanymi przez
Jaćwież. Takie jest zdanie wy-

bitnych znawców tematu, jak
Aleksandra Kamińskiego,
ryka Łowmiańskiegc czy
dzkiego badacza Knuta
Falka.

Imiennictwo jaćwieskie
trwało niewątpliwie w nazwach
rzek, jezior, uroczysk, osad —

pradawnych „sieliszcz” jaćwie­
skich. Nazwy takie żywe są je­
szcze na obszarze Białostocczy­
zny, między Bugiem, Narwią i
Biebrzą, na Podlasiu w okoli­
cy Knyszyna. W miejscowości
Szwajcaria koło Suwałk odkry­
to wiele grobów możnych ja­
ćwieskich wojowników kon­
nych. Przypuszcza się, iż miej­
scowość ta odgrywała także ro­
lę czegoś w rodzaju „stolicy”
Jaćwieży. Jaćwieskie grody od­
kryto także w szeregu innych
wniosek, a m. in. w Jaćwieży
Małej koło Moniek, w Szurpi-
łach i Osowej.

Nieżyjący już . prof. Falk wy­
sunął ciekawą hipotezę o po­
chodzeniu etnicznym. grupy
mieszkańców wsi Wigry nad
tym jeziorem, nazywanych Wi-

granami. Otóż natrafił on ha
przekaz o tym, że przed założe­
niem na wyspie wigrskiej
dworu myśliwskiego, przezna­
czonego. ną użytek, panujących
—

'

książąt . liteWskićh, - potem
królów polskich, mieszkali tam

ludzie, przypuszczalnie
kowie Jaćwingów. W
stym wieku, zostali oni
dleni z Wigier, aby dać
dworowi myśliwskiemu,
wszakże niektórzy jednak spo­
śród tych „ostatnich Mohika­
nów” jaćwieskiej ludności mo­
gli pozostać na miejscu. Ich to

potom-
szesna-

przesie-
miejsce

ale

praprawnukami są dzisiejsi
mieszkańcy Wigier.

Z JAĆWIESKA

Na północy Białostocczyzny
istnieje' piętnaście miejscowości,
nazywanych z jaćwieska, m. in.
Kumelsk, Kumat, Ramoty, Wa­
gi, Wyrzyki. Są też tu wioski
o nazwach pochodnych od i-
mion wodzów jaćwieskich: od
Komata i Skomanda (jezioro
Skomętno, góra Skomęcka, wio­
ska Skomacka). A w wioskach
koło Goniądza, Knyszyna, Ja­
sionówki, tam, gdzie przed wie­
kami znajdowała się południo­
wa część włości Jaćwingów, lu­
dzie używają dotychczas w dia­
lektach wyrazów gwarowych,
bez wątpienia proweniencji ja-
ćwieskiej.

I wreszcie zachowały się reli­
kty jaćwieskie w brzmieniach
nazwisk niektórych autochto­
nów, m. in. w gromadach Żu-
bryn, Bilwinowo. Szelment. ko­
ło Suwałk występują nazwiska
takie jak Gałażyn, Luty, Bijo-
min, Waraksa.

ROMAN JANISŁAWSKlj Człowiek jak ptak.
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(Korespondencja własna z Iraku)

IEJEDNOKROTNIE ude­
rzał nas brak sprzętów w

izbach kurdyjskich wieś­
niaków. Dywany, chodni­
ki lub skromne maty o-

krywały gliniane klepisko. Pa-
; rę, piakatęk jdokąło nie pobielane
nawet, wylepione mieszaniną
gliny z sieczką ściany. Wyjątko­
wa w izbach gościnnych stało
brzydkie, metalowe łóżko, na

którym zresztą nikt nie sypiał,
bo służyło tylko za składowisko
kołder i materaców Jedynie w

domach młodych, otrzaskanych
ze światem gospodarzy wnoszo­
no do izby kulawy stolik i po­
kraczny zydelek, na którym, po

iiniiniiiiiiiiiininiiiiiiiniiiiiiiifiiniiiiiiiiiłiiiiniiiHiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiniiiiiiiii)

u Węgrów, Czechów i Słowaków
Za kilka dni przypadnie

60-a rocznica

niepodległości
polski po ponad 100 latach
niewoli pod zaborami, a

przecież w tamtym czasie,
właśnie przed 60 laty liczne'

przemiany społeczne i pań­
stwowe dokonywały się i w

innych krajach. Wśród nich
u tak bliskich i znajomych
narodów: na obszarze dzi­
siejszych Węgier i Czecho­
słowacji.

odzyskania,
przez naród

en wspaniale utrzymany, błyszczący jak nowy egzemplarz
sPan°-Sl|iM ' 1935 roku sprzedany został na aukcji w Chateau

de Fontainebleau pod Paryżem za ponad 40 tysięcy dolarów.

CAF-AFP

Wtedy to, i końcem paź­
dziernika 1918 roku wybu­
chła na Węgrzech tzw.

„rewolucja astrów”. Było już
wtedy jasne, że kończy się I

wojna światowa, że w carskiej
Rosji dojrzewa rewolucja, jak
się potem okazało, epokowa, że

Niemcy, Austro-Węgry, Bułga­
ria i Turcja wojnę przegrały.
Rumunia stanęła już w owych
dniach po stronie Ententy, a w

Czechach dochodziły do
warstwy domagające się
leżnej Czechosłowacji.

Monarchia kroczyła
chronnie w stronę nie
klęski militarnej, ale i rozkła­
du politycznego. Dlatego wła­
śnie żołnierze węgierscy wal­
czący w szeregach armii Najja­
śniejszego Pana zrywali z cza­
pek emblematy monarchii, za­
stępując je astrami i innymi
kwiatami. Tak powstała „rewo­
lucja astrów”. Na czele rewo­
lucji stanął 30 października 1918 r.

hr. Karolyi, utworzono Radę
Narodową.

Nowa, demokratyczna repu­
blika węgierska — ęhoć burżu-
azyjna — w pewnym stopniu
rozszerzyła możliwości awansu

społecznego, politycznego i go­
spodarczego warstw dotąd uci­
śnionych. Klasa robotnicza Wę­
gier po raz pierwszy w dzie­
jach narodu mogła mówić o u-

dziale w decydowaniu o losach
kraju. Postępowy zryw dopro­
wadził do powstania Węgier­
skiej Partii Komunistycznej —

stało się to 24 listopada 1918 r. Na
.czele partii stanął wybitny re­
wolucjonista Bela Kun. Powsta-

głosu
nieza-

nieu-
tylko

nie WPK, wkroczenie demokra­
cji na węgierskie ziemie były
najpoważniejszymi przyczynami
późniejszego proklamowania w

marcu 1919 r. Węgierskiej Re­
publiki Rad. I choć przetrwała
ona tylko 133 dni, to jednak
przeszła do historii narodu wę­
gierskiego jako jeden z naj­
ważniejszych momentów.

Również w 1918 roku powsta­
ło samodzielne państwo Czechów
i Słowaków. Stało się ono dla

sąsiadujących z nami narodów
poważnym krokiem narodowej i

demokratycznej rewolucji, sta­
nowiąc duży postęp w porów­
naniu z habsburskim, półfeu-
dalnym mocarstwem, które ’

przez całe stulecia prowadziło
politykę nadwładzy i ucisku.

Jak i na Węgrzech, tak i na

terenie Czechosłowacji główną
siłą w walce narodowowyzwo­
leńczej przeciw monarchii Au-
stro-Węgier były masy pracują­
ce, robotnicy, których nadrzęd­
nym celem było przekształcenie
rewolucji narodowowyzwoleń­
czej w rewolucję socjalistyczną.

Upadek monarchii wśród Cze­
chów i Słowaków sięgnął szczy­
tu , ową jesienią 1918 roku. 14
października kraj objął strajk
generalny i w rezultacie, w

dwa tygodnie później doszło do

uroczystego proklamowania Re­
publiki. Niestety, klasa ro­
botnicza Czechosłowacji została

przez burżuazyjne przywództwo
przeobrażeń z góry postawiona
w opozycji i — jak wiemy —

na ok. 20 lat odsunięta od rzą­
dów w nowo utworzonym pań­
stwie.

podesłaniu poduszki sadzano cu­
dzoziemskiego eksperta.

Prymityw? Ubóstwo? Nic po­
dobnego. Tradycyjne komnaty
sułtanów i ich wezyrów, potęż­
nych kupców arabskich i wpły­
wowych gubernatorów z Mezo­
potamii ‘czy Anatolii nie miały
prawie zupełnie żadnych mebli.
Tylko wspaniałe, dywany, ko­
bierce na ścianach, niskie, mięk­
kie sofy i poduszki, oraz prze­
ślicznie nieraz rzeźbione skrzy­
nie. Jak zatem .żył i zyje w do-,
mowych pieleszach jeszcze dziś.
Arab, Turek, Kurd czy Ormia­
nin, Pers, Chaldejczyk czy Asy-

'

ryjczyk?
Przede wszystkim od małego’

dziecka me styka się z meblami
naszego typu zupełnie. Gdy jest
zmęczony — siana
ziemi. Kiedy opuści
mowlęcą — sypiać
wykonanej z waty
lup z wojłoku kołdrze,
wprost na dywaniku rozścielo­
nym, na klepisku. Maleństwa z

krajów Bliskiego Wschodu w

sposop zupełnie naturalny sia­
dają podkurczając pod siebie
swe krótkie nóżki dziecięce. Ma­
li Kurdowie widzą wokoło do­
rosłymi siedzących w identyczny
sposób. Wygimnastykowane sta­
wy biodrowe i kolanowe nie
odmawiają posłuszenslwa nawet
starcom.

A JEDZENIE? Jada się na

ułożonej wprost na ziemi okrąg­
łej tacy, na której umieszczono
taierze, półmiski, iud tradycyj­
nie wspoiną misę. Zręcznie pod­
kurczone pod sienie nogi biesiad­
nikom skupionym wokół jadła
nie przeszkadzają.

Spi się — na ziemi, pokotem,
na roziozonycn matach, dywa­
nach, kołdrach, a ostatnimi cza­
sy na> materacach z

ciepłej porze roku
na dachu płaskim,
Rodzina gospodarza
dachu-tarasie z prawej
przybudówki, a goście jego na

tarasie z lewej. Albo na spec­
jalnie ulepionym z gliny przed
nomem cokole. Z tym, że nie­
kiedy zamiast na ziemi sypia się
dziś na drewnianych pomostach
ustawianych na podwórku lub
dachu, a już ludzie naprawdę
wybredni stawiają sobie na ta­
rasach potężne metalowe łóżka z

rozpinanymi wokół płóciennymi
zasłonami przed komarami i
wzrokiem sąsiadó'w.

Tradycyjne domy wiejskie w

Kurdystame nie mają ściśle
wydzielonych izb sypialnych.
Funkcja izby zmienia się w za­
leżności od potrzeb. Może być
to kuchnia, niebawem sypialnia,
czasei i dość niechlujna komora,
w której kwili noworodek.

Teń ostatni śpi z reguły w

w kucKi aa

kołySKę nie-

zaczyua na

bawełnianej
Nieraz

gąDKi. W

najchętniej
glinianym,

śpi iip. na

części

łubowej kołysce „lanyk”, kolo­
rowo pomalowanej przez jar­
marcznego sprzedawcę na baza­
rze. W płaskim dnie kołyski
wycięto otworek. Przez mego
przeprowadzono wypaloną ź gli­
ny, fajkowatą rurkę, Ijtorą
szmatkami' przytwierdzono ?jed­
nym końcem do genitaliów nie­
mowlęcia. Mocz wycieka na zew­
nątrz, wsiąkając w glinę polepy.
To obyczaj praktykowany na ca­
łym Bliskim i Środkowym
Wschodzie i niektórzy uczeni
wywodzą go od zwyczajów ko­
czowniczych ludów Azji, zmuszo­
nych do pielęgnacji małych
dzieci w wiecznej wędrówce za

paszą i wodą.
CZEMU. JEDNAK człowiek

kram od Maroka po Afganistan
doskonale sobie dawał radę bez
balastu ław, zydli, stołów i łó­
żek a nasi przodkowie uznawali
je od wieków za niezbędne?
Dlaczego w tradycji naszej kul­
tury chłopskiej, a także naszych
słowiańskich czy germańskich
sąsiadów tak poczesne miejsce
zajmował zydel, krzesło, tron i
fotel? Dlaczego już przed tysią­
cem lat my, Europejczycy nie
mogliśmy obyć się bez law, a

sypianie na gołej ziemi, na sło­
mie czy kożuchu poczytywano
zawsze za godny pożałowania
prymityw nędzdrzy lub twardą
niedolę żołnierską?

Być może po prostu różnice
klimatyczne zmuszały naszych
praszczurów do izolowania się
od wilgotnej, zimnej polepy, po­
sadzki, skały. Człowiek suchych,
wyprażonych przez słońce krain
orientalnych nie miał potrzeoy
wymyślania tak dziwacznych
konstrukcji w swym kamiennym
domu lub wojłokowym namio­
cie. Dopiero dziś, poci wpływem
osobliwego snobizmu na wszyst­
ko, co europejskie zaczyna na­
śladować stopniowo w życiu co­
dziennym swoich sąsiadów z

zimnej, mglistej i wilgotnej pół­
nocy. Męczy się przy tym solid­
nie i właściwie bezinteresownie.

LESZEK DZIĘGIEL

Kolorowe szkło

z Grodna
W fabryce szkła w Grodnie

rozpoczęto
cję
szkła,
trzeb

wego.
wala
robów rocznie. Szkło

użyte do wykańczania
w mieszkaniach i budynkach u-

żyteczności publicznej.

niedawno próduk-
wzorzystcgo kolorowego
przeznaczonego dla po-
budownictwa rnieszkanio-
Fabryka będzie produko-
ponad 750 ton tych wy-

zóstańie
wnętrz



Str. 6

Nasza pani
IV klasie jednej . ze

szkół podstawowych prze­
prowadzono kiedyś wśród u-

czennic i uczniów ankietę,
stawiając tylko jedno pyta­
nie: — Jak powinna wyglą­
dać pani nauczycielka?

Okazało się, że dzieci mia­
ły w tej sprawie sporo do

powiedzenia. Przeważał po­
gląd, że pani nauczycielka
Howinna ubierać się według
aktualnej • mody, ale nie

przesadnie. Najbardziej od­
powiada dzieciom, gdy nau­
czycielki

'

przychodzą do

szkoły ubrane w- sweterki,
bluzki i spódniczki, zwłasz­
cza wówczas, gdy sweterki
bluzki są w , kolorach ja­
snych, pastelowych, nie ja­
skrawych. Nie za dużo biżu­
terii. Buty na średnio wy-

Jeszcze o agawie
Po ukazaniu się w „La­

rach” notatki pt. „Uniwer­
salność agawy” otrzymaliś­
my list od jednej z naszych
Czytelniczek, pani już
letniej. Otóż, stosuje ona

cieranie się spirytusem,
którym uprzednio przez,
ka tygodni moczą się drobno

pokrojone liście agawy. Jest

to bowiem, jak twierdzi, do­
skonałe lekarstwo na bóle

reumatyczne, a także przy
przeziębieniach (naciera
wówczas plecy i stopy), oraz

katarze (nacieranie za usza­
mi).

Ponoć ta „agawowa na­
lewka” Zapobiega również

zgrubieniom stawów.

sokim obcasie. Włosy długie
albo krótkie, ale zawsze'ład-,
nie uczesane. Tylko jedno, z

30 dzieci stwierdziło, że

ni nie

wać”,
dziej
dzając,
za bardzo,
były ża Czerwone”. Kilkoro

stwierdziło, że lubi, gdy pa­
ni nauczycielka nosi okula­
ry.

Dlaczego o tej ankiecie,
przeprowadzonej przecież na

zasadzie pół-żartem pół-serio
teraz piszemy? Aby zwrócić

uwagę, zwłaszcza młodszej'
pedagogicznej żeńskiej ge­
neracji na fakt, że dzieci

szkolne są niezłymi obser­
watorami, reagują nie tylko
na sposób prowadzenia przez
nauczycielkę lekcji i jej sto-'
sunek do uczniów, ale' ów-

’nież: na jej Wygląd zewnę­
trzny, styl ubierania się. '(■

„pa-
powinna się malo-

pozostałe były bar-

wyrozumiałe stwier-
że owszem, tylko nie

i „żeby usta nie

mydłem odpowiednim

Zmieniamy
oświetlenie

Chcemy unowocześnić po­
kój, wprawdzie ładny i "ło-

npczay, ale niski i niezbyt
djuży? Jeśli u sufitu wisi ży­
randol, to może

‘ Właśnie z .

niego, zrezygnować? ,

Zamiast tradycyjnego ży­
randola proponujemy oświe­
tlenie boczne: stojącą lampę
z abażurem np. między fo­
telami, kinkiet (lub dwa

kinkiety) na ścianie, o ile w

pokoju jest biurko do pracy,
to na nim' lampa, najlepiej
typu „kreślarska”.

Nie radzilibyśmy nato­
miast wprowadzać do poko­
ju świątła jarzeniowego.
Wnętrze straciłoby intymny
nastrój, nie mówiąc już o

tym, że białe, ostre światło

jarzeniowe jest nietwarzo-

we, wygląda się w nim nie­
korzystnie.

Mydła specjalne
Przy cerach wrażliwych,

ulegających łatwo podraż­
nieniu, cerach nadmiernie

tłustych itp. wskazane jest,
by od czasu do czasu umyć
się
dla danej skóry. I tak my­
dło salicylowe polecamy dla

skóry tłustej. skłonnej do

porów, rumiankowe używa­
my przy podrażnieniu skóry,
pokrzywkach, cerach skłon­
nych do spierzchnięć. Mydło
karbolowe dezynfekuje skó­
rę, alkaliczne służy do oczy­
szczania cery tłustej, waźeli-
nowe należy stosować przy
cerach suchych. Siarkowe

mydło należy .używać do

mycia,,, gdy skóra .. skłonna

jest do łojotoku i trądziku,
undecylenowe —

skóry ulegającej
niu, a ichtiolowe

wypryskach jak
nieniu.
siarkowe służy
skóry podatnej
ski, trądzik, łojotok.

Natomiast mydła:
gciowe, tatarp-chmielowę o-

raz dziegciowo-siarkowe
przeznaczone są przede
wszystkim do mycia włosów

szybko tłuszczących się, przy
łupieżu. Równocześnie wzma­
cniają One cebulki. .

Tych 12 rodzajów mydeł
rozpoczęła ostatnio produko­
wać Krakowska Spółdziel­
nia „Barwa” po uprzednim
ich przebadaniu w klinikach

dermatologicznych, w insty­
tutach „Polleny” itd., gdzie
w pełni stwierdzono ich le­
cznicze ' właściwości.

do mycia
podrażnie-
tak przy

i podraż-
Mydło ichtiolowo-

do

na

mycia
wypry-

dzie-
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ŻURAWIE A... DIAMEm

Dawno już zaobserwować! uld

no, że żurawie w czasie sii.wszyst
ich sezonowych przelo^riwan
utrzymują w powietrzu pomoc
dycyjny klucz, boki którego ri

tworzą kąt ok. 110 etop-ęd kill

Między dokładnym kieiVet już
kiem lotu i każdym z boki,
klucza kąt równy jest ;}stal?V
stopniom, 44 min. i' 8 . aeh

Krystalografom inforniat»eS5.

ta dobrze jest znana, lj,.1 K<K1t

kładnie taki sam kąt twoi-
liczne kryształy, szczegółZin.' '.

diamenty. Przyczyna ■t-. -' .’UI1C?

niezwykłych zbieżności cz. .

ka wciąż na wyjaśnienie,
“ J's 1

Gdzie sprzedawać
| plony z działek?

PRZECIĘTNIE
CZWARTA

część plonów z dobrze za­
gospodarowanego ogródka

działkowego może być przezna­
czona na sprzedaż. Ta nadwyż­
ka pozostaje po zaspokojeniu
bieżących potrzeb domowych,
przygotowaniu przetworów na

zimę, nierzadko jeszcze po ob­
darowaniu dalszej rodziny i

przyjaciół. Oczywiście w posz­
czególnych przypadkach wyso­
kość nadwyżki kształtuje się ró­
żnie, jest zależna od liczby człon­
ków rodziny działkowicza i spo­
sobu prowadzenia gospodarstwa
domowego itp.

W każdym razie już teraz

działkowe plony zasilają .kra­
kowski zielony! rynek,. .Działko­
wiec,’ który. . pragnie sprzedać
swe plony, ma dziś w Krakowie •

do wyboru trzy możliwości: do­
starczenie ich’ do sklepu Kra­
kowskiej Spółdzielni Ogrodni-
ćzo-Pszczelarskiej, skorzystanie
ze stoiska w POD, lub wynie­
sienie towaru wprost na ulicę.
Ta ostatnia forma — choć, przy­
znajmy, że dość rozpowszech­
niona — nie zasługuje ani na

poparcie, ani na tolerancję ja­
ko niezgodna z ogólnymi prze­
pisami porządkowymi i sanitar-

no-higienicznymi.
NA PODSTAWIE OGÓLNEJ

umowy między spółdzielczością a

Krajową Radą POD nasza Krak.

Spółdzielnia Ogrodnicza również

jest zobowiązana do odbioru plo­
nów dostarczanych przez dział­
kowców. System ten jednak —

przynajmniej w obecnej posta­
ci — nie zadowala żadnej ze

stron. Dla działkowców jest nie­
opłacalny z uwagi na stosowa­
nie hurtowych cen skupu, nie

mówiąc już o kosztach i trud­
nościach związanych z’ transpor-

dostarczone przez
i równocześnie o-

tern. Personel sklepu też nie ma

powodu do radości: dodatkowe

zajęcie, kłopoty z wyceną dro­
bnych jłośći. warzyw, czy . owo­
ców.

W NRD, gdzie ogrodów dział­
kowych jest bardzo dużo, a zbyt
nadwyżek doskonale zorganizo­
wany, problem ten rozwiązano
inaczej. Zarząd ogrodu zawie­
ra umowę z kierownictwem naj­
bliższego sklepu •owocowo-wa­
rzywnego, które zobowiązuje się
przyjmować wszystkie plony do­
brej jakości
działkowcowi

kreślą dolną granicę cen w da­
nym sezonie. W takim układzie

produkcja z ogrodów działko­
wych skupiona jest w kilku

sklepach, - dysponujących ■bardzo

dużym wyborem amatorskich
odmian i mieszkańcy miasta do­
brze wiedzą o nietypowym cha­
rakterze tych placówek.

W dużych krakowskich POD

upowszechniła się sprzedaż plo­
nów wprost na terenie ogrodu.
Są tam lady-stragany, na któ­
rych działkowcy w określone

dni wystawiają swoje plony. O-

koliczni mieszkańcy bardzo chę­
tnie korzystają z tej możliwo­
ści zaopatrzenia się w świeży,
zielony towar. Dla działkowców

jest to również bardzo dogodna
forma sprzedaży i chyba naj­
bardziej zasługuje na upowsze­
chnienie. Zorganizować taki mi-

niplac targowy jest bardzo ła­
two przy minimalnych nąkła-
dach finansowych, ale można

liczyć tylko na wąski krąg od­
biorców z najbliższego sąsiedz­
twa.

WOJEWÓDZKI ZARZĄD POD

wysuwa więc propozycję utwo­
rzenia punktów sprzedaży na

placach targowych. Powinny to

być wyodrębnione stoiska, z ta­
bliczkami informującymi, że

'sprzedaje się tu plony z ogród­
ków działkowych. Dostawę to­
waru można by zorganizować
zbiorowo z poszczególnych ogro­
dów działkowych, a do obsługi
stoiska zaangażować stałych
sprzedawców, względnie powie­
rzyć tę funkcję — za odpłatno­
ścią — tym spośród działkow­
ców, którzy podjęliby się pełnie­
nia kolejno dyżurów. Szczegóły
organizacyjne są zresztą do do­
kładnego omówienia. A przede
wszystkim chodzi o to, by w

strukturze naszego handlu zna­
lazło się miejsce dla działkowa

ców, by stworzyć takie formy-,
zbytu nadwyżek plonów, które

pozwoliłyby w pełni wykorzy­
stać wartościową produkcję na

pożytek mieszkańców Krakowa.

600 MLN KOTÓW? |)yjy[

Ile kotów zamieszkuje ifftnfi-i
naszej planecie? Dokłada*- 1

nie wiadomo, gdyż instytjda 30

cje statystyczne tym się njiry c:

zajmują. Jednakże w jedtvtroli s

z komisji UNESCO próbuj*TM
wano określić

przybliżeniu
Stwierdzono,
ziemskiej żyje ok- 600 ^.nwaklj
kotów. Jednak informacji!?’
ta nie jest ścisła, gdyż pcl.^
czono jedynie koty dornovB,p’aSZt0
Zwierzęta bezpańskie i dii. .14—1

kie nie zostały w tych •

bliczeniach uwzględniont
Przypuszcza się jednak,
jest ich jeszcze więcej śj V

kotów domowych. *

I

1—Kro
■O 120, ;„T_■■ .V .• łchociaż T-Podgc

ich ”'

że
liczb i, II i

na kilud■

JAPOŃSKIE MANDARYNKI

HALINA SŁOCZYNSKA

, Nie tylko cudeńka t

czesnej elektroniki, lecz tak-„„ja
1 że owoce cytrusowe, a gló»“wjceJ
nie... mandarynki są japoi-|Łcz.
ską specjalnością eksport>wa -,

wą (trzeci producent. » -a;

świecie tych owoców!). Man--rzew

darynki stanowią 13—20 pr»„iacjlc
cent prawie 8 min ton prol
dukcji owoców cytrusowycl w e

w tym kraju, y z czego licuję
proc, importuje Kanadą, ce-- _oja
niąc sobie brak pestek i

. fWO oddzielającą się skóĄoljQW
japońskich’ mandarynek. Ou- -

że ilości

ZSRR, zaś

wszystkim
'puszkach. (WiT).

tedy pierwszy raz w ży­
ciu odwiedziłam — w

Sztokholmie — samocb- .

sługowy dom handlowy, by­
łam oczarowana. - Pełne półki
towarów i niemal zupełny
brak rzucającej się w oczy
obsługi. Z tym jednak, że

kiedy bezradnie rozglądałam
się wokół, aby spytać
się o coś — natychmiast po­
jawiła się przy mnie pani,
która 'udzieliła mi żądanych
informacji. W tym także do­
mu handlowym byłam świa­
dkiem zatrzymania klientki,
która usiłowała przemycić
poza kasę bez płacenia kilo­
gram pomarańczy. Chociaż
na pozór nikt klientów nie
obserwował — to jednak w

chwili gdy owa pani prze­
kroczyła linię powierzchni
sprzedażnej, wychodząc ze

sklepu, cicho i taktownie

przeproszono ją, zabierając
do 'jakiegoś ustronnego gabi­
netu. Co było dalej — nie

wiem, ale zdarzenie to

przypomina mi się gdy u

nas obserwuję legiony pa­
nienek podpierających ścia­
ny samu i obserwują­
cych kupujących czy przy­
padkiem nie pakują do kie-

szeni zamiast do koszyczka
kostki masła.

Panienki te mają miny
niesłychanie znudzone cze­
mu trudno się dziwić. Oży­
wiają się tylko wtedy, gdy
nawiązują rozmowę z rów­
nie nudzącą się koleżanką
spod przeciwległej . ściany.
Nie wierzę, aby udało im

się złapać kogoś na gorącym
uczynku kradzieży, bo wcale
nie uważają- co się w sklepie
dzieje, czego dowodem kilka­
krotne zapytania kierowane
do nich w sprawie ceny czy

gdzie leży poszukiwany to­
war. Myślę, że iv dobie ta-

'kich trudności z zatrudnię-,
wiem w sklepach — owe pa­
nienki można by znacznie
korzystniej dla nich :i dla

kupujących wykorzystać.
Nic wierzę także, aby u

ńas kradzieże w samach,
były

'

częstym wypadkiem.
Na 'półkdch w sklepach spo­
żywczych znajdują się'prze­
ważnie mąki, makarony,
musztardy czy dżemy, sporo
butelek, puszek i słoików,
które trudne są do ukrycia.
Jeśli jest iv sprzedaży coś

wnrtościoibszego to można to

nabyć albo przy kasie albo
na specjalnym stoisku. Tok

więc niby to sklep samoob­
sługowy, a niby nie. niby to

pilnuje się dobra, jakim roz­
porządza, ale właściwie toca-

le się nie pilnuje, bo nie ma

czego i nikt nie ma ochoty
kraść. Jeśli nawet jakieś
dziecko . sięgnie po cukierki

czy herbatniki i nie zapłaci
za nie, to owa kradzież Wil­

gronu panienek, nie mają­
cych nic do roboty.

Nie jestem tu oryginalna
w swych obserwacjach. Do­
wiedziałam się bowiem osta­
tnio, że np. na Węgrzech,
gdzie samoobsługa dominuje
w wielkich . domach ' towaro­
wych i sklepach typu ABC,
ale także w całkiem małych
sklepikach, przestano

' histe­
ryzować na temat kradzieży,
kiedy dokładnie podsumowa­
no co i jak. W ciągu roku
w .domach towarowych Cen­
trum ukradziono
na 2,2 min
brotach 9
tów.: I —

dzież —

.przeważnie

padnie znacznie. taniej ani-' Węgierscy handlowcy u-

żeli utrzymywanie całego le- wazają, że znakomitą rneto-

toroąrćw
forintów przy o-

miliardów forin-
co warto ■powże-
sprawcami byli
turyści.

'I [etn
importuje t-a^izącji
USA — prżerfe| r,

konserwowane *

skresi

«#wńik(
"! się

;zo£ć
iono
zdrer

śnie j
[w,fe

..amia
wnego wielmoży okryła ra»izcze
na tkaniną zdjętą ze ściany, r|d. za

której wisiała dotąd jako sali
— po sanskrycku dywanik, tf,ch (•
wyróżnił ją z gromady innśk^ch

żon... Via),
Chustę możemy zmontować powi

rozetek wykonanych na p®,ka s

warsztaciku. Nazywa się jW.kańc
do wyplatania kwiatków i lt____
wa w sklepach z zabawkami !■
lub w „Ruchu” (!) Sława za;

jeżyki producentowi — I
dzielni „Gedania” z GdańskallfU

prośba o więcej przyboróW, ; -

widełki, krosienka, szpulki 'z^ja.
robienia sznurów. A może fjrowa
kaś Spółdzielnia z Krakowa !jnycy
podejrnie, ja chętnie powiem1
i jak. Ale póki co, to my soi, poc

wytnijmy 12-ramienną gwia#
’

kę z tektury, z dziurą, o 7 11

średnicy. Ramiona numeruje®b?.Pi
jak w zegarku. Nitki krzyżuftn*ka
my od nr 1—7, 2—8, 3—9 itd.i^133

nowa, 6 razy. Możemy kb?'-'*1'®

warstwy różnokolorowe, byk
dobrej włóczki na wierzcii1^...0'•
Kwiatek zeszywamy w dziuh> L -I

długimi ściegami znów wedW Pul
numerów. Zdejmujemy z tektu^ 1

ki i obszydełkowujemy, łaphchoi
trzy spodnie warstwy każdcJi koi
płatka . półsłupkiem, oddz.i .clc'asac

nym 5 oczkami łańcuszka. Wic>'!r p,a
clinie płatki zostają luźne. B

zetki łączymy łańcuszkiem. - ,Eo
Natomiast szaliki — speoJ!? —

nie mówię w liczbie mnogiej, “afc—
'’

Str

Zrób io sam(a>

nam od

najwy­
żej rozmiar, kształt i tworzywo.
Np. w dawnej .' .Polszczę” raz

jest to kwadratowa chusta czy
półchusta, zimą włóczkowa al­
bo pikowana kozim puchem, la­
tem lekka, ledwo kryjąca łopat­
ki. Albo jak w XVII i XVIII wie,
ku muślinowa, udająca, że chce

zakryć śmiały dekolt. Coś przez
nie widać było, bo wschodnia le­
genda powiada, że gdy żona pe-

Szale. i chusty, służą
wieków, zmieniając

dą walki z kradzieżami jest
uprzejmość. Klient, który od

drzwi spotyka się z grzecz­
nie witającym go sprzedaw­
cą, pragnącym na dod.atek

pomóc mu w zakupach, czu­
je się tym zobowiązany, wie

też,. że jest ośrodkiem zain­
teresowania i niełatwo by
mu było zdecydować się na

kradzież.

Przed nami więc dwie mo­
żliwości: albo skierować pa­
nienki spód sklepowych
ścian do jakiejś rzetelnej ro­
boty na zapleczu albo też

nauczyć- je być w ■sklepie
pomocą dla klienta, obser-

. wować go nie z obawy, że

coś ukradńie ale z chęci
wskazania mu poszukiwane­
go towarit, poinformowania.
Nie ma bowiem nic bardziej
irytującego jak . oglądanie

, młodych adeptek zawodu

handlowego od małego uczą­
cych się nic nie robić, pod­

czas gdy jest tyle do zrobie­
nia.

MARIA KWIATKOWSKA

mota się na się po trzy, wił®'’
końce w grube supły — zroś­
my na kwadratowych tekW-"

kaeh z 4 promykami na ka1'

dym boku. Nitki prowadzimy
‘

góry w dół zaczepiając o pi'0'5hsoi
myki i z boku do boku, aż »'ocim

tworzy się krata. Skrzyżowana trs

zesżywamy krzyżykami. Brt^BlS
we pikotki łączymy łańcuszki*ie "

z pikotkami następnych kwadra'°wc<

raków.

ZENONA STRÓŻY*

żw
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^nieczne pojazdy do transportu asfaltu

'-X

K

Pełna para
^wiadukt drogowy w al. 29 Listopada czeka na pomoc ze stro-

s»*wszystkich przedsiębiorstw, którć dysponują możliwością
oferowania tu pojazdów do transportu asfaltobetonów. Od

( pomocy w poważnej mierze uzależnione jest oddanie do

iifeiego ruchu wiaduktu (gdzie tytułem próby ruch odbywa
•ip-od kilku dni połową szerokości jezdni) w dniu 1 listopada, a

iijjet już 31 października,
•^istalowąna w bazie KPRD
' 'licach otaczarka . betonów

jest do produkowania w

’afi 1 godziny 100 ton asfalto-
&ów. tyleż samo w ciągu

^"zińy zdolne są do położ- .- .-

uiicy rozścielacze KPRD.
Hięc nie stoi na przeszko­
li- -'jeśli pojazdów będzie do-

Str. 7

iwzględnieniem przebiegu akcji
żniwno-omłotowej i prac polo-
wycli.

Dyżury Komitetów

Jontroli Społecznej
-ylj-ila 30 X br. odbędą się

lęiry członków Komitetów

d.,troll Społecznej:.'■>—Krowodrza, al. Slowac-
°*O 20, p. 31 w godz. 15—17;

'-Podgórze, Rynek Podgór-
:zbii, .II p. P- U w godz. 15—
kuj ud — Śródmieście, ul.
minwaldz.ka 8, p. 2 w godz.

,17; UD—Nowa Huta, Os.
”:dy 2, II p. p. 227 -w godz.

P®!-; Biura RN m. Krakowa,
WlBąsztowa 22, I p. p. 47 W
dlii.. 14—17.

i; .....

—

oni®

stateczna ilość — w zakończeniu
tu ostatniej, najważniejszej ro­
boty: pokrycia asfaltobetonem
ul. Nowo-Montelupich. Wykoń­
czenie tego dojazdu i wjazdu na

wiadukt warunkuje otwarcie go
już na czas szczególnie wzmo­
żonego na tej trasie ruchu kra­
kowian, zdążających w Dniu

Zmarłych na cmentarz Rakowic­
ki.

Wczoraj i dziś, jak poinformo­
wał nas dyr. nacz. - -

Budowy Krakowa —

inż. J. Chamuczyński,
budowy w obrębie
trwa szturmowe uderzenie bry­
gad: generalnego wykonawcy
„Budóstalu-3”, Przeds. Robót In­
żynieryjnych „Budostal”, Krak.
Przeds. Robót Drogowych i kra­
kowskiego „Elektromońtażu”.

Jest to końcowy etap wień­
czący, od 2 miesięcy trwającą,
pełną mobilizację tych przedsię­
biorstw i innych, które również

Dyrekcji
IV mgr
na placu
wiaduktu

3y potrzeby socjalne
były zaspokajaneNKI

’*sali obrad . Urzędu Miasta
!al!ózęła się wczoraj z udzia-

w wiceprezydenta Krakowa

^"Janczarskiego dwudniowa
irtt'wa ’ narada Ministerstwa

Via i .Opieki Społecznej —

Ia: przewodnictwem wicemin.

^'Machowskiego.,Temat: rea-

or,'a programu rozwoju z a-

i', owej służby Socjalnej.
®'ltuję przyrtiiotnik „zaWodó-

pojawił się on bowiem w.

k-żystwie '„służby • socjalnej”
’

^'□iłowym programie dopiero-
’'‘i temu — na podkreślenie

k' izącji tego zawodu i jego.
-ofcej rangi społecznej.

okresie jednego roku liczba
^.wńików socjalnych zwięk-
~7 się w kraju o 677 osób,

izość z nich (472 osoby) za-

iono w gminnych ośrod-
zdrowia. Zmniejszyła się

źnie średnia liczba

w, przypadających
k wnika socjalnego:
®X1-1fi ./— xr„. -

miesz-
na1

z 20,3
o 14,6 tys. (w Krakowie ż

>. do 22 tyś.). Liczby te u-

. amiają . jednak ogromny
"'jzcze — dystans, dzielący

' id zaspokojenia rzeczywi-
a

'

potrzeb i założeń progra-
1 '-tch (opartych m. in. iia
n- kgeh. Sejmowej Komisji

,via), wg których do 1990
a‘ powinno być 2,5. etatu pra-
1U ka socjalnego na 10 tys.
®ąkańców.
łff

i ''-------------- :--------------- -

bmunikat MPK
1 .związku z koniecznością

prowadzenia robót konser-
^.jnych od godz. 24 .00 z-dnia’

X 1978 r. wyłączona, zo-

podstacja zasilająca ,-,Re-

C-,
cD'?'tąpi ograniczenie nocnej
yjepikacji tramwajowej. U-

jjiana będzie hocna komuni-
fla|' tramwajowa na trasach:

lefidok — Cichy Kącik —

jiuótor, -Prokocim — Borek

i’7:ki, -Dworzec Wschodni —

U(J|i Huta (tak przez ul. Mogił-
tu.^k i przez al. Pokoju).

ichomiona będzie zastępcza
komunikacja autobusowa

'^ssch: Rondo Mogilskie —

'■'■rBagatela (przez' ul. Lu-

Basztowa), Poczta Głów-
.- .-Boh. Stalingradu — Die-

Rondo Kotlarskie —

c;a -- Krakowska — Cckiery,
— Stęaszewskie-

Stradom — Cekiery.:
iii" , .

ii *■,
'• Związku z.zajęciem pętli
fugowej dła linii nr 133 w

u ocimiu pod budowę -toro-

tramwajowego — od dnia
1978 r. trasa linii nr 133

c»je wydłużoną do os. Na
■arówce. Przebieg trasy i.przy-

» — jak linia, nr 173.

dobrze tu pracowały. Zasługują
na wymienienie: „Mostostal”,
„Instal”, Krak. Przeds. Robót

Komunalnych, Miejskie Przeds.
Robót Inżynieryjnych, Kolejowe
Zakłady Zabezpieczenia Ruchu i

Łączności. Krak. Zarząd Dróg.
Z dużą, wszechstronną pomocą,
zwłaszcza zasilając budowę po­
jazdami i sprzętem, przyszły
także: nowohucki „Transbud”,
„Naftobudowa”, „Energopol”.

Wszyscy dołożyli starań, by
na 2 miesiące przed terminem
wiadukt był gotowy i -włączo­
ny w układ. komunikacyjny
Krakowa, (bp)

Dzielnicowy Dom Kultury
przy ul. Papierniczej od 3 lat

organizuje cykle spotkań pod
hasłem „Człowiek i jego pasj
Imprezą, która zapoczątkowała
ten cykl była, organizowana
wespół z Oddziałem Krakow­
skim Polskiego Związku Hodow­
ców Kanarków i Ptaków Egzoty­
cznych. wystawa małych pta­
ków egzotycznych i kanarków.

DZIŚ o GODZINIE:

upierzeniu,
imituje
wąsy.

nazwę
które

sumiaste

Wąsatki afrykańskie
zawdzięczają
doskonale*19—- Klub „Starówką”,

Szczepańska 5, II p. — Płytowa
muzykoramą.

Pierwszorzędnym tematem za­
równo referatu dyr. departa­
mentu opieki społecznej mgr A.

Oleszczyńskiej, jak również wy­
powiedzi przedstawicieli służb

socjalnych z całego kraju, było
kształcenie kadr, organizacja
szkolnictwa socjalnego i organi­
zacja służb socjalnych w terenie,
jak 'najbliżej osób potrzebują­
cych pomocy socjalnej. W woj.
m. krakowskim takich ludzi jest
przynajmniej ICO tys. (n)

JUTRO O GODZINIE:

★ 16 — KKD Krowodrza, ul. Pa­
piernicza 2 — Spotkanie rodzinne
w Białoprądnickim Dworku.

★ 16- — Klub „Starówka” — Fil­
my dla dzieci.

A POZA TYM:

* Stów. Księgowych zaprasza
dó świetlicy . ZBWiM, ul. Garbar­
ska18—wdniu30Xbr.ogodz.
13-ej na prelekcję mgr A. Błasz­
kiewicza rit. „Klasyfikacja, ewi­
dencja i gospodarka opakowania­
mi”.

★ Kapela uliczną Waganty wy­
stąpi 30 bm. o godz. 16, w. Kra­
mie pod Ptaszkami w Sukienni­
cach.

I

$

w

Fot. JADWIGA RUBIS

Te ptaszki z Ameryki Północnej mimo imponujących czerwonych
czubów neszą nazwę szare kardynały.

Stała się tradycją. Od wczoraj
trwa w salach Domu Kultury,
trzecia już wystawa prezentują­
ca najcenniejsze okazy ptaków
egzotycznych a więc także pięk­
nie śpiewające kanarki.

Krakowski Oddział Polskiego
Związku Hodowców Kanarków

i Ptaków Egzotycznych zrzesza

około 90 członków; są to ludzie

różnych zawodów i w różnym
wieku; łączy ich wspólna pasja
— miłość do skrzydlatych przy­
jaciół.

Część hodowców ptaków fawo­
ryzuje kanarki za ich wspania­
łe trele, w. tej konkurencji ry­
walizuje się ponadto hodując od­
miany o rzadszym upierzeniu:
białym lub prawie pomarańczo­
wym. Węższa grupa miłośni­
ków ptaków hoduje odmiany eg­
zotyczne. Jak je zdobywają, za

co wymieniają, zamilczmy. Jest

to hobby kosztowne i niełatwe,
szczególnie u nas, gdzie nie ma

instytucji, która importowała­
by ptaki egzotyczne dla kolek­
cjonerów. Jednak i ten rodzaj
hobby ma swych fanatyków.
Hodowcy, posiadają z reguły
znaczną wiedzę Ornitologiczną,
zdobywają swe okazy z Afryki,
Australii. Azji. Tego rodzaju ho­
dowle mają ambicje naukowe i

eksperymentalne, Inż. Kuciński,
pracownik naukowy krakowskie­
go ZOO, pasjonuje się wyhodo­
waniem czysto białego ryżowca.
Na obecnej wystawie prezentuje
ze swej kolekcji bardzo rzadkie

okaży. Nie ustępują mu inni,
dzięki czemu do niedzieli włącz­
nie na ul. Papierniczej można

podziwiać: amadyny wspaniałe,

diamentowe, bengaliki, motyliki
krasnouche, afrykańskie wikła-

cze znane ze swych misternych
gniazd, którym zawdzięczają
nazwę i wiele, wiele innych.

Miłośników ptaków namawia­
my do zobaczenia wystawy,
która jest wyjątkową okazją, by
podziwiać f piękne i egzotyczne

okazy fauny, (j.r.)

oferuje
PRALNICE AUTOMATYCZNE NAPRAWIA I MONTUJE

ZAKŁAD USŁUGOWY NR 113 WPHW PRZY UL. ESTERY

20, telefon 228-82.

Równocześnie informuje, że w okresie do 31 grudnia br.

sklepy branży RTV udzielają bonifikaty przy sprzedaży taśm:

® szpulowych wszystkich typów, importowanych z ZSRR.,
w nawojach:
po 375 mb — bonifikata 25 zł

po 525 mb — bonifikata 35 zł

• kasetowych typ K-60, importowanych z NRD, w cenie
90 zł, bonifikata wynosi 20 zł. K-7464

rozmowy przy herbacie

„Wagabundy zawsze w
„Wagabundy” — szczep harcerski przy Zespole Szkół

Poligraficzno-Księgarskich uchodzi za „gwiazdę”, a jego
działalność napawa dumą kierownictwo śródmiejskiego
hufca. Szczep prowadzi druhna phm. ANNA GAWRON z

wykształcenia filolog.
— Szczep liczy setkę

młodzieży w wieku od 3
do 21 lat. Połączyliście

'

drużyny dzieci ze szkoły
'podstawowe] i kilkuna­
stolatków. Czy t.ak duża
rozpiętość wieku nie
przeszkadza w pracy wy-
chowawczej? ■ '

— Wręcz przeciwnie,
ga. Starsi zamieniają
wychowawców dzieci

szych. Na przykład
wisku dziewczęta _ ____ „

Poligraficznej doskonale radzi­
ły sobie z chorującymi, malca­
mi, bo niestety dzieciom zda­
rza się zaziębić. Poza - tym z:i- ■
pewniamy sobie stały i natu­
ralny przypływ kadry. Ósmo-

Porno­
sie w

miod­
na zimo-

ze szkoły

klasista, przychodzący do

szkoły poligraficznej, najpierw
dostaje . się‘do drużyny Har­
cerskiej Służby Polsce Socja­
listycznej, z biegiem czasu do­
rabia się szlifów instruktor-

mamy dobrego
czy przyboczne-

się szlifów
skich i już
drużynowego
go.

— Co
chać w Waszym szczepie?

— W drużynach HSPS pow­
stały kluby. Taki np. Klub Po­
ligraficzny bardzo ułatwia nam

życie. Drukuje plakaty, ogło-
. szenia, redaguje szkolną gazet­
kę „Chochlik” i szczepową ga­
zetkę „Merkuriusz”. Nas-ża

„prasa” pomaga w propago­
waniu „Wagabunałiów”, zna-

nych w całym śródmieściu. Co.
roku w marcu zapraszamy ko­
legów harcerzy w Gorce. Dzia­
ła klub wodniaków, wyjeżdża­
jący latem na Mazury i w Bie­
szczady. Mamy klub obronny,
co trochę zabawnie brzmi.
Drużyny w przewadze składa­
ją się z dziewcząt. Ale

jak się okazało, świetnie

lają...
— Wszystko, o

druhna tutaj mówi,
maya dużych

•on**,
strze-

ciekawego sly-

czym
■wy-

., nakładów
finansowych. Zawsze sły­
szę. wśród instruktorów
narzekania, że brak pie­
niędzy związuje ręce...

— Harcerstwo z dawien daw­
na ratowało się różnymi ak­
cjami zarobkowymi, znajdują­
cymi życzliwość i odzew spo­
łeczny. Nasz szczep ratują li­
niowy z Wojewódzkim Przed­
siębiorstwem Handlu Wewnę-

j- nur ~i_i—. »—7

W klubie „Przyjaźń” odbyło j
się wczoraj spotkanie z wice- }
ministrem Handlu Zagranicz­
nego i Gospodarki Morskiej
Władysławem Gwiazdą. Spot­
kacie poświęcone było proble­
mom jakości towarów ekspor- i
towanych do ZSRR. |

* 7
30 bm. o godz. 10 rozpocznie j

się w sali obrad Urzędu Mia­
sta i Gminy sesją Rady Naro-

iłowej w Myślenicach. Porzą­
dek Obrad przewiduje m. in.
wręczenie odznaczeń państwo­
wych, wnioski i interpelacje
radnych oraz ocenę sytuacji w

rolnictwie, ze szczególnym u-

■lW.KIU
^wiers

dysponuje jeszcze miej-
na listopadowe i grud-

turnusy wczasów dla o-

nadwagą. Wczasy pro-
są przez DW „Lido”

udziela

*

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych
scami
niowe
sób z

wadzonę
w Juracie. Informacji
i przyjmuje zgłoszenia: Okrę­
gowe, Biuro Skierowań FWP,
Kraków,
327-54.

Skarbowa 4,

*

Regionalny TKT
Garncarska

tel.

w

8,
Teatr

Krakowie (ul.
teł. 200-78) w związku z prży- J

gotowywaniem widowiska J
„Szopka Krakowska”, zaprasza )
do udziału w tym spektaklu 4

herodów, kolędników, turo- ,f
niów i inne postaci. Zgłoszę- f
nia należy składać osobiście, /
listownie lub telefonicznie. 4

zwiedzającychNajwięcej entuzjazmu wywołują ptaki wśród

wystawę dzieci.

W wyniku skutecznej inter­
wencji władz

oraz zabiegów
przebywający
ceminist.er administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony środo­
wiska Michał Zubelcwicz z peł­
nym zrozumieniem docenił kry­
tyczną sytuację naszej masowej
komunikacji.

Jak poinformował nas dyr.
nacz. MPK inż. Eugeniusz Wię­
cek w terminie do 15 listopada
br. nadejdzie dla Krakowa 16

przewidywanych planem „ber-
lietów” i dodatkowo 20 „jelczy”
po tzw. odbudowie czyli kapi­
talnym remoncie. W tym

naśzegb
ze strony MPK

w Krakowie wi-

miasta

‘0

formie
trznego. Pomagamy w prowa­
dzeniu kiermaszy. Dzięki temu

kupiliśmy sprzęt wodniakom.
I w ogóle nie musimy się li­
czyć z każdą złotówką, zwła­
szcza, że i szkoła spieszy z po­
mocą.

— Przyznam, że forma
klubów specjalnościo-
wych, wprowadzona kil­
ka. lat temu, wydawało,
mi się anemiczna i
sztuczna. ■

— Teoretycznie każdy klub

liczy kilkanaście osób. Prak­
tycznie animowany jest przez
wielbicieli i hobbystów’ danej
dziedziny. Reszta występuje wr

roli chwilowo zainteresowa­
nych. Ale prawdę powiedziaw­
szy, w naszej metodyce nie do
końca wymyślono, jak to wła­
ściwie z klubami powinno być.

— Dziękuję za rozmo­
wę.
ELŻBIETA WOJTOWICZ

samym terminie MPK otrzy­
ma 500 opon i 200 akumu­
latorów, co m. in. pozwoli na

skierowanie do ruchu stojących
na zapleczu MPK autobusów.

Do końca grudnia br. ' dostar­
czonych zostanie dalszych, obję­
tych tegorocznym planem, 6

„berlietów”, jeszcze wcześniej
przyjdzie kolejna dostawa 5('G
opon, a w miarę możliwości
również kolejna dc-stawa aku­
mulatorów.

Wszystko to złagodzi nieęb
krytyczną sytuację.,Bardziej od­
czuwalna poprawa ma nastą­
pić w I kwartale 1979 r„ gdy
Kraków otrzyma autobusy z

przyszłorocznej produkcji.
Zgodnie z ustaleniami z po­

czątkiem przyszłego roku MPK

ma otrzymać także pewne iloś­
ci niezbędnego dla wyposażenia'
zaplecza, sprzętu i urządzeń. Ma

też nadejść nowoczesny

tramwajowy dla szkolenia

tpi-niczych. gdyż odbywają
dotąd naukę, mając do dyspozy­
cji pojazd starego typu, co bar­
dzo utrudnia przygotowanie i:h
do prowadzenia i obsługi nowe­
go taboru, (bp)

wóz

mo-

oni

Dlaczego...
•■•w całym Krakowie nie

można nabyć termometrów le­
karskich, na które właśnie je­
sionią wzrosło zapotrzebowanie?.

(aż)

* Do 30 bill, w KDK przy Ryn­
ku Gl. 27 — czynna jest wystawa
Tadeusza Zaparta „Myślenice w

obiektywie” (godz. 8—21).
* W Muzeum Etnograficznym

prezentowane są codziennie (z.
wyjątkiem wtorków) o godz. 11 i
17 filmy o greckim, folklorze (wer­
sja angielska i niemiecka) — w

związku z wystawą „Grecka Sztu­
ka Ludowa”.
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Poniedziałek I ,

12.45 TTR, RTSŚ — Uprawa
roślin. 13.25 TTR, RTSŚ — Me­
chanizacja rolnictwa. 15.30 —

NURT. — Pedagogika. ’. 16.00
Dziennik. 16.10 Dzień dobry, tu

Telewizja. 16.30 Obiektyw. 16.50

Zwierzyniec. 17 .30 Społem. 17.40
Z frontowych dróg — Zamach —

film prod. poi. 19.00 Dobranoc.
T9.10 'Siódemka. 1.9 .30 Wieczór z

dziennikiem.. 2Ó.30. Teatr Tele-'

wizji na
' świście — A. Efros:

W hołdzie panu Molierowi słów
kilkoro.,22.30 Dziennik.

Poniedziałek li

16.05 Program dnia. 16.10 No­
woczesność w domu i zagrodzie.
16.35 Język niemiecki — kurs
podst?'■. .’

DZIEŃ AUSTRIACKI W TP
17.00 Powitanie telewidzów.

17.05 Muzyczny kwadrans. ,17.20
Secesja odkryta na. nowo — film
dokum. . 18.05 . Muz. kwadrans.
18.20. Legenda i prawda o Fr.
Schubercie — film biogr. 19.00
Muz. kwadrans. 19.10 Kronika

(Kr.) .19,30 Wieczór z dzienni­
kiem, 20,30. Kwadrans muz. 20.50

Zdobyto, ją, by zadeptać — film,

21.20 Zwycięzca — film biogr.
22.10 Kwestia szczęścia — film
fab. prcd. austr.

Wtorek-1

,.ud TTR, RTSS — Uprawa ro­
ślin. 6.30 TTR, RTSŚ — Mech,
rolnictwa, 9.00 Dla szkół: Język
polski, kl. 1 lic. 10.00 Dla szkół:

Czerwone, żółte, zielone — kl.
1—3 . 11.05 Dla szkół: Matema­
tyka — progr. dla kl. 1. 11,25
Lalka -- ode. pt. Ciąg dalszy
pamiętnika '■Starego subiekta —

film fab.' TP. ‘12.55 "Dla szkół:

Program -dla kl. 1 —2 lic. —

Rodzina współczesna. 15.30 Te­
lewizyjny Klub ..Seniora; 16.00
Dziennik. 16,10 Dzień dobry, tu

Telewizja,' 16.30 Obiektyw. 16:50
Studio Telewizji Młodych • —

Giełda tematów.: 17.30* Szufla­
da — Es Lipiński. - 17.50 Sonda.
18.20 Raj zwierząt — Małe zwie­
rzęta Afryki •— film dokum.

RFN-jap. 18.50 Radzimy rolni­
kom. 19.00 Dobranoc. 19.10 .S1Ó- .

demka, 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. .20,30 Blaski i nędze ży­
cia kurtyzany — ode. 9 (ostatni)
— film, hist. -obycz, TV franc.
21.35 Przenikanie — film dokum.

prod. .poi. . 22.35 „Dziennik. 22 .50

Od30Xdo3XI1978r.

W minutę po premierze — Ska­
rabeusze — film dokum. .

Wtorek II

16.50 Program dnia. 16.55 Spo­
łem. 17.05 Język niem. — kurs

podst. 17 .30 . Dla dzieci:. Baśnie z

. bliska i z daleka — L. J. Kern:

Kapitan Ali i jego pies. 18.00
Studio Sport — Klub Kibica.

. 18.30 Lidar. 19.10 Kronika (Kr.).
19.30 Wieczór z dziennikiem,
20.30 Wtorek melomana. 21.25 24.

godziny. 21 .35 Wieczór filmowy.
Środa I

Ó.55 Program dnia. 9.00 Fil­
mowy poranek dla dzieci: Śpią­
ca królewna — film NRD. 10.10

Zwierzęta — film przyr. prod.
franc. 11.45 Raport w sprawie'
sierot — progr. publ. 12 .35 Dzien­
nik. -1 2.50 Leśmian — program
poetycki. 13.40 Wydra pana Gra­
hama — film USA. 15.30, Skar­

biec — tyg. hist. 16.20 Losowa­
nie Małego Lotka. 16.30 Studio

Sport. 18,20 Scherza . Chopina
gra A. Moreira-Lima. 19.00 Wie­
czorynka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Lew w ‘zimie —

film hist. prod.' ang. - amer.

Środa II
16.25 Program dnia. 16.30 Ele-'

gia — recital poezji śpiewanej.
16.45 Wychowanie pod Verdun
— film fab. NRD. 19.00 Melodie
— konc. kameralny. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30' W. A.
Mozart: Reąuiem d-moll KV626.
21.35 Uspokojenie — program
poet. -muz. 22.05 Komeda — film,
portret. 22.40 Kochany Theo —

film fab. TV kanad.

Czwartek I

11.05 Dla szkół: Przysposobie­
nie obronne — kl. VIII i.I lic.
13.25 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 14.00 TTR, RTSŚ — Mech,

roln. 15.15 Decyzje piętnastolat­
ków. 15.45 Dziennik. 15.55 Dzień

dobry, tu Telewizja. 16.15 Obiek­
tyw. 16.35 Poligon. 17 .00 Studio

Sport. 18.50 Radzimy rolnikom.
19.00 Dobranoc. 19.10 Siódemka.
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Colombo — Pechowa gra —

film krym. USA. 21.45 Pegaz.
22.30 Dziennik. 22 .45 W minutę
po premierze-— W obronie , no­
wej ojczyzny.

Czwartek li

16.45 Program dnia. 16,50 Język
franc. — kurs podst. 17 .20 Świat
na małym ekranie. 18.00 Duża

przerwa- —• ode; — film społ.-
obycz. TV radź; 19.10 Kronika

(Kr.). 19.30 Wieczór z .dzienni­
kiem. 20.30 NURT — Pedagogi-
,ka. 21 .00 NURT — Nauczanie

początkowe. 21,30 NURT — Psy­
chologia. 22 .00 24 godziny. 22.10
Czas i ludzie — I . Głazunow —

film dokum. prod. radź. 22 .50
Bez recept — Rozmowy o wy­
chowaniu.

Piątek I

6.00 TTR, RTSŚ — Matema­
tyka. 6.30 TTR, RTSŚ — Mech,
roln. 8 .10 Dla szkół: Geografia —

Nfi

------------------ —

kl. VII. 10.00 Dla J
’

fia — kl. VI. 12.45

Matematyka. 13,25'17
— Fizyka. 15.20 R..Ż '

na zapowiada, pj —

Psychologia.
16.10 Dzień dobry .

16.30 Obiektyw, iji
Piątek z Pankracy,
kręgu rodziny i
17.40 Pan na rat^ Gdz.

mu spcł.-obycz. Tyaa re

Stawka — teletuw,w i®
branoc. 19.10 Sió(:>,AIa’
Wieczór z dzienni^ jest
nata nad jezioreia Rów
ZSRR. 22 .05 Sami ęOfrar
Dziennik. chu.

wieki

16,25 Program dn jego
franc. — kurs podst
swój kraj. 17 .40 pf6twa
fania. 18.10 Spotkaj,Krali
— rep. film. 18.40 te£°

wypoczynek. 19.10 K* v

19.30 Wieczór z
20.30 Studio Sport s£°!<
dionów. 21 .00 Mags^Óv
21.30 24 godziny. 22; paU<
tarni Czarnoksięski, do I
śród miasta — fi]m[ Dz
POl- «ar

NIEDZIELASOBOTA

2Października
Tadeusza

Szymona

. Października

Euzebii

Wioletty /

Sobota
Słowackiego 1.9-15 Hamlet. Kar

meralny 1.9’, 15 Czekaj ąc na Godota.

Bagatela 19.30 Szkoła żon, 22 Pe-

psie. Muzyczny 19.15 Kraina u-

śmi-echu. Kolejarza (ul. Bocheńska
5) 19 Wesele . Fonsia. Kawiarnia
„Literacka” (ul. Pijarska)' 22 Ka­
baret — Nieszczęście ze szczę­
ściem. Filharmonia Krakowska 18
Koncert symfoniczny w wyk. Or­
kiestry FK pod dyr. Z. Latoszew-

skiego, L. Grychtołówna . forte­
pian? -

' ■.
Niedziela

Słowackiego 11 Jarmark Soro-

czyński,’ 19. -15 Hamlet. . Miniatura

(pl. św. Ducha) 19-15 Balalajkin i

spółka. Modrzejewskiej — Scena
Forum 19.1'5 Życiorys. Kameralny
19.15 Czekając na Godota. Bagatela
19.30 Kram z piosenkami. Ludowy
19.15 Miejsce akcji. Groteska 11 O

czym szumią, wierzby. Kolejarza
15, 19 Wesele .Fonsia;

Sobota
Kijów 15.45, 18, 20.15 Trzy dni

Kondora (wl. -USA 1. 18). Uciecha

15.30, 18, 20.15 Joe Valachi (fr. 1.

18). Warszawa 15.45, 18, 20 15 Hallo

Szpicbródka (po). 1. 15). Wolność

15.45, 18 Spirala (poi. 1- 18), 20.15

Wyspa skazańców (meks. 1. 18).
Sztuka 15.45, 18, 20 15 Dzień Ilu­
zjonu. Wanda 15.30, 13, 20.15 Man-

dingo (Wl. -USA 1. ,18). Ml, Gwar­
dia 14.45, 17, 19.15 Straceńcy (USA
1. 18). Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20 Alicja ucieka po raz

■ostatni (fr. 1. 15). Świt (os. Tea­
tralne 10) 15.45, 18, 20.15 Rollerco-,
aster (USA 1. 15). .Mała sala 15,
17.15, 19.30 Udręka samotności

(węg. 1. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7)' 15.45, 13, 20.15 Zabity
ną śmierć (USA 1. 15). Mata, sala

15, 17.15, 19.30 Dzieje grzechu (poi
1. 18). Kultura (Rynek GL 27) 14,
16, 20 Szkarłatny pirat (USA 1. 15),
18 Deps (ąng. 1. 15), II p. 17.30.
18.30 Na Bliskim Wschodzie (poi.
b.o.). Wiedza (Rynek GL 27) 17.30,
18.30 Między Niebem a Ziemią
(poi. b.o .). Mikro (Dzierżyńskiego
5) 15.45, 18, 20.15 Czarny korsarz
(wł. 1 . 15). Dom Żołnierza ful. Lu­
bicz 48) 15.45 Człowiek klanu (USA
1. 18). Związkowiec (Grzegórzecka
71) 16, 18, 20 Dyskretny urok bur-

żuazji (fr. 1 . 15). Wisła (Gazowa
21) 13, 16, 19 Złoto dla zuchwałych
(jug. b.o .). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 13, 17.30, 19.30 Asy prze­
stworzy. (ańg. 1. 15). 'Pasaż (Pasaż
Bielaka) 14, 16. Wielka podróż Bol­
ka i Lolka,- 18, 20 Dziewczyna do
dziecka (wl. 1. 18). Podwawelskie

(ul. Komandosów) 16, 13 Kobieta
w czerwonych butach (fr. 1 . 1 -8).
Tęcza (ul. praska) 17, 19 Zorro

(wl. b.o .). Ugorek (os- Ugorek) 15
Kraina wiecznej młodości (rum.
■b.o.), 17 Pocałunki z Hong-Kongu
(fr. 1. 12), 19 Każdy ma swoje pie­
kło (fr. ■li 18). .Sfinks (Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 Niewinne (wl.
1. 18).

Niedziela
Kijów 13, 15.45,. 18, 20.15 Trzy

dni Kondora. Uciecha 10, 12.30,
1-5 .30, 18, 20.15 Joe Vąlacłii. War­
szawa 10, 12.15, 15.45, 18 . 20.15 Hal­
lo Szpicbródka; Wolność . 10, 12.45

Pustynia Tatarów' (wl. -fr.- 1. 1-5),
15.45, 18 Spirala, .20 15 Wyspa ska­
zańców. Sztuka 10, 11.30. 13 Mały

Iluzjon, 15.45, 18 , 20.15 Iluzjon —

filmy z Janem Kiepurą. Wanda

10, 12.15 Barroco (fr. 1 . 18), 15.30,
18, 20.15 Ma-ndingo. Ml. Gwardia
12 Charlie Brown 1 jego kompa­
nia (USA b.o .), 14.45, 17, 19.15 Stra­
ceńcy. Wrzos 11, 12 Bajki, 13 Old
sureha-nd (fug. b.o .), 15.45, 18. 20-

Allcja ucieką po raz'ostatni. Świt-
13 Ebirah — potwór z głębin (ja.p .

I, 12),. 15.45, 13, 20.15 Rollercoaśte-r. ■
Mała sala 15, 17,15, 19.30 Udręka
samotności. Światowid 13 Krzyża­
cy (poi. b .o .).. 15.45, 18, 20:15 za­
bity na śmićrć. Mała sala 15, 17.15,.
.19.30 Dzieje, grzechu, Kulturą 10.

12, 14. 16; 20 Szkarłatny pirat, 18.

Wspólny pokój (poi. 1 . 15), II p.
16.30, 10.30 Znicz olimpijski (poi.
1: 15). Wiedza- 1O.’3Ó, 18:30 Znicz ó-

limpijski. Mikro 11, 15.45, 18, 20.15

Czarny . korsarz. - Dom Żołnierza
15.45, 18. Człowiek, klanu. Związko- .

wiec 12.15 Bajki, ;i«, is, 20 Dy-
skrętny ‘urok burżuazjt. Wisła 11,
12 Bajki, '13. 16, !I9 Złoto dla zu­
chwałych. Maskotka ‘ 10.45 Bajki,
II. 30, 13 Błękitny ptak (rad?, b.o.)

'

15,|0 Wielką bbdróż .Bolka i; Lol- ./
Eaj 17.1’5; 9.30 - Asy 'przestworzy.'

• Pasaż 10, nfc -14," 16 'Wielką podfóż
Bolka i Lolka, 18, 20 Dziewczyna
do dziecka. Podwawelskie 11, 12

Bajki, is ‘Ten cudowny . piasek par­
tyzanckich dróg -(jug. 1. 12), J8.
Kobieta w czerwonych butach

(fr. 1. 18).. Tęcza 17. 19 Zorro. U .

-

.górek 12,. 13,Bajki, 15.. Grisza 1 koń’
Zefir (rada, b.o .) . 17 Pocałunki, z.

Hongkongu, 19 Każdy ma swoje
piekl-o. Sfinks Tl, 12, 13 Bajki, "16,
18, 20 Niewinne.

WYSTAWY

MUZEA
Soboto — Niedziela

Wawel — komnaty (sob. miedz.
10—15 i. 16—18), Skarbiec .1 Zbro-

Jównia (sob, nie-dz. .10—15.30), Za-,
mek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (sob. niedz. 10—16), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin' w Pol­
sce Jsob. 10—17, niedz. 10—16 —

wst. wol.),-w Poroninie: Lenin na

Podhalu (sob.. niedz. 8—16 — .wst

wol.), w Białym Dunajcu _ (sob.
niedz. 9—16 — wst. wol.), Muzeum

Historyczne, Odziały, Jana 12: Mi­
litaria, ■Ze gary (sób. ńiedz. 9—14).
Szpitalna 21: Dzieje teatru krak,,
Scenografia J. Warpechowskiego
(sob. niedz. 9—1.4). Muzeum Naro-
dowe, Oddziały, Sukiennice: Ga-,
leria polskiego malar. 1 rzeźby
1764—1900 (sob. niedz. 10—16), Dom

Matejki, Floriańska 41:. 100-lecie
namalowania Bitwy pod Grunwal­
dem (sob. 10—16, niedz. 9—15),
Dworek J. Matejki, w Krzesla-wi-

cach, ul. Kruczkotęskiego 15 (sob.
niedz. 10—16), Szolayskich, pl.
Szczepański 9: Polskie malar. i
rzeźba do 1764 (sob. niedz. 10—

16), Czartoryskich, Pija-rska 8: Ar­
cydzieła-ze .zbiorów Czartoryskich
(sob. 10—16, niedz. .9—15), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Polskie ma­
larstwo i rzeźba od końca XIX w.

do czasów wspólcz. (sob. niedz.

10—16), Archeologiczne, Poselska
3: Mumie egipskie w świetle pro­
mieni ,,X”, starożytn. i średn.

Malop., Kolekcja zabytk. archeo­
logii śrództemn. (sob. 14—18, niedz.

10—14), Podziemie kościoła św.

Wojciecha w Rynku Gl.: Dzieje
Rynku Krak, (sob 9—16, niedz.

. 13—17), Etnograficzne, pl. Wolnica
1: . Polska kultura--lud- ., Wyst. gre­
ckiej .sztuki lud., (sob. niedz. 10—
13), Przyrodnicze, Sławkowska 17:
Fauna Polski, Fauna epoki lodow­
cowej (sob.* niedz. 10—13 — wst.

wol.), Pawilon Wyst., -pl .' Szcze­
pański 3a: Malar., grafika, rzeźba

artystów z RFN (sob. niedz. 11—

18), Galerię: Arkady, pl. Szcze­
pański 3a: Malar. i rysunek A.

Rzepki (sob. ńiedz. 11 —18), Pryz­
mat, Łobzowska 3: Wyst. L . Dut­
ki i Z.' Maciejewskiego (sob. 10—

18, niedz. niecz.), N. Huta, oś. Ko­
ściuszkowskie 5: Teren — Koji
Kamojięgo . (sob. -‘ ll-rlS, niedz,.

'

niecz.), św. Jana 3: Grafika K.

Brandla (sob. 11 —18, niedz. niecz.)
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:

Wyst. lalek regionalnych (sob.
niedz. 11—18), al. Róż 3: Grafika
barwna NRD (śob. niedz. 11 —18),
Mały Rynek 4: Rysunki A. Bę­
benka (sob. Il-rl9, niedz. 11 —15),
Floriańska 34: Malarstwo — rysu­
nek E. Kierska (sob. 10—17, niedz.

niecz.), Rydlówka, Tetmajera 28

(sob. niedz. 11 —14), KTF, ul. Boh..

Stalingradu 13: Venus 78, ez. I

(9—21), Kopalnia Soli, Wieliczka o-

raz Muzeum Zup Krak. (7—19).
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki
Czyżyny (sób. niedż. 10—14), Bi­
blioteka Publiczna, ul. Francisz­
kańska 1; Literatura i-baroamery-
kańska (śob. 10—1.5, niedz. 10—13),
Jama Michalika, ul. Floriańska .4'5:
■Mąlar. L. Wilk‘(to—22), Zw. Nau­
czycielstwa Polskiego, ul Szrwska
20: Prace W. Turdzy (16—21). ul.

Anny 3: Fotografie T. H. Kaisera

(sob. 10—18, niedz. 10—14).

DYŻURY
Pogot. StO, teł. 97,' Straż poż. 98.

Pogot. Ratunk.: .Ła-żarza .14: wy­
padki tel. 99; zachorowania i prze­
wozy 258-33, •potrady stomatolog, w

przydatkach •

'hiiedz. 14—7),
’

arąfoulaitOfrinjTpt ęknW-.^

styczne (cał4 <16bęj,' ¥?ynek ‘Pod-*

górski 2: 625-5,0. 657-57, N. Huta
422-22; Lotnisko Balice 190-29, Dy­
żury szpitali:

Sobota
Chir. Trynitarska 11, Chir.

diiec. Prokocim, Urolog. Grzegó­
rzecka 13. Laryng. Kopernika 23a.
Okulista Kopernika

’ 38 (Neurologia
oraz inne oddziały 'szpitali wg re­
jonizacji) ,

Niedziela
Chir. Chir. dziec. Urolog. Okulis'

os. Na Skarpie, Laryng. Koperni­
ka 23a, (Neurologia oraz inne od­
działy sztpitah wg rejonizacji),

Dyżurne poradnie: internist..

pediatr., gabinet zabiegowy (18—
’21), zgłoszenia wizyt domowych

(18—20), niedz. dochodzi stomato­
logiczny (8—14), wizyty domowe
(8—13), dla Śródmieścia: al. Po­
koju 4, tel. 181-80. 183-96. dla N.

Huty, os. Jagiellońskie bl. ' 1. tel.
856-26. dla Krowodrzy, ul. Galla
24, tel. 721-35. dla Podgórz/a, ul.

Krasickiego Boczna 3. tel. 618-55.
650-99, luf. Służby Zdrowia: tel.
205-11 (całą dobę), Punkt Inf. A-

ptecznej 107-65 (8—15, niedz

niecz.), Inf. Toksyk., Kopernika
26. tel. 199-99, Inf. akcji „W”, tel.
606-80 (8—1'7), niedz. niecz., Lęk.
Spóldz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci (sob. 16—
23.30 niedz. 8—23.30), lekarzy kar­
diologów (sob. 16—23.30, niedz. •

niecz.), tel. 295-78 , 225-66, Ośrodek
Inf. dla Inwalidów, ul. i Maja 5,
tel. 228-11 (pon. śr. i piąt. 16—18),
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Mlodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
278-08 (sób. 3—14, niedz. niecz?.),
Poradnia Przedmałżeńska i Ro­
dzinna, pl. Wiosny Ludów 6. (śr.

•i piąt. 16—19), Inf. o poradnictwie
prawno-spol.,, wych. -zawod. i< in.
254-74. 231-64. Tel. Zaufania 371-37

(16—22), dla dzieci i młodzieży
611-42 (14—18, niedz. niecz.), Mili­
cyjny Telef. Zaufania 216-41 (całą
dobę), Inf. kolejowa zagr. 241-82.
222-48. kraj. 223-33 . 295-15,

' Inf.

Turyst. „Wawel-Tourist”, ul. Pa­
wia 8; tel. 260-91 (sób. 8—18, niedz.

8—14),. Inf. Kult., KDK, pok. 144.
III p. tel. 244-02 (11—18), Inf. o U-

sługach, Floriańska 20, teł. 271-30.
228-90 (sob. 7—18. niedz. niecz.).
N. Huta. os. Zgody 7. tel. 447 -31

(sob. 8—1'8. niedz. niecz.), Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3^ teł.
755-75 i 748-92 (7—22).

Sobota—Niedziela

Rynek GL 42 (tlen), Waryńskie­
go 2.4 (tlen), Długa 88, Rynek Pod­
górski 9, Pstrowskiego 94 (tlen),
Ń. Huta, Centrum C, bl. 6, N. Hu­
ta Centrum A, bl.. 3 (tlen).

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9—17 . .; .

Ogród Botaniczny (Kopernika)
miedz. 10—14.

Sobota

Program I
Wiadomości: 15, 19, 21, 22, 23.

06-1,1,2,3,4,5
16 Tu Jedynka. 17 .30 Radioku-

rier. 18 Tu Jedynka d. c. 18.25. Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Relacje
ze spotkań piłkarskich o mistrz.
I ligi. .19.15 Ż opolskiego studia.

19.30 Wesoły autobus. 21 .05 Gwiaz­
dy jazzu. 21 .35 Przy muz. o spor­
cie. 21 .58 Kom. Totalizatora . Sport.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22 .23
Łódź, na muz. antenie. 23 Witą
Was Polski.

Program II
Wiadomości: 16.40 , 21.30,-28.30J
17 Z archiwum jazzu. 17 .20 W

obcym mieście — fragm. po w. A .

nS'imonffyA;47.40-1 R<ep$ >vlife • 18?
. archiwuip ..pR-., 18,:3O. Echa- k . dnia,..

18.40 Czas i ludzie. 19 Matysiako­
wie. 19.30 Muzyka G. Rossini —

fragm. Opery Kopciuszek. 20 Ro­
śliśmy razem z Nią — J. Tuwim.
20.15 Rec. z nagr. C. Arrau.. 21.40
B. Sza bełski — 3 sonaty na ork.
22 Radio-variete. 23 Mistrz, inter­
pretacje muz. dawnej. 23.35 . Co
sl^ohac w świecie. 23.40 Muzyka.

Program III
Wiadomości: 17, 19.30. 22
17.0'5 Muz. poczta UKF. 17.40 Mu­

zyka, kraj i ludzie — Kolumbia —

aud. 18.10 -Polit. dla wszystkich.
18.25 Ballady W. Gogolewskiego
18 40 Pani Aoi — słuch, wg sztuki
Y. Mishimy. 19.10 Te stare, dohre

piosenki Skaldów. 19.35 Opera tyg.
19.50 Dzień Szakala — ode. pow.
F. Forsythe’a. 20 Baw się razem z

nami. 22 .08 Gwiazda siedrriiu wie­
czorów — N. Sedaka. 22.15 Cedź,
pow. w wyd. dźwięk. W. Lipatow
— Lato zielonej gwiazdy — ode. 3.
22.45 Śpiewa A. Gold. 23 Malar­
stwo w poezji. 23.05 Jam session
w Trójce.

Program IV
Wiadomości: 16.40. 22-55
16.50 Na rad. antenie wasze tro­

ski nasze wnioski (Kr). 17.05 Za­
jazd na Jiotel Pod kopcem (Kr).
18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Pasje, po­
dróże. przygody. 19 Czy znasz swo--

je prawo? 19.15 Lek. jęz. franc.
19.30 Studio Dwóch — mag. Stereo ,

(Kr). 20-30 Jazz Jamboree 78. 22
.Rad. portrety Połal^w. 22.20 D.c .

transmisji.
Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16,

19,21,23,0.01,1,2}3,4,5.
8.20 Moja 'aud. muz. 9.05 Rad.

Mag. Wojsk. 10-05 Z albumu pols.
pios. 10.30 Rad. Teatr dla Dzieci
Tabakierka — słuch. I . Kwinto-

wej. 11,05 R.elącje.ze,spotkań pił­
karskich o mistrz. I li’Śi- 11 .50-
Chwila muz. 12 .45 D.c . relacji. 13
Studio Gama. 13.50 D.c . relacji.
14.30 W Jezioranach. 15 Konc., ży­
czeń, 16.05 Teatr PR — Teatr Sen­
sacji — Człowiek w samochpdzie
— słuch, wg pow. D . -Francisa.
16.50 Konc. na instrumenty. 17 .15.
Studio Młodych 18 Kom. Totaliza­
tora Sport. 18.05 Muz. z ekranów.
19.15 Przy muz- o sporcie.- 20 Kon­
cert życzeń. 21.05 Na jesienne wje--,
czory, -22 Telegramy muz/ze świa­
ta. 22 .35 Musico>n. 23.Ó5 In-f. sport-
23.15 Rewia pios. 23.45 Studio jaz-

•zowe PR.

Program II
Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30,

21.30, 23.30 ‘

7.35—11.57 • NIEDZIELNE SPOT- .-

KANIA — program lit. -muz.’ 7:45

Refleksje W.. Terleckiego. 8.25
Zawsze w niedzielę — fel. lit,. 8.30?
Konc. org. 8-45 Wspomnienie-o M.

Dąbrowskiej. 9 Proza M. Dąbrow­
skiej. 9.25 Wspomnienie o S. Gro-
chowiaku. 9-35 Prozaf S. Grocho-

,Wiaka. 9.50 Tyg. przegląd prasy
10.10 Portret słowem malowany.
1-1: Umarli —

. ocaleni — słuch,
póet. A; Wielowieyskiego i K. P.

Wyrzykowskiego. 12 .05 Poranek

symf. 13 Teatr PR — Z kronik 60-
1-ecia — Testament Nie nas kiego —

.słuch, wg S. Żeromskiego. 14 .35
Estrada ’ folkloru. 15 Rad. Teatr
dla Młodzieży^ — Z myślą o Nie­
podległej — cż. I słuch. M. Woś.
15.45 J. ' J. Qua<htż" — Sonata ha

flet i- klawesyn. 16 Konc. Chopin.
16.30 Progr.z dywanikiem. 17.35
W. A. Mozart —. Kwartet smycz­
kowy Es-dur. 18 Panorama woka­
listyki poi. 18.35 Fel. publ. mię­
dzynarodowej. 18.45 C. Debussy —

III sonata g-moll. - 19 Rec. zesp.
Bee Gees. 19.20 Studio Młodych.
20 Wielcy artyści estrad i kabare­
tu. 21. yżojsko, obronność, strate­
gia. 21 .15 Pios. żołn., 21.30 Konc.
wiecz./_’22.27' Weinus i Adonis —

wg W. Szekspira. 23 Arcydzieła
muz. dawńej — Psalmy Moptever-
dćego. 23.35* Publ. międzynarod.
23.40 Muzyka. -

Program III

Wiadomości: 8.30, 14. 19.30, 22

8.35 Co kto lubi. 9 Dzień Szakala
— ode. pow. F . Forsythe’a. 9.10 Ną
góralską nutę. 9-30 Gdy się mó­
wi odpowiedzialność i- r- aiud./, 9-50.-
Solo na akordeonie. y 10 .60 minut,
na godzinę? lt Hagaw'beż' Rosie­
wicza. 11.15 Niedz. szkółka muz.

12 .Studżianlfli — 13 isierpmią — 7
ode. aud. dok. 12 .25 Muz. z sal
konc. 13.20 Przeboje z nowych
płyt. 14 .05. Peryskop. 14 .30 Z muz.

archiwum.. Progr. III. 15 Tam

gdz»le rosną kamienie. 15.20 Tropi-
co — nowa płyta G. Barbierriego.
16 Zakłócenia na fonii — słuch. K.

Jakubowskiego. 16.30 Ragtime nie

tylko na fortepianie. •

my do Trójki. 19 gdzi
Bee Gees. 19.35 0p«> w

Dzień Szakala — ode.
sythe’a. 20 Jazz piJ hló<

Ó srebrna Natalio -

I. Gałczyńskiego.
muz. secesji. 22 .03 G;
miu wiecz. — N. s&;
Sarah, Ella i Anita...; .A

w poezji. 23.05 Wieej
z W. Nelsonem. 23.45;
kiego nie było.

Program!^
Wiadomości: 7, 12, •

8.30 Konc. sław dyry, ■.’■
cz. II Stereo (Kr). 9r*

dykowskiego (Kr). 9,nc0^
Gospoda (Kr). 9.40
społy naszego regicr.^ Psa

Klub Miłośników Migiel,
jęz. łac. 11 .20 Fonotei4.
II. 35 Zgadnij, sprawdź.—:—
12,05 Teatr Klasyki d^’TE
— Popioły — cz. I słuc Tn.(
S. Żeromskiego. 13.10 ;’jmi
pijeżyka. 13.30 Muz.
tów. 14 .10 Dźwięk, wty ’u
— Żubry. 14 .30 Ork, Iz’

ted. 14 .40 Muz. z jeó: •

(STEREO — Kr). 15 !■“
Studio Stereof. — Wiest ’

.

sele krak. K. Ostrowsi
A. Marcello: Koncert ,p
obój :'-i ork. smycźk,. !■
Wawel (STEREO - Kr), ę
w opr. W. Molik® (I ?
Konc. życzeń (Kr). 18
nia. 18.25 Śpiewa H. .

18.30., Teatr zwierciadle:
Barokowe złudzenia. 1?
— Ma non Lescaut (Si'-.
Kr). 21.15 W. A . Moza
nada D-dur. 23 Krak. |

sport. (Kr). 22 .10 L. Sf I

Six Songs of ExperieD •■
sopran i ork.

iiiHiiiiKiiiiiiiBmiiiiiiiiiiiinimiiiiaiiiiiiiiiEifiiimiiiii

ka starego subiekta,, fili

21.55 Kalejdoskop z gW
F. Russelem. 22.40 Stuć

Sobota 1
6 TTR, RTSS Biologia. 6.30 TTR,

RTSo Wskazówki metod. 12.4'5
. TTR, RTSS — Hod. zwierząt. 13.25

TTR, RTSS — Mech. roln. 14 .20
Orbita. 14.55 Dziennik. 15.05 Dzień

dobry, tu Telewizja. 15.25 Obiek­
tyw. 15.45 Radar. ,16 Latarnia Czar­
noksięska — Człowiek samotny —

wykład prof. A. Jackiewicza. 16.35
Film Latarni Czarnoksięskiej —

■Mała mroczą plaża — film fab.

prod. franc. 18.05 Mag. motoryza­
cyjny. 18.30 Polsce i partii. .19 Do­
branoc. 19.10 Siódemka. 19:30 Wie­
czór z dziennikiem. 20,30 Nie ma

to jak we dwoje —kom. film USA.

22.10 Koncert Studia Gama w Po-
. rębie. 23.10 Dziennik.

Sobota II
1'5.15 Progr. dnia. 15.20 Kino

TDC — paieci .spod 47a ode. pt.
Nie zapłacony rachunek — film
fab. TV. ang. 16.05 Dla młodych

. widzów: — Wszyscy na start. 16.50

Popołudnie wiedzy i fantazji.. 13.20
Klub Jazżowy Studia Gama. 19.10

Kronika (Kr:). 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Teatr . wspom­
nień. A. Puszkin — Eugeniusz O-

niegin. 21 . .25 Koncert WOS-PRiT.
22.10 Portret zawoal-owanej damy
— ode. film senąac.. ;TV. wl.

Niedziela I
6.25 TTR, RTSŚ Hod. zwierząt.

'6.55 TTR, RTSŚ .— Mech. roln.

7.25 TTR, RTSŚ — Nasze spotka­
nia'. ,7.45- Nó^ybczesność -w domu i

zagrodzie, 8.10 Emerytury dlą rol­
ników. 8.2-(b Studio Sport- -|- Tele-

wizjada. 8.55 Progr. dnia. 9 Tele-
ra.nek’ TDĆ. oraz.fL)m z serii Siedem
stron świata ,odc. pt. Rywale. 10.20
Antena. 10.45 Kartki z 35-lecia.
11.10 Polskie bitwy — Dux polo-
norum — Niemcza 1017, film dok.
inscen,- TP ..; 12,25 Dziennik. 12.40
Rolnicze rozmowy. 13.10 Piękne
glosy — L . A. Mróz. 14.05. Klub
sześciu kontynentów — Testament

marynarza. .14 .50 Losowanie Duże­
go Lotka. 15.05 Koncert PRiTV
16.05 Klub — Wszystko za/wszystko

317.05 Studio Sport. 18 Curro
.Jimenez. ode.z pi. Student; zakon-

mik i Algarrobó — film przyg^TY
hiszp. 19. .Wieczorynka. 19.30 .Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Lalka
•ode., VII pt. Ciąg dalszy pamiętńi-

Niedziela li

9.20 Progr. dnia. 9.25 "

lewizji L. Staff To sr.

Studio Sport — Sprint.
Polskę. 11 .15 Militaria,®
nowoczesność. 11-45 ®

studio debiutów. 12.30}
Tajemnica Wielkiego Kr .

film fab. TP 13.40 Dzif >
— prof. A. Bardiniego-;'4:
siostry” A. Czechowa- |

lość don Perlimplin®
jego ogrodzie” F. G . !■
Fragment przedstawi?! |
ma”. 17.20 ,.Profesja pa[ |

— G. B . Shaw. 17-45
ga” — H. Pinter. 18-«

wionie fragmentu
w Teatrze Wielkim- "

kanie z A. Bardinim- $
z dziennikiem. 20.55 1

przedstawień: „Przy^
Tra.psa”, ,,Diabeł donW’
ska”. 21.10 Wiersze J- p
cza. 21 .15 Fragmenty 1

wych A. Bardiniego:
miera”, ,,Urząd”, ,.Krai
bitwie”, ,, Spraw a GPĘ
„Spirala”. 21.35 „Kocili
ra” — piosenki z m.u^

DZIENNIK Robotnic’
dzielni Wydawniczej r

Książka — Ruch”.
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ECHO KRAKOWA

listów do redakcji

około połowy czerw-

red. H . Noskowicz pisała
Echu Krakowa” o otwarciu

”

w . Krakowie.

'Otto Gdzieś
. Tyaa red.
:uwW ;.Łvu----
Si/„Afa-Klubu
nikli Jestem żoną jednego z człon­
em ków „Afa-Klubu” afatyka z

Oli .ograniczoną sprawnością ru­
chu, udarze mózgu, czło­
wieka ciężko chorego na ser-

łI, ce Obserwując oddziaływanie
K zajęć w „Afa-Klubie” na mo-

dn jego męża, chcę podziękować
Zarządowi polskiego Towarzy­

stwa Walki z Kalectwem w

Krakowie za zorganizowanie
^■tego klubu.

01 U mojego męża afazja — po-
, zbawiając go zupełnie życia
'

społecznego i do minimum zu-
~ bożając życie towarzyskie

spowodowała przygnębienie, a-

22.1 patię i ciężkie depresje trudne
skifido pokonania.
ta, Działalność „Afa-Klubu’ o-

graniczyla to ciężkie stany
psychiczne, bo dala możność
nawiązania kontaktu z ludźmi

,
— w klubie jemu dostępnym.,
gdzie się nim interesują, gdzie

r w sposób nie podkreślający
kalectwa, starają się mu po-

, móc. Mówiąc obrazowo, pow­
stanie i działalność „Afa-Klu­
bu’’ stały ąlę uchyloną furtką
do społeczności.

• Afatyk to człowiek chory,
który wymaga opieki 1 trakto­
wania jak mleńkle dziecko, ale
to człowiek dorosły. Mój mąż

Praca

iant

Gi
Set

ea

45;

do czasu choroby to byt czło­
wiek odpowiedzialnie pracują­
cy, czynny społecznie, pełen
energii, samodzielny, o wielu
rzeczach decydujący, o szero- ,

kich zainteresowaniach. Dlate­
go uchylenie tej furtki do ży­
cia społecznego przez „Afa-
Klub” spowodowało, że samo

życie przestało być dla niego
takie jednostajne, aż bezna­
dziejne.

Już na dzień—dwa przed za­
jęciami w klubie mąż jest tym
faktem zaabsorbowany. Wszys­
tkie zajęcia (nauka, rehabilita­
cja ruchu, zażywanie pewnych
lekarstw, kąpiele itp.) łącznie
z wizytami, nawet lekarskimi,
są podporządkowane termino­
wi zajęć w „Afa-Klubie”, któ­
rych nic nie potrafi odsunąć
na plan drugi. Zaś dzień za­
jęć w klubie jest cały wypeł­
niony tym zagadnieniem, a na

zajęcia musimy wyjść dużo,
dużo wcześniej, aby też przy­
padkiem nie spóźnić się.

W klubie mąż ożywia się, na­
wiązuje z kolegami rozmowę,
stara się skorzystać z ich spo­
sobów i doświadczeń w nauce,

interesuje się objawami ich
choroby 1 ich postępami w o-

panowaniu afazji. Usiłuje roz­
mawiać o wszystkim co go in­
teresowało pirzed chorobą. Po

spotkaniu w „Afa-Klubie”
znów przez kilka dni jest za­
interesowany wszystkim co

się tam działo i jaki miał
tym udział.

Mąż, zaprzątając swoją twa-.,
gę klubowymi problemami,
niejako zapomina o swym ka­
lectwie, co łagodzi również do­
legliwości wynikłe z choroby
śerca, a kiełkująca nadzieja
opanowania z powrotem mowy,
ogranicza depresje.

Serdecznie dziękuję za trud
założenia i prowadzenia „Afa-
Klubu” pani mgr Marzenie
Kuzak, która moim zdaniem,
dzięki swym umiejętnościom i
osobistemu 'wdziękowi jest du-
‘szą „Afa-Klubu”.

(Nazwisko 1 adres
znane redakcji)

W sprawie
„Hamleta"

ll

. W numerze 214 (a dnia 22
IX br.) Echa Krakowa prze­
czytałam recenzję p. M. Śzybi-
sta z przedstawienia „Hamle­
ta”. Ńa przedstawieniu tym
byłam dwukrotnie, widziałam
(w przeciwieństwie do recen­
zenta) przedstawienie to w o-

bu obsadach (...). Z dużym
zainteresowaniem przeczyta­
łam zatem recenzję i wywołała
ona u mnie szereg wątpliwości
oraz pewne uczucie niedosytu.
Oczywiście zastrzec się muszę
od razu- iż zupełnie nie chodzi
mi o kwestionowanie ocen p.
Szybista — nie jestem teatro­
logiem, nie mogę za'ran znać
się na teatrze tak, jak powi­
nien znać się p. Śzybist a zre­
sztą odczucia widza w odnie­
sieniu do koncepcji insceniza­
cji sztuki Szekspira w ogólrio-

śd a „Hamleta” w szczególnoś­
ci muszą być różne i chyba to

dobrze, że każdy inaczej od­
biera (...)• Natomiast zadąję
sobie po przeczytaniu tej re­
cenzji pytanie, czemu w ogóle
ma: służyć recenzja (...) . Tym,
którzy byli na przedstawieniu
powinna pomóc w ocenie tego,
co już widzieli, tym, którzy
jeszcze nie. byli powinna, prze-

' kazać w jakiś'sposób , pewną
sumę informacji o caiości in­
scenizacji, koncepcji .reżysera 4
grze aktorów. Istnieje jeszcze
inna możliwa funkcja recenzji:
pokazanie . problematyki sztu­
ki, różnych, wariantów jej poj­
mowania i ewentualna ocena

danego przedstawienia z tego
właśnie puiiktu widzenia.

Przeczytawszy recenzję p.
Szybista i ograniczywszy się
do niej czytelnik wie trochę
o koncepcji reżysera — tj; o

domniemanej przez recenzenta
■koncepcji- reżysera — nato­

miast nie wie wcale o tym, iż
różnice w obsadzie powodują,
iż mamy w tej chwili w Kra­
kowie możliwość zobaczenia
dwóch właściwie różnych
przedstawień „Hamleta”, że

idąc na jedno przedstawienie
widzi sztukę w znacznym stop­
niu inną, niż ta sama sztuka
w drugiej obsadzie. Nie wie
też czytelnik nic właściwie o

grze całości zaspołu aktor­
skiego i dowiadując się, że

koncepcja reżysera jest „he­
roicznie tradycjonalna” i że ta

koncepcja chyba (niezupełnie
jest to dla mnie jasne) recen­
zentowi nie odpowiada — nie
dowiaduje się jednak na czym
właściwie ten heroizm polega
i czemu recenzentowi się to

wszystko nie podoba (...).

Stanisława Hanausek

Na naszych łamach, 4 bm. za­
mieściliśmy krytyczną notatkę pt.:
Chleb z „niespodzianką”. W od­
powiedzi otrzymaliśmy list od

Dyrekcji WSS „Społem” Oddział
Produkcji Piekarskiej, w którym
poinformowano nas, że natych­
miast po zapoznaniu się z notatką
i eksponatem przeprowadzono do­
chodzenie w piekarni, która wy­
produkowała pieczywo. „Stwier-

’ dzono — czytamy w liście — że

zapieczona część łyżki stołowej
dostała się do miękiszu wskutek
nieuwagi, pracownika obsługują­
cego dzaelarko-formlerkę, przy

Śladem chłeba z łyżką
równoczesnym nieprzestrzeganiu
podstawowych wymogów sanitar­
nych”.

Pracownikowi, który zawinił, u-

dzielono ostrzeżenia, a kierowni­
ctwo zobowiązano do zwiększenia
kontroli nad higieną produkcji.
Reklamację omówiono krytycznie
z załogą, zapoznając ją również z

eksponatem^. Dyrekcja Oddziału

Produkcji Piekarniczej „uprzej­
mie przeprasza konsumenta”, (bp)

Porządki
W związku z listem czytelnika,

zamieszczonym w „Echu”'.z dnia
4 X br., w którym poddano kry­
tyce wygląd i pracę stacji benzy­
nowej w Kalwarii, sugerując, że
za ten stan
wiedzialność
wyjaśnienie
Produktami
Krakowie.
odpowiada jedynie za terminową
dostawę zamówionych produktów
naftowych, natomiast sama stacja
podlega Gminnej Spółdzielni w

Kalwarii.
Równocześnie odezwał się wino­

wajca, czyli właśnie Gminna

rzeczy ponosi odpo-
CPN, otrzymaliśmy

z Przeds. Obrotu
Naftowymi CPN w

Okazuje się, że CPN

>T_
li

COWNIKA do mycia
Smarowania samocho-

przyjmie zakład ob-
^i samochodów, Adam
tiiiel, Kraków, Zinujdz-
S4. g-66598
Ź.—: ----- --- ---------—-----

"

WIERA, pomocnika
J( montera rencistę —

ifjipie- zakład instala-
.sanitarnych i ogrze-
ia, K. Aksman, Kra-

ul, Wawrzyńca 33.
g-66587

PANIĄ do pomocy w go­
spodarstwie domowym na
8 godzin dziennie przyj-
mę. Telefon 661-40.

DO półrocznej dziewczyn­
ki solidna opiekunka po­
trzebna od zaraz. Refe­
rencje pożądane. — Tel.
729-11 . g-66262

Matrymonialne
50-LETNIA przystojna po­
zna pana bez nałogów.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 66911 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Nauka

TANIEC towarzyski —

kursy w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym I, II,
III stopnia. Wpisy: Kra­
ków, plac Wita Stwosza
2/2 (przy ulicy Grodz­
kiej) godz. 9—19.

SAMOCHÓD „Dacia” pil­
nie sprzedam. Kazimierz
Gędbś, Piła Kościelecka
105, k. Trzebini.

g-66631

MIESZKANIE własnościo­
we typu M-3 sprzedam.
Oferty 66652 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż

FIAT 126p nowy — sprze­
dam. Tel. 143-15.

g-67254

■i

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4”, GENERALNY
' WYKONAWCA BUDOWY HUTY „KATOWICE”

zatrudni natychmiast
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY na sta­
nowiska kierowników budów, mistrzów budowla­
nych — wymagane uprawnienia budowlane i wie­
loletni staż pracy w przedsiębiorstwach budowla­
no-montażowych

pracowników fizycznych
W ZAWODACH:

BETONIARZY O BLACHARZY O CIEŚLI 0 DE­
KARZY O STOLARZY O MALARZY <> MURA­
RZY O ZBROJARZY O OPERATORÓW sprzętu
średniego i ciężkiego 0 KIEROWCÓW z I i II

kategorią prąwa jazdy O MECHANIKÓW samo­
chodowych O BLACHARZY i ELEKTRYKÓW

SPAWACZY elektryczno-gazowych 0 MON­
TERÓW konstrukcyjnych i wodno - kanalizacyj­
nych 0 ŚLUSARZY remontowych maszyn bu­
dowlanych 0 ELEKTRYKÓW z uprawnieniami
bez ograniczeń 0 ROBOTNIKÓW budowlanych 0

orp? ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH
na wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
A wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie

pracownikom zamiejscowym, nie meldowanym
na pobyt stały w miejscu budowy, a zamiesz­
kałym w hotelach robotniczych lub kwaterach

prywatnych, przysługuje dodatek, za rozłąkę,
w wysokości 30 złotych dziennie
dodatek specjalny 25 proc, od płacy zasadni­
czej
dla robotników bezpłatne posiłki regeneracyj­
ne, wydawane przez cały rok
odpowiedne warunki socjalno-bytowe
bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych
możliwość zdobycia zawodu i podniesienia
kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowodem oso­
bnym, książeczką ubezpieczeniową i wojskową, ostat­
nim świadectwem pracy.
Zgłoszenia przyjmuje:

Dział Zatrudnienia i Plac — Centralny Punkt

Przyjęć PBP „BUDOSTAL-4” w Dąbrowie Gór­
niczej, ul. Tworzeń 101 — w godzinach 7—16.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej, a

następnie autobusem WPK nr 18, 27, 55 lub tramwa­
jem nr 21 do przystanku obok Głównego Placu Budowy

K-4948

▲

A

▲
▲
A

▲

DUŻY obraz Rosowskiego—■sprzedam. Oferty 66645
„Prasa” Kraków, Wiślna
O•

KOMPLET mebli orzecho­
wych — sprzedam. Sta-
chiewieza 27/119 (Azory),
w godz. 17—21.

POMIESZCZENIE na rze­
miosło, o powierzchni co

najmniej 100 m2 (woda,
gaz), w okolicach Nowej
Huty lub Krakowa —

wynajmę lub kupię. —

Zgłoszenia: tel. 812-07.

g-66689

KUPIĘ mieszkanie wła­
snościowe dwu- lub trzy­
pokojowe, z jasną kuch­
nią, najchętniej dzielnica
Krowodrza. — Oferty 66632

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

g-86649

POLONEZ jasnobrązowy
fabrycznie nowy — sprze­
dam. Bytom, tel. 81-75-38 .

g-66919

OWCE merynosy — sprze­
dam. Kraków, Łobzowska
15/11. ” -SC' g-66675

PSY — owczarki niemiec­
kie — wilczury młode
oraz odchowane — sprze­
dam. Kraków, Kaletni­
ków 18/9. g-66682

Lokale

PRZYJMĘ studenta na
mieszkanie. Ul. Traugut­
ta 13/8. g-66945

Różne

SUPERKOMFORTOWE
pokój, kuchnia, centrum
oraz garsonierę (Strusia)
zamienię na jedno więk­
sze. Telefon 830-29.

g-67290

GARSONIERY lub poko­
ju z ; kychnlą poszukuje
bezdzietne małżeństwo. —

Czynsz miesięcżńię. Ofer­
ty 67268 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

TARNÓW! Mieszkanie
dwa pokoje, kuchnia, z

balkonem .superkomlor-
towe, — zamienię zdecy­
dowanie na jakiekolwiek
superkomfortowe w Kra­
kowie lub Nowej Hucie,
Oferty 66609 „Prasa”
ków, Wiślna 2.

31 bm. otwarcie

w Niepołomicach!
Dyrekcja ZOZ nr 2 „Nowa Huta”,
zawiadamia, że w dniu 31 paździer­
nika 1978 roku zostanie otwarta Filia
Oddziału Pomocy Doraźnej (Pogoto­
wia Ratunkowego) — w NIEPOŁO­
MICACH, u). Myśliwska 27, telefon

198 — czynna całą dobę. — Tere­
nem działania Filii są miejscowości
objęte gminami: Niepołomice, Drwi­
nia, Kłaj. K-7422

Z ORBISEM
do Katowic

na MUSIC-HALL
z Leningradu

pt. „Bałtycki Wiatr
Wyjazdy z Krakowa do Katowic,
w okresie od 3 do 15 listopada.
Zgłoszenia indywidualne i zbiorowe
z zakładów pracy - przyjmuje;

PBP „Orbis’* — Kraków,
Iplac SZCZEPAŃSKI 3,
pokój nr 9 (II piętro),

telefon 261-47.
K-7425

KOŚCIELISKO koło Za­
kopanego — parcela wi­
dokowa 1300 me, rozpo­
częta budowa domku do
sprzedania. Oferty: 659651
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Poznańska 38.

niedzielę 29 bm.

spadek ciśnienia wody

Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji w

Krakowie zawiadamia od­
biorców wody, zamieszka­
łych w dzielnicach Śródmie­
ście i Krowodrza, że w nie­
dzielę 29 października w go­
dzinach

spadek
względu
konania

związanych
ujęcia wody
wie.

Odbiorców

na wyższych kondygnacjach
uprasza się o zabezpieczenie
sobie' zapasu wody. K-7440

od 7 do 14 nastąpi
ciśnienia wody ze

na konieczność wy-

pilnych czynności
z czyszczeniem
na rzeee Ruda-

zamieszkałych

na siacji
Spółdzielnia, tłumacząc, że stacja
jest oddana w ajencję, a więc do
ajenta należy utrzymanie porząd­
ku i czystości. Ponadto Gminna
Spółdzielnia wyjaśnia, że jeszcze
w czerwcu br. wystąpiła do Za­
kładu Usługowego w Kalwarii
składając zamówienie na wykona­
nie dróg dojazdowych, zagospoda­
rowanie otoczenia stacji, poma­
lowanie pomieszczeń itp. Zlecenio­
biorca zobowiązał się wykonać
prace niezwłocznie... jak tylko u-

da mu się zgromadzić potrzebne
materiały, których chwilowo brak
w handlu, (hs)

TAPETOWANIE mieszkań
Kubik, tel. 139-37,

g-67298

POSZUKUJĘ w Krako­
wie garażu na pół roku.
Tel. 601-88. g-66980
POSZUKUJĘ wspólnika —

posiadającego lokal do
uruchomienia działalności
rzemieślniczej .handlowej,
usługowej lub oczekuję
innych propozycji. Posia­
dam gotówkę. Oferty 66584
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

FACHOWCA do współ,
pracy w nowoczesnym
warsztacie konserwacji
samochodów osobowych
— poszukuję. Oferty 86582

„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

SIATKĘ ogrodzeniową
oraz do hodowli owiec
dostarcza bezpłatnie do
domu wytwórnia Mączyń-
skiego. Informacje: Za­
menhofa 13, 31-025 Kra­
ków, tel. 225-02, godz. 11—

g-87305

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hapdlu Wewnętrznego w Kra-

kowie — uprzejmie informuje, że w okresie od 26 października
do 31 grudnia 1978 roku w sklepach WPHW obowiązują nowe,

dogodniejsze warunki sprzedaży na raty Jeiewizorów:

r

Od 26 października do 31 grudnia 1978r.

0 produkcji krajowej i z importu do odbioru programu

czarno-białego, o ekranie do 16 cali włącznie. — I

wpłata gotówkowa 20 proc, ceny

0 produkcji krajowej i z importu do odbioru programu

czarno-białego, o ekranach powyżej 16 cali. — I wpła­
ta gotówkowa 10 proc. ceny.

JIość rat: 24. — Najniższa rata wynosi 300 zł miesięcznie.
System ratalnej sprzedaży obejmuje również koszt in­
stalacji odbiorników i anten. — Kredytu udzielają nie­
zwłocznie placówki Narodowego Banku Polskiego (PKO).

Korzystajcie z nowych dogodnych warunków sprzedaży tele­
wizorów na raty! — W branżowych sklepach WPHW — duży
wybór telewizorów'!
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Cracovia podejmuje Radomiaka
PIŁKARZE ekstraklasy rozgrywają dziś i jutro kolejną, trzy­

nastą serię ligowych pojedynków. Z zaplanowanych ośmiu spot­
kań odbędzie się tylko siedem, bowiem na prośbę Wisły jej
mecz z Arką w. Gdyni został przełożony na 22 listopada, by dać
teraz krakowianom możliwość jak najlepszego przygotowania
się do środowego pojedynku pucharowego ze Zbrojovką.

od
ale

nie-

Z tych spotkań ekstraklasy
które zostaną rozegrane najcie-
kawiej. zapowiada się chorzow­
ski mecz Ruchu z wrocławskim
Śląskiem, a także szczeciński

występ łódzkiego Widzewa prze­
ciwko Pogoni. Program kolejki

Bramki z meczu

Wojovka — Wisło

iFC Brugge wyświetlane z

taśmy magnetowidu na ekra­
nie telewizora w oknie wy­
stawowym sklepu radiowo-

telewizyjnego WPHW przy
ul. 18 Stycznia (w budynku
„Biprosfalu”) gromadziły
tłumy kibiców, którzy chcieli

jeszcze raz
’

zobaczyć te naj­
atrakcyjniejsze momenty
spotkania. Zainteresowanie
kibiców skłoniło kierownic­
two sklepu do powtórzenia
zabawy. W poniedziałek i we

I1 wtorek, w godzinach popołu­
dniowych, , na ekranie tele­
wizora w oknie ; wystawo­
wym sklepu wyświetlane bę­
dą fragmenty meczu Zbro-

jovka — Wisła w Brnie, o-

czywiśęie ,zę szczególnym u-,

względnieniem czterech ..

zyskanych w tym pojedynku
goli.

U-

jest następujący: sobota — Po­
goń — Widzew, Ruch — Śląsk i
ŁKS — Polonia, niedziela —

Szombierki — Stal, Legia — O -

dra, Lech — GKS Katowice i

Zagłębie — Gwardia.
W sytuacji gdy Wisła nie gra,

gros zainteresowania kibiców
krakowskich skupia na sobie wy­
stęp piłkarzy Cracovii, którzy po­
dejmować będą na swym boisku

zespół Radomiaka. Niedobra

passa beniaminka II ligi ogrom­
nie martwi kibiców, którzy oba­
wiają się. by wywalczone z ta­
kim trudem, po tylu latach,
miejsce w II lidze nie zostało
no jednym tylko sezonie utraco­
ne. Niepowodzenia Cracovii spo­
wodowały, iż trener B. Kolasa
został odsunięty od pracy z dru­
żyną. Jak nas poinformowano w

klubie oficjalnie jest on na zwol­
nieniu lekarskim, a zastępuje go,
oddelegowany przez KOŻPN.na
prośbę klubu, trener M. Tobik.

Róyrnocześnie jednak Cracovia

prowadzi pertraktacje .z trene­
rem Jerzym Niklem o objęcie
zespołu „pasiaków”. -T. -Nikiel

wyraził zgodę, w chwili obecnej
dogrywane są jeszcze ostatnie

szczegóły jego przyjścia do Kra­
kowa. Czy bodzie on mężem o-

patrz.np.ściowym Cracoyii, czy
potrafi uchronić zespół od de­
gradacji, trudno dziś proroko­
wać. Seria ostatnich porażek,
przedostatnie miejsce w tabeli,
każą z wielką ostrożnością i ra­
czej pesymistycznie zapatrywać
się na przyszłe losy drużyny.

Z uStosa

.. pienie, złotówek1972 noku na terenach KS Hutnik rozpoczęta została bu­
dowa basenu kąpielowego, inwestycja niezwykle potrzeb­
na, bo w tej wielkiej dzielnicy krytych pływalni ani na

lekarstwo. Był więc basen budową nie dla sportu wyczynowe­
go, Hutnik nie ma nawet sekcji pływackiej, ale przedsięwzię­
ciem podejmowanym z myślą o tysiącach młodych mieszkań­
ców Nowej Huty, którzy mieli tu uczyć się pływać. Klub za­
mówił i otrzymał stosowną dokumentację, miał pieniądze, od­
powiednie tzw, ,,limity przerobowe”, słowem wszystkie formal­
ności za sobą. Przystąpiono do kopania fundamentów, a potem
w wykop lano beton. Kosztowało to według cen z 1972 r. z gó­
rą 3,5 miliona złotych. Po zrobieniu fundamentów prace przer
wano, była bowiem decyzja o zaniechaniu inwestycji sporto-
wy.ó)jr. Działacze klubu nie rezygnowali, wciąż ponawiali proś­
by o‘kontynuowanie przedsięwzięcia i... czekali. Rok, dwa trzy,
pięć. Fundamenty niszczały. Przeprowadzona ostatnio eksperty­
za wykazała, iż jeszcze jedną zima, a całą wylewkę diabli we­
zmą. Będzie ją można wysadzić w powietrze, lub skruszyć mło­
tami pneumatycznymi. Z górą 3.5 miliona złotych zostanie
zmarnowanych. Taka perspektywa dodała bodźca przedstawi­
cielom klubu i dyrekcji Huty im. Lenina. Wywalczyli zgodę
na kontynuację zadania, otrzymali limity i zaczęli szukać wy­
konawcy. Po długich staraniach znaleźli. Podjął się Zadania „Bu-
dostal-3”, ale niestety na obietnicy się skończyło. Na placu bu-

dotoy nic się nie 'dzieje. Fundamenty dziej niszczeją.
^apyta ktoś — no dobrze, dlaczego Huta, wielki kombinat,

e 1 **sama tego nie zrobi. Zapytałem i ja o to prezesa. Hutnika,
a zarazem wicedyrektora HiL — mgr B. Szkutnika. Odpowie­
dział, iz budowa pływalni wymaga specjalistów, którymi kom-

, binat nie dysponuje. Stąd bezradność klubu i Huty.
Smutne to wszystko bardzo. Czy naprawdę nie ma wyjścia?

Czy musi się 3,5 min złotych spisać na straty? (lang)

złotówek

Lewa strona kadłuba i tylna część samolotu zasłonięte
zostały platykowymi "powłokami, a na płaskim i odczy­
szczonym z krzaków pobliskim terenie zmontowano lewe

skrzydło i również pokryto je płachtami. Mechanicy
odnaleźli ślady przecieków płynu hamulcowego i ben­
zyny oraz uszkodzeń w jednym ze skrzydeł, pochodzą­
cych sprzed zderzenia. Dziewięć metrów powłoki skrzy­
dła i lotka zaginęły. Grupa złożona z'dwóch Włochowi
dwóch miejscowych njęchaników fabrycznych szyko­
wała się do uciążliwych poszukiwań w leśnej gęstwi­
nie. Poszukiwania z lotu ptaka nie dały rezultatu, a za­
nim nie znaleziono brakujących części skrzydła, nie

było można wykluczyć możliwości zderzenia w powie­
trzu lub zaczepienia o górę.

Jutro w południe „pasiaki”
stają przed kolejną szapsą zdo­
bycia ligowych punktów. Rado-
miak jest wyżej w tabeli
Cracovii — na 11 miejscu,
punktowa przewaga jest
wielka — tylko dwa’pkt. W wy­
padku więc zwycięstwa Cracovii
zrówna się ona z rywalem. Tyl­
ko czy krakowianie wreszcie

zdołają przerwać niedobrą passę,
czy potrafią zwyciężyć? Pięć o-

statnich meczów ligowych przy­
niosło. „pasiakom” same porażki.
Czas, .najwyższy czas, przerwać
tę fatalną passę.

Oto program spotkań w gru­
pie II: sobota — Concordia —

Wisłoka, Polonia Warszawa —

Motor, niedziela — Błękitni —

GKS Tychy, Raków — Górnik
Zabrze, Star — Aria, Reśovia —

Stal Stalowa Wola i Siarka —

Ursus. (jl)

W Krośnie:

Karpaty-Hutnik
W 12 KOLEJCE spotkań

IV grupy piłkarskiej ligi
międzywojewódzkiej najcie­
kawszy mecz rozegrany zo­
stanie w Krośnie gdzie miej­
scowe Karpaty, tak dobrze

spisujące się w Pucharze
Polski (w 1/8 wyeliminował

je dopiero Lech) podejmować
będą lidera — krakowskiego
Hutnika. Piłkarze z Krosna

są obecnie na 6 miejscu w

tabeli ze stratą 5 pkt. do hu­
tników, ale mają też w za­
pasie, dwa mecze zaległe
(Hutnik jeden z Unią). Pił­
karzy krakowskich

'

więc ciężka próba.

I
W pozostałych spotkaniach:
Garbarnia — Sandecja, Śka-
winka — JKS Jarosław, Pol­
na Przemyśl — Unia Tar­
nów, Glinik — Chemik, Me-

1 tal — Wawel oraz Stal Sa-
? nok — Czuwaj.

I czeka

DZIŚ I JUTRO W KRAKOWIE
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NA KRAKOWSKIM sztucznym lodowisku dojdzie do dwóch

spotkań o mistrzostwo II ligi hokeja na lodzie w których Cra-
covia spotka się z zespołem Krynickiego Towarzystwa Hokejo­
wego. Kryniczanie, choć w ostatnich latach wyraźnie obniżyli
loty i nie mogą nawiązać do wielkich tradycji będą z pewnością
wymagającym przeciwnikiem dla gospodarzy.
Nie wydaje się jednak by mo­

gli1 wywieźć punkty 7. Krakowa
Cracovia, pt> dwóch porażkach
w meczach inaugurujących roz­
grywki nie może śóSig- pozwolić
na Stratę punktów^ zwłaszcza w

spotkaniach rozgrywanych na

swym terenie. Jeśli gospodarze
zagrają z zaciętością i pasją, z

charakterystyczną wolą walki
nie powinni mieć problemów z

odniesieniem, zwycięstw, . tym
bardziej, że Zawodnicy okrzepli
psychicznie, nąbrąli wiary we

własne siły , i nie są- już chime­
rycznym. zespołem żałamu-jącym
się po utracie dwóch czy trzech
bramek.

W pozostałych meczach grają:
Polonia Bytom — Unia Oświę­
cim, Pomorzanin — Stal Sanok,
Włókniarz Zgierz — GKS Tychy,
Budowlani Bydgoszcz — Pogoń
Siedlce. (wd)

■■■"Jpkolejnym rywalen

W HALI przy
Suchych Stawach
odbędą się dziś
i jutro intere-

sująęe pojedyn­
ki ekstraklasy

szczypiornistów.
Zmierzający

pewnie do tytułu mistrza pół­
metka szczypiorniści krakow­
skiego hutnika podejmować bo­
wiem będą łódzką Anilanę, zes­
pół — Przybysza, Bissingera i

Kośmy.
Łodzianie po ostatnich me­

czach ze Śląskiem (remis 22:22 i

porażka 25:31) znaleźli się na 4

miejscu w. tabeli ze stratą do

prowadzących hutników aż 8

punktów. Krakowianie z kolei

po zdobyciu 3 punktów w spot­
kaniach z Pogonią w Zabrzu ma­
ją nad drugą w tabeli Koroną
Kielce i trzecim — Śląskiem
Wrocław 6 punktów przewagi.

Mimo iż z powodu choroby w

sobotnio-niedzielnych konfronta­
cjach nie wystąpi w drużynie
krakowskiej M. Witkowski to

jednak nie sądzimy aby Anilana

była w stanie urwać choćby
punkt Hutnikowi. Liczymy na

dwa zwycięstwa i umocnienie

:iow Hutng
się krakowskiej druiX^

szczycie ekstraklasy,
W pozostałych

jutro zmierzą się: Jj.?
cław — Stal Mielec, ę.P°V
Poznań — Gwardia oP(,
goń Szczecin - Pogoi*Lą
oraz Spójnia Gdańsk 3
Kielce.

Ha szermierczej
W OLSZTYNIE rozefc ą

stały drużynowe mist,. - l
Polski’ w szermierce jt

’

młodszych. Wśród kilku! »

ciu zespołów startował/

drużyny Cracovii i Krafe

go Klubu Szermierzy.
z naszych reprezentantój I

ły się florecistki Craęotj I

Adamik, U. Antosz, A. H( I
D. Krok. B . Żaczek — ktj.ł
były brązowy’ medal. W-

broniach najwyższą lokal. .

byli szpadziści Cracovii(i
awansowali do tzw. sza

finału i zajęli ósme miejsc
reciści Cracovii byli na i cl
tym miejscu, KKŚ-u na ć m

stym, a szabliści Cracovii tr

czternastą lokatę.

TELEGRAFICZNI
STRASBURG. N. Andria-

now (ZSRR) — 117,200 pkt
przed E. Kenmotsu (Japonia)
— 116,550 i A. Ditiatinem
(ZSRR) — 116.375 zwyciężył
w wieloboju podczas MS w

gimnastyce sportowej.

W inauguracji ligi siatkarek

n

P

u

Tor w Monn, -

na i niebezpieo]
śniecie, po. wj I

którym nie* 1

Faworyci wygrywają
12 KOLEJKA spotkań hok-e-

jowe.j, .ekstraklasy nie przynio­
sła nieśpodzian-ek,’ faworyci
zdobyli komplet punktów przy
czym najcenniejsze zwycięstwo
odniósł w meczu wyjazdowym
zespół lidera tabeli — ŁKS,
pokonując w wyjazdowym po­
jedynku. GKS Katowice 4:3

(1:1. 2:1, 1:1).

W pozostałych meczach:
Podhale — Baildon 4:2 (0:1. 1:1,
3:0). Legia,— Naprzód 1:7 (0:1,
1:1. 0:5), Zagłębie — Stocznio­
wiec 7:1 (2:0. 1:0. 4:1),

• W tabeli prowadzi LKS — 19

pkt. przed Zagłębiem — 13 i
Podhalem. — 15 (j zaległy mecz

z Baildonem).

#oh n

lotek
MAŁY LOTEK PŁACI: w I

losowaniu — za piątki po 97.634
zł, za czwórki po 1.184 zł, za trój­
ki po 62zł;wIIlosowaniu—za
piątkę 540.586 zł, za czwórki po
1.972 zł, za trójki po 103 zł.

EXPRESS LOTEK PŁACI: za

piątki po 369.738 zł, za czwórki

po 3.640 zł, za trójki po 119 zł.

NIE UDAŁA się siatkarkom Wisły inauguracja
rozgrywek mistrzowskich. W rozegranym wczo­
raj w Świdnicy spotkaniu krakowianki uległy
zespołowi beniaminka I ligi, drużynie miejscowej
Polonii 1:3 (13:15, 15:10, 14:16, 7:15). Mimo kłopo­
tów kadrowych zespół krakowski był faworytem
spotkania, zszedł jednak z parkietu pokonany.

Mecz miał wyrównany przebieg, jednak zawod­
niczki Polonii potrafiły skoncen­
trować się w decydujących mo­
mentach i w końcówce setów
zdobyć punkty na wagę zwycię­
stwa. Tak było w I i III secie.
Wiślaczki wygrały wprawdzie
drugiego seta, lecz ostatni był
popisem miejscowego zespołu,
który demonstrując szereg uda­
nych zagrywek wygrał go prze­
konywająco.

Niespodziewany wynik padł
również w drugim rozegranym
wczoraj meczu — w Słupsku
broniące tytułu mistrzyń kraju
siatkarki Czarnych przegrały ze

Stalą Bielsko 1:3 (15:4, 12:15
13:15, 5:15).

RZYM,
den z

szych na

ku na
___

zniarł kierowca formuły’
Szwed R. Peterson — »

zamknięty.
BAZYLEA. Po z„s

stwach nad Brytyjczyk
M. Coxem 6:2, 6:3 i U.I
nerem (RFN) 6:4, 6:3 W.
bak zakwalifikował się
półfinału międzynarodoi
tenisowych
Szwajęąru,'

’

OSLO. W
meczu piłki ręcznej kc:

reprezentacja Polski pot
ła drużynę Norwegii II

(9:9).
BUENOS AIRES. Poć

XXII olimpiady szacha

Polacy prowadzą 2,5:0,5(p
1 partii odłożonej) z zs

łem Malezji, natomiast I
ki prowadzą ze Szwecja

HELSINKI. Sławny 1

gacz fiński L. Yiren ośwś

czył, iż stanie na sta:

moskiewskiej olimpiady.
'

mistra

towarzyil

Dokąd pójdzierr

PIŁKA RĘCZNA
hala Hut

— Anilana

mężczyzn)
hala .W

Godz. 17

■Hutnik

(I liga
Godz. 17

Cracovia — Warszawianin

(II liga mężczyzn)
HOKEJ

sztuczne lo<WGodz. 18

te?

Copyright by John Hewlett t’7’1

Tłumaczył Stefan WILKOSZ

Raille rozłożył szczegółową mapę terenu i-na podsta- nikająeych najpierw z,deszczu, a potem z upału. Łuk
wie śladów pozostawionych wśród uszkodzonych drzew
na trasie katastrofy wykreślił let^oskrętny kurs. „Tan­
go November”. Poszukiwacze mieli pójść za przedłu­
żeniem tej linii, bo tara była szansa znalezienia braku­
jących części skrzydła. Ale niezależnie od rezultatów
ich misji było już jasne, że duża część zdolności ma­
newrowania nieszczęsnego samolotu została utracona

jeszcze przed zderzeniem z ziemią.
Ńa szczęście skrzynki z zapisem .lotu zostały odna­

lezione i młody magistrato zorganizował odesłanie ich
do Anglii celem odczytania i analizy. Ż tajemniczych
powodów skrzynki te znaleziono w niższej części góry
i po opublikowaniu w gazecie fotografii Sharliego lo­
kalne władze zmuszone były przekazać je. Gdyby nie
te zdjęcia skrzynki prawdopodobnie zniknęłyby bez 1
śladu Nie ulegało wątpliwości, że we władzach miej­
scowych znajduje się ktoś, kto wyłazi ze skóry, żeby
ukryć albo zamazać dowody.

Raille obserwował czwórkę ludzi, zaopatrzonych w

plecaki i śpiwory, znikającą w smugach ulewnego desze- '.
czu. Czekało ich trudne zadanie i wiele niewygód, wy- ;

którym mieli podążać, prowadził przez wschodni stok

wulkanu, przez suche krzaki i rozległe obszary lawy;
Był to teren równie dziki i niegościnny, co krajobraz
księżycowy.

We wnętrzu kadłuba pozostało już tylko pięciu człon­
ków grupy Raille’a, jeden z Anglików i inżynierowie
z Burbank i Seattle. Trzej członkowie grupy tkwili po
pas w szczątkach ogona samolotu, usiłując wydobyć
silniki. Od czasu do czasu Raille słyszał, jak klną na

deszcz,’ przy czym Amerykanie posuwali się do bluż-

.nierstw, a Anglik tylko strofował ich spokojnym gło­
sem za omijanie jakichś czynności określonych prze­
pisami.

Raille i specjalista od oprzyrządowania pracowali w

oświetlonej kabinie pilotów. W gumowych płaszczach
wyglądali jak chirurdzy przeprowadzający sekcję splą­
tanych przewodów i rozbitych
wych.

Raille skierował swoją uwag'ę
Po katastofie w Nąirobii, która

przed Sześciu tygodniami, Urząd

słał władzom federalnym zalecenie lotnictwa cywilne­
go, domagającego się przeprowadzenia dalszych prób
1 usprawnień silnika numer dwa w modelu 119. Był to

obowiązek producenta. Należało przypuszczać, że nie­
dostateczne chłodzenie zewnętrzne podwieszonego pod
ogonem samolotu silnika wywołuje zakłócenia w jego
funkcjonowaniu na skutek przegrzania i nrzcieku ga­
zów.

. Federalne władze wprawdzie przekazały te zalecenia,
jednakże, nie postawiły producentowi silników katego­
rycznych warunków i pozostawiły dalsze badania je­
go własnej inicjatywie. Typowy przykład stosunku

Waszyngtonu do przedsiębiorstwa znajdującego się w

trudnościach finansowych.
Od strony helikoptera zaparkowanego nieco wyżej

na stoku rozległ się gwizd oznaczający przerwę obia­
dową. Była dwunasta trzydzieści. W Waszyngtonie
wschodziło teraz słońce. Za piętnaście godzin, myślał
Raille, żona jego zacznie witać gości. Wydawała zaw­
sze wspaniałe i bardzo kosztowne przyjęcia. Z błysz­
czącymi oczami i bezbłędnym makijażem olśni wszyst­
kich znakomitymi manierami, przywiezionymi z No­
wej Anglii. Nie zabraknie na pewno alkoholu.

2.

przyrządów pokłado-

na silnik numer dwa.

zdarzyła się zaledwie

Bezpieczeństwa prze-

Jeżeli miało nawet jeszcze powrócić słońce, to deszcz
oznaczał koniec lata. Czas pomyśleć O poważnych spra­
wach.

Kiedy tego ranka młody magistrato przyszedł do biu­
ra, zastał na korytarzu tłum oczekujących go klientów.
Porządek procesów został zmieniony i bez żadnego u-

przedzenia wyznaczono trzy sprawy. Nikt nie wiedział
dlaczego. z

dalszy nastąpi)

Cracoria — KTH

(U liga)

Piłka ręczna

halą
— Anilana

mężczyzn)
hala Ws<;

Warszawiak1

mężczyzn)
HOKEJ

18 sztuczne lodoW'

Cracoyia — KTH

(II liga)
PIŁKA NOŻNA

U , boisko Crąc«
Cracovia — Radomia^

(II liga)
14 stadion Kol1

Garbarnia — Sandecja i
Godz. 14 boisko SkóW-

Skawinka — JKS
(liga międzywojewódzka)

BOKS
Godz. .1 .1 halą

Wisła — Sokół Piła

(II liga)
Godz. s .3» hala HuW

Hutnik — Miedź Legnica
(o awans do II ligi)

OD DZIŚ, w każdą sobole o1
dżinie 15.30. w sali gimnastyk
Akademii Ekonomicznej przy

’

Rakowickiej 27, odbywać Si? K

turnieje rekreacyjne w tenisie’

łowym, organizowane przez
rząd Dzielnicowy TKKF Śród®’
ście.

Godz.

Godz.

13
Hutnik

(I liga
11

Cracoria —

(II liga

Godz.

Godz.

Godz.

Numer indeksu: 35009


